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Sejmowa komisja budżetowa
zn n 'e is zy ła  fundusz dyspozycyjny M. S. Ż .

Napad wilków psC Stanisłoorcem, - 70 letni staraei pod 
palaczem, - Prezes „Selrobu" aresztowany.

Dute podolskie zaiace bez skórk- sil 5 —  pi'eca F-a „JAKOPAN^" ul Akademicka 24. - Leona Sapleliy 25.

M. S, WEWN. PROJEKTUJE USTAWĘ 
o funduszu emerytalnym dl? praco­

wników komunalnych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25 slyc.znia. (si!) Min. 
.‘■prai wcwu. opracowuje t-eksl projek-
u upiw.y o powszechnym funduszu 

emerytalnym dla pracowników komu­
nalnych. W związku -z leni zwróciło 
V i ej do wtjewndów, aby przed 1 marca 
htidi-slali kwcsTicnarjuszc, kióre w in­
ny objąć w sz/sikieh sla lfc li i nicala- 

riycli pracowników samorządtow\ch.

SPORTOWCY NA HERBATCE 
U P. PREZYDENTA PAŃSTW S..

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25. slycznia. (st). W 
poniedziałek, dnia 27. hm. p. Prezy­
dent Ranlitej powraca dc Wartzarwy ze 
Spały i w tyra dniu ipoipoliudnm podej­
mować będzfSf na Zamku herbatką 
zwycięską drużynę polską, która na 
miydzymarodoiwych zawodach .w Ame- 
ryoc zdobyta pnhar narodów. Oprócz 
członków drużyny polislkieij z pullk Dre­
szerem na czele, obecni będą również 
przedisitaiwlCiiele polskich organizacyj 
sportowych.

40 TYS. ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
WYJEDZIE BO NIEMIEC.

Warszawa, 25 stycznia. (AVV) Do 
robót rolnych w Niemczech ma wyje­
chać na wio9nę z Polski okoto 40.000 
robotników. Latem przewidywany jest 
nowy konlyngent.

TRAGEDJA STARUSZKI. 
(Do artyku łu  na stronie S-tej).

Kudowa tanich ra^erzkae
BEDZ1E PRZEDMIOTEM OBRAD ZJAZDU DELEOATÓW ZAKŁADÓW

UBEZPI ECZEN.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 stycznia (Z). W 
dniu 3 lutego odbędzie się w War­
szawie zjazd przedstawicieli wszyst­

kich działających w Polsce zakładów 
ubezpieczeń długoterminowych t. j.
ubezpieczeń pracowników na starość

i od wypadku. Zjazd ten będzie po­
święcony sprawie budownictwa ta­
nich mieszkań dla ubezpieczonych i 
pracowników nmysłowych. Plan o- 
pracowany przez min. Prystora prze 
widuje, że na cel tego budownictwa 
przeznaczą zakłady ubezpieczeń ze 
swych środków, 125 miljonów zł. w 
ciągu 5 łat. Obecnie chodzi o urucho 
m ienie na rok pierwszy kwoty 37 
miljonów zł. Delegaci zakładów u- 
beapieczeń przedstawią na tym zjeź- 
dzie plan budowy i kolejność finan­
sowania akcji budowlanej. W zjeź- 
dzie weźmie udział min. Prystor.

 o------
WYJAZD EMIGRANTÓW DO FERU-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 stycznia. (s>t) Dnia 
6 marca wyjeżdża z  Polski do Peru 
pierwszy transport emigrantów j którzy 
osiądą na terenie koncesji polskiej.
Ogółem, wyjeżdża 150 osób. Koloniści 
otrzymają, większe tereny w cenie po 
5 doi. za h a ,

Precyzyjny zegarek  
św ia tow ej m arki

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich _ 

jubilerskich. 6319

Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Bałłaban, Halicka 21
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sejm k m  n u r  Homsi: um
dla zbadania sprawy pcdsłuchu telefonicznego

Pod niewłaści­
wym adresem.

Lwów, 26 stycznia.
Obrady komisji budżetowej nad po­

szczególnymi resortami nasuwają spo­
ro poważnych zastrzeżeń. Miano nao- 
gół spokojniejszego tonu dyskusji, miimo 
częstych oświadczeń, że laka lub inna 
poprawka nie posiada „charakteru po­
litycznego", że radykalne często skre­
ślenia „nie należy uważać za votum 
nieufności", trudno byłoby obronić te­
zę, że działalność komisji idzie po czy­
stej linji współpracy. Przeciwnie. Nie­
które akty tej komisji, szczególnie w 
zakresie funduszów dyspozycyjnych, 
muszą bodaj na zewnątrz robić wraże­
nie złej woli, woli utrudniania prac 
rządu.

Typowego przykładu dostarczy tu 
dysknsja nad budżetem Kin. S. Zagr.
Od lat słyszym y skargi na niedostate­
czną dotację zewnętrznych potrzebne­
go resortu. I skargi są słuszne. Propa­
ganda wroga nam operuje sumami, idą 
cemi w krocie miljonów. Utrzymywa­
ne są specjalne agencje, wydawane 
specjalne publikacje, wydzierżawiane 
światowe czasopisma. Sama tylko nie 
tniecka propaganda rewizji granic 
wschodnich działa środkami większy­
mi od naszej łącznej kw-oty w budże­
cie M. S. Zagr. Nasza kontrakcja nie 
może przeciwstawić się tej ofensywie 
z dostateczną silą, n ie może tern bar­
dziej, że równocześnie musi działać w 
kierunku, jakiego obce państwa nie 
znają. One pracują nad umocnieniom 
wpływów, nad przeforsowaniem w  o- 
pinji pewnych poglądów,, gtdy polska 
propaganda wciąż jeszcze nie wyszła 
z zadań elementarnych. 1 lak, jak 
kupować i budować musimy gmachy 
poselstw i konsulatów, tak samo kupo­
wać i budiować musimy za granicą kre 
dyt moralny, zaufanie do państwa, a 
przedewszystkiem znajomość państwa. 
Jako curiosum podaje się, że kupcy, a 
nawet urzędnicy obcy nie wiedzą czę­
sto, że Polska istnieje, ani jakie po­
siada granice. Nad usunięciem takich 
dziwolągów pracuje w pierwszym rzę- 
dzae Min. Spraw Zagr.

I oto temu Ministerstwu obcina się 
fundusz dyspozycyjny i fundusz pro­
pagandowy. W trudne położenie wsła­
wia się ministra, którego zasługi około 
sprawy polskiej za granicą są znane i 
bezspornie uznane. Gzy większości ko­
misyjnej zdawało się, że iprzez taką 
uchwałę, niepopularną, nierzeczową, 
odda się przysługę pańsrtiwiu?

Podobne epizody z dyskusji budże­
towej dają asumpt części prasy „pro- 
rządowej" do coraz to energiczniejsze­
go nacisku na rząd i premjera, by zer­
wał ze swą „kompromisową taktyką" 
i uderzył w ton bojowy. Nie przeczy­
my, że taktyka stronnictw, lekkomyśl­
na i zaczepna, dostarcza tym „skraj­
nym" efektownych argumentów. Ale—  
tylko efektownych.

Pójście na rękę hasłom skrajnym 
nie wymaga żadnego wysiłku. Ze stro­
ny premjera wystarczyłoby tu kilka 
słów ze słownika p. Świtalskiego, aby 
cały gmach współpracy rozsypał się 
w gruzy. To też nie pod tym adresem 
trzeba apelować o zmianę taktyki, 
lecz pod adresem Sejmn.

Tu jest klucz sytuacji. Tu ciągle 
jeszcze czeka swej kolei rewanż prof. 
Eartlowi za jego dobrą wolę. Tu są za­
ległości większe, niż po stronie rządn.

Możliwe, że są w Sejmie stronnic­
twa, które umiar obecnego rządu uwa­
żają za słabość. Mylą aię. Trzeba im

Warszawa, 25 stycznia (Z). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu, któ­
re rozpoczęło się o godz. 4.15 popol. 
Marszałek zawiadomił, że sądy doma 
gają się  wydania 19 posłów, m. i. po 
sła Artura Hausnera ze Lwowa.

stąpiła na dlziaiejszem posiedzeniu do 
obrad.1 nad waaiosklieni nagłym iw spra­
wie rewizji ant. 25 konstytucji, przdka- 
zamej przez Sajm uichwaJą z dnia 15. 
stycznia br.

Sprawozda/wica poseł Komamicki 
(KI. Nar.) podkreśla., że nagłość wmdo- 
sku została puzez Sejm uchwal ona, w  
konsekwencji czego musi być om zała­
twiany, a sprawozdam e o nim złażone 
Sejmowi przed załatwieniem innych 
wniosków w spiraiwiie rewizji konstytu­
cji. W danym wypadku chodzi o usu­
nięcie wątpliwości co do czasu trwania 
sesji budżetowej Sejmu. W sprawie tej 
odmienne jest stanowię ko Sejmu i  Rzą­
dn, a to pctiiwiieridza, zdaniem rcifcrcin- 
ta, konieczność uregulowania tej kwe­
st ji. Celem wniiciSku jest zaprowadzanie 
ładu przez ściślejsze współdziałanie 
Rządu z Sejmem.

Wiceminister sprawiedliwości 'S&ściz- 
kowtskd oświadcza, że między poję­
ciem zmiany i rewizji powinna zacho­
dzić istotna różnica. Z chwilą., gdy 
prizytsitępujamy do rewizji całokształtu, 
nfe można ograniczać się do spraw 
fragmentarycznych. Rzecz musi być 
traikllcwatna w  łączności.

Poseł Bagiński (Wyzw.) proponuje 
.powołanie podkomisji, złożonej z  5 
członków, kitóralby rozważyła zasadni-

Warrzawa, 25. stycznia. (Z). Pań­
stwowy Bank Rolny za.wairł z koncer­
nem Sc:lv;era umowę w sprawie sprze­
daży większej par+ji żyta z rezerw zbo­
żowych. Gdy dostawa tego żyta zosta­
nie dokonana, podejmie Państwowy 
Bank Rolny zakupy na rynku we­

to ■wytłumaczyć, trzeba je przekonać, 
że idą drogą, która odpowiada inten­
cjom pewnych czynników wrogich Sej­
mowi i  demokracji.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W niosek komunistycznej frakcji poi 
skiej o odm ówienie rządowi zaufania 
upadł olbrzymią większością.

Poseł Dąbski referował ustęp w 
sprawie dodatkow. kredytu o uregu­
lowanie zaległych należytości z tytu

czo zagadinieniie możności fragmenta­
rycznych zmian Konstytucji.

Głos zabierali jeszcze posłowie: 
Piłsudski, Bititneir, Sttnońiski, oraiz refe­
rent pois. KarnanmicOrii, poczeim przy­
stąpiono do głosowania:

Przyjęto w niosek posła Bagińskiego, 
by w ybrać podkom isję, któraDy rozpa­
trzyła możliwość fragm entarycznych 
zmian konstytucji, poczem przyjęto dal­
szy w niosek posła S trońskiega, że pod­
kom isja rozpatryw ać m a także m eritum  
wniosków K lubn Narodowego i innych. 
W skład podkom isji w eszli: posłowie:
Niedziałkow ski, G ralióski, K om arnicki, 
D ębski, Podoski. Przew odniczyć podko­
misji będzie poseł Makowski, zastępcą 
poseł P iłsudski.

Z kolei przystąpiono do dalszej dy­
skusji nad w nioskam i o rew izji konsty­
tucji.

Z abrał głos poseł P ierack i, podkre­
ślając w spólną cechę w niesionym  pro je­
któw, a mianowicie, że w szystkie stoją 
na stanow isku reform y ustro ju  pa rla ­
m entarnego i nigdzie n ie  m a nowy. ani 
o zm ianie ustro ju  republikańsk iego , ani 
o zm niejszeni parlam entaryzm u, ani na 
wet kontroli parlam entu  nail r z> 11 u; 
następn ie  mówca om aw ia śro I i i  i .y i a -  
wy s truk tu ry  parlam en tarnej. Na tom o- 
b rady  kom isji przerw ano.

N astępne posiedzenie we w torek  o 
godzinie 10, rano.

wuęłnmym celem uzupełnienia swych 
rezerw. TramsaOocja ta jest wstępem do 
porozumienia między czynnikami pol­
skimi i niemieckimi co do wspólnego 
regulowania eksportu żyta. Aikcija ta 
zmierza do podniesienia cen na żyto 

t zarówno na rynku wewnętrznym, jak 
i na rynkach eksportowych. Transak­
cji tej towarzyszyć będzie wymiana 
not między rządem Polski a Niemiec, 
stwierdzających współdziałanie obn 
państw w  kierunku wspólnego uregu­
lowania eksportu żyta.

lu wykonanych robót przy budowie 
nowej sali sejmowej i hotelu sejmo­
wego. Kredyt 350 tys. zł. Izba uchwa 
lila. Następnie poseł Krzyżanowski 
referował ustawę o dodatkowych kre 
dytach za czas od 1 kwietnia 1929 do 
1. maTca 1980. (O kredytach tych pi­
saliśmy już kilkakrotnie). Niestety 
z powodu bezrobocia rząd w ostat­
niej chwili przedłożył nowy wniosek
0 wyasygnowanie dalszych 15 miljo­
nów zł.

Referent prosi o uchwalenie nsta- 
w y o dodatkowych kredytach z  popraw 
ką 15 rnilj.

Poseł Potoczek (Piast) omawia cięż­
kie położenie drobnego rolnictwa. Po­
seł Dąbski proponuje odesłanie wnio­
sku o 15 milj. zŁ do komisji względnie 
gdyby ©o Izba przyjęła o dodanie, że 
1'5 milj. zł. pTzeznalcza się nie tylko 
na pomoc dla bezrobotnych miast ale
1 wsi. W głosowaniu przyjęto p o p ra w ­
k i k o m is ji, odrzucono wniosek posła  
Dąbskiego o odesłanie do komisji wnio 
siku rządowego, natomiast przyjęto 
wniosek o dodanie słów: w s i i m ia s t . 
Ustawę przyjęło w drugiem czytaniu.

Następnie poseł Krzyżamiowski o- 
maiwiał ustawę, upoważniającą mini­
stra skarbu do wypuszczenia trzeciej 
serji premiowej pożyczki dolarowej. 
Teinmi.n wyiknjipu serji drugiej wypada 
1. lutego 1931 r. IMaiwę o mowej ddla- 
rawce przyjęto w drugiem i trze dem 
czytaniu. Następnie omawiaino na­
głość wniosku PPS. o zba) tania sprawy 
istnienia podsłuchu talefouioznego. — 
Sprawę tę referował pas. Prager (PPS), 
kllóry iprzedśtaiwtił szereg zarznitów pod 
adresem Min. poczt i  teł., oraz wnio­
sek o wybór nadzwyczajnej komisji 
śledczej.

Zaibrał głos mim. ipoozlt i tell. Boer- 
ner, który na pociząibkiu swego przemó- 
wienia stwierdził, że podsłuch jest wy­
kluczony.

Poseł D ąbski: Niech pan przyjdzie do 
mego telefonn, to ja  pana  pouczę, jak  się 
podsłuchuje.

Min. B oerner: Nie może się nie dziać 
w moim resorcie, o czembym ja  nie był 
powiadomiony.

Poseł H artg las (Koło żyd.): Zatem  za 
pańską w iedzą żydom odm aw ia się po­
sady.

Min. B oerner pow tarza z trybuny  sej­
mowej jeszcze raz sw oje w ygody  p ra ­
sowe i ośw iadczenia, złożone na kom isji1 
i stw ierdza, że podsłuch oficjalna nie ist 
niejc. W szelkie naruszen ie  ia j“. otiicy 
służbowej byłoby jak najsurow iej k-.i?- 
ne. M inister pow ołuje się na swoją przy­
sięgę służbową, złożoną wobec Prezy­
denta  Rzplitej.

Po przem ow ie M inistra nagłość w nio­
sku w spraw ie  pow ołania nadzwyczaj­
nej kom isji śledczej uchwalono olbrzy­
m ią większością. W niosek odesłano do 
komisji praw niczej. N astępne posiedze­
nie odbędzie się w przyszłym  tygodniu.

Radiosłnchawki

„BIAŁY TRÓJKĄT"
specjalnie do DETEKTORÓW 

wszędzie do nabyeia.
Fabryka „KONTAKT" 

sp. z ogr. por.
Lwów7, Syfetuska 14.

Z O M  M s j i  konstytucyjnej.
PODKOMISJA ROZPATRZY MOŻLIWOŚĆ FRAGMENTARYCZNYCH ZMIAN

KONSTYTUCJI.
Warszawa, 25. 'stycznia. (PAT).

Sejmowa komisja konstytucyjna pnzy-

minister lim  yrzejenzie erzez W in
UDAJĄC SIĘ DO ZALESZCZYK.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 stycznia (st). Jutro . li prasy i gości zaproszonych, uda- 
t. j. w niedzielę 26 b. m. przejeżdżać jąc się na otwarcie mostu na Dnie- 
będzie przez Lwów min. komun, strze pod Zaleszczykami.
Kiihn w towarzystwie przedstawicie |

Irssakci: zknzonin r a i  rango
z koncernem Scheuera

WSTĘPEM DO POLSKO-NIEMIECKIEJ REGULACJI EKSPORTU ŻYTA.
. i>-!fiui:'.-i:! oi! naszego korespondenta i
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Sejmowa kom. budżetowa
zm niejszyła fundusz dyspozycyjny M

Bank Gospodarstwa Kraj. w ogniu krytyki.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warsz~wa, 25. stycznia. (Z). Dzi­
siaj 'przedpołudniem toczyły się w dal­
szym ciągu obrady fcorauaji bo,dżetowej 
Sejmu. Przystąpiono odirazu Ido dalsze­
go ciągu budżetu Min. pracy. Glosowa­
no nad poszczególnemu pozycjami. W 
preliminarzu jest pozycja 18 milj. na 
dopłaty do zabezpieczenia na wyna- 
dek bezrobocia, oraz pomocy dla bez­
robotnych. Do tej pozycji był wniosek 
p. Pransowe, o asyigmawamie dodatko­
wych 25 milj., oraz wniosek posła Sty- 
piń sinego o asygn.owanie dodaitkcwych 
24 mdłj. Min. Prysrtor spizeciwi} się o- 
bn tym wnioskom, wnoszące w  imieniu 
rządu poprawkę o (dodatkowych 15 
milj. zł. Poseł Wyrzykowski uważał, 
że takie stawianie sprawy przez rząd 
jest sianiem paniki w  społeczeństw e. 
Poseł Rosmarin przeciwnie uważał za

wskazane wstuwiesniie pozyciji tej do 
budżetu. Poseł Rytbaraki Ikwes-tijonował 
pokrycie tego wydatku i  propanowa^ 
odłożenie sprawy do 'izecmego czyta­
nia. Po przrairawieniaich kiiliku innych 
posłów wicemia. GtfodynsJć zapewni! 
w imienin rządu, że pokrycie się

Przewodniczący Byrka nie gadki-się 
na odroczenie sprawy do trzeciej czy­
tania i poddaje wnioski pod posuwa­
nie. Wniosek p. Piausuwej i P- Stypiń- 
sldego zostały odrzucone, i wniosek rzą­
du o prcl iminowamj!il  dodatkowych 15 
milj. zł. zostaje przez komisję przyjęty.

Po krótkiej przerwie przystąpiono 
do głosowania nad' budżetem M. S. Z, 
Przed głosowaniem zabrał głos min. 
Zaleski.

Pouczająca historja pewnego kałamarza.
Oświadczy ł on, iż musiał wczora; 

wyjść z komisji i nie mógł odpowie­
dzieć na pewne rzeczy.

Co się tyczy łączenia w jedną po­
zycję pewnych wydatków budżetowych 
w  urzędach zagranicznych, to zrobio­
no to że względu na wygodę tych pla­
cówek. Pozycje były małe a operowa­
nie niemi na wielką odległość przed­
stawiało trudności. Z mego własnego 
doświadczenia — mówi Minister — 
opowiem panom, że jak byłem posłem 
w Rzymie, kupiłem kałamarz i zakwa­
lifikowałem lo, jako wydatek biurowy. 
Po kilku miesiącach otrzymałem ra­
chunek z powi otem z tern, że kałamarz 
nie jest wydatkiem biurowym lecz in­
westycyjnym. Przeprowadzałem kore­
spondencje, motywując swoje stanowi­
sko, ale po jakimś czasie mus ałem 
ustąpić, poprawić książki i przemieść 
kałamarz z jednego konita na drugie.

Poseł Rataj: Rozumiemy teraz wy­
sokość wydatków biurowych...

Poseł Rosmarin: Korespondencja
kosztowała więcej, niż kałamarz.

Min. Zaleski: Ale na tem nie jest 
koniec. NIK stanęła na mojrm pierwot 
nem stanowisku i trzeba było napowrót 
przenieść z  inwestycji na wydatki biu­

rowe.
Poseł Byrka: To są koszta przenie­

sienia.
Min. Zaleski: Rzecz la jest daleko 

łatwiejsiza, jeżeli chodzi o centralę, 
ale inaczej, jeżeli chodzi o placówki. 
Każdy argument musi jeździć tam i z  
powrotem.

^c4o.ę.pnie Minister zajmuje się po 
zyejami skreślenia, nie rozumiejąc, 
jaki te skreślenia mają cel. M. in. Mi 
nister mówi o 50 tys. zł. przeznaczo­
nych na stypendja dla urzędników, 
i które mają być skreślone. Niektó­
rzy urzędnicy jeszcze nie są tak wy 
szkoleni, aby zmniejszać ilość tych, 
którzy się pragną douczyć.

Poseł Dąbski (Str. Ćhl.). Niektó 
rzy powinni kończyć gimnazja. Prań 
nę też zapytać p. Ministra, jak się 
będzie zapatrywał na moje wnioski, 
które zamierzam zsdosić do trzeciego 
czytania. Mianowicie o zniesienia lc 
gacji w Egipcie, Grecji, konsulatu w 
Użhorodzie oraz zapytuję, jak się 
przedstawia sprawa konsulatu w Dti 
blinie.

Następnie przemawiał referent 
poseł Czapiński. Po tych przemówie­
niach przystąpiono do głosowania.

Fundusz dyspozycyjny M. S. Z. 
zmniejszony o 3 milj. zŁ

Przyjęto wnioski referenta posła 
Czapińskiego o skreślenie 100.000 
złotych z „podróży służbowych. 5.000 
zł. ze środków lokomocji, 10.000 zł. 
z pomieszczeń i 50.000 zł. z wydatków  
biurowych, oraz o podwyższenie o 
50.000 zł. pozycyj na wydawnictwa, 
przy wstawieniu jednocześnie nowej 
pozycji „wydawnictwo dokumentów  
politycznych**. Przyjęto wniosek re­
ferenta o skreślenie 5.000 zł. ze sty- 
pendjów, wniosek posła Korneckiego 
o skreślenie *000 zł. z różnych w y­
datków w biurze Komisarza Gene­
ralnego w Gdańsku, wniosek referen 
ta o skreślenie 50.000 zł. na konsulat 
w Sydney, — wreszcie przystąpiono 
do funduszu dyspozycyjnego.

W niosek posa Palijiwa (KI. Ukr.) 
o skreślenie całego funduszu dyspo­
zycyjnego został odrzucony.

Wniosek referenta i posła Kornec 
kiego o skreślenie z funduszu dyspo-

1 zycyjnego 3 milj. zł., z których 1 milj. 
zł. miałby być wydzielony jako no­
wy paragraf: „fnndusz reprezentacyj 
ny“ rozdzielono. Najpierw 18 głosa­
mi przyjęło wniosek o zmniejszeniu 
funduszu dyspozycyjnego o 3 milj. 
zł. następnie 20 głosami uchwalony 
zotótał wniosek o przeznaczenie miljo 
na zł. na fundusz reprezentacyjny. 
Wobec tego wyniku głosowania min. 
Zaleski opuścił salę i udał się do Pre 
zydjum Radv Min.

Zniżeme opłat 
paszportowych,
Z koleń komisja przystąpiła do spra­

wy paszportów.
Wjcemiin. Grdiyńskl oświadczył, że 

w najbliższym czaisie ukaże się rozpo­
rządzenie zniżające opłaty za normal­
ny paszport z 250 zł. na 100 zŁ, za 
iWieMfraŁny paszport z  750 — 250 rl.,

za paszport ulgowy w celach' przemy­
słowych i handlowy eh na 25 zł., za  
wiiedotkrofmy haudlotwy na 150 zł. Za 
ulgowy na ksztafcemie sdę, poratowa­
nie izidlrcwia, l<uł> udział w  zjazdach na 
20 zł., wieildkroitny uiligowy na 100 zł. 
Paszporty emrgra , jn* ; azc *la.ją nadal 
bezpłatne. Pozatem (zniesione będą 
wszelkie dodatkowe opłaty prócz stem­
plowych Ta blankiety. Przewidziane 
są również inne uproszczenia.

Poseł Rataj apeluje o ukrócenie 
lormailistyiki. Poseł Wyrzykowski do­
maga się uporządkowania sit* sur'kaw 
w  kmrtearjacie rządu, Opisuje katusze, 
które przechodzą ci, którzy starają się 
o paszporty ulgowe zdrowotne. Pasz­
porty na studja zależne są od Min. o- 
światy, a tam jest jakaś p-aini zam­
knięta na 10 spustów, do której nie 
można =ję dostać.

Poseł Kwagdństki domaga się, by 
rozporządzenie było wydane w  ciągu 
m iesiąca .

f i l i i
Min. Matuszewski oświadcza, że 

będzie wydane wcześniej.
Poseł Diamand zapytuje, czy pa­

szporty na sifcudja będą :wyd!awane na 
cały czas studiów. Przytaczając różne 
przykłady szykan , wspomina o tern, 
że córce jego, która jest doktorem ohe- 
miji, odmówiono ulgowego paszportu w 
celach naukowych, a gdy w tej spra­
wie zapytywał, powiedziano: „Czemuż 
nie zaznaczyła w podaniu, że je_t pań­
ską córką**. Mówca proponuje dalej 
zniżenie opłaty do 50 zł. Wiccimin. 
Gredyński 'wyjaśnia, że paszporty dla 
młodzieży akademtkskoej są na cały o- 
kres studjów, lecz muszą być co uół 
roku odnawiane za opłatą 20 zł.

Poseł Rybarski przytacza fakt od­
mówienia paszportów delegacji akade­
mickiej, przyezem w  komisariacie rzą­
du odpowiedziano, że z  powodów po­
litycznych nie wydadzą tym akademi­
kom paszportów ulgowych.

Poseł Rosmarin opowiada, że aka­
demikowi, który miał już paszport za­
graniczny, odmówiono przedłużenia 
dlatego, że przeniósł się na inny w y­
dział.

Takie rozporządzenie... i już-
Gdy zaś mówca interweniował w 

Min. oświaty, to mu jakaś panienka 
odpowiedziała, że takie rozporządze­
nie... i już. Jest rzeczą niesłychaną, re­
gulowanie zapomocą paszportów kare- 
slji przeludnienia w  tym czy innym  
zawodzie.

Poseł Wyrzykowski: To barbarzyń 
stwo!

Poseł Rosmarin: W pismach zagra­
nicznych zaczynają ogłaszać składki 
na paszporty dla studiującej młodzie­
ży z PoUki. To jest kompromitacja. 
W imieniu tej młodzieży prosi o uwol­
nienie jej od takiej opieki Min. oświa­
ty i domaga się, aby wykazanie się in ­
deksem zagranicznego uniwersytetu 
wystarczało do uzyskania paszportu.

Poseł Kozłowski (BR) nie jest za 
gwałto wną zmianą i  obniżeniami. — 
R-zeczywiście wydawanie paszportów 
jest bardzo biurokratyczne. Mówca o- 
powiada o stosunkach we Lwowie.

Poseł Dąbski: W wydawaniu pa­
szportów panuje u nas duch policyj­
ny.

Poseł Ro marin: Pewna chora pa­
ni wyjechała kilka lat temu do Szwaj- 
carji i tam siedzi w  Davos, zapłaciła 
normalny paszport, gdyż nie miała 
podstawy do ulgowego. Obecnie wróci­
ła do kraju, i żądają od niej, aby za­

płaciła 4.500 zł. dlatego, że nie odna­
wiała paszportu! Kwotę tę ma wyrów­
nać do dni 14-tu. Gdzie mieszkamy?

Poseł Diament: Proszę, aby wybra­
no komisję psychiatrów, ażeby to zba­
dała.

Dyrektor departamentu Min. spraw 
wewu. Weissbrot w  imieniu Ministra 
spraw w ew n;: Oświadczam, że o ile 
chodżi t świadectwa kwalifikacyjne, 
jestem gotów je znieść. Ministerstwo 
opracowuje obszerne rozporządzenie 
w  sprawie paszportów i wszelkie mo­
żliwe ułatwienia będą stosowane.

Poseł: Diamąnd: Czy nząd zgo­
dzi się na paszporty jednoroczne? 
Przedstawiciel rządu: Tak. Prezes
Byrka: Proponuję przyjęcie wniosku 
p. Rataja, przyezem wyrażone tu ży­
czenia powiime byó djrektywą dla 
rządu, jak ma stosować swój okólnik. 
Chodzi o usunięcie utrudnień i o wy 
dawanie paszportów normalnych jed 
noroeznych.

Najważniejszem jest to, że ustawa 
pozostaje nadal w komisji. Nie przy­
chodzimy nad nią do porządku i bę 
dziemy czuwali nad wykonaniem te­
go rozrorządzenia. W chwili odpo­
wiedniej będziemy m ieli możność 
wprowadzenia tej ustawy znowu na 
porządek dzienny.

DźirfaJnoś ć Banku Gosp. Krajowego
Następnie przystąpiono do refera 

tu posła Rybarskiego o Banku Gosp. 
Kraj.

Swego czasu postawiony został na 
komisji wniosek w sprawie zbadania 
całokształtu gospodarki Banku Gosp. 
Kraj. przez osobną komisję. Wniosku 
tego nie przeprowadzono a upow aż-. 
niono jedynie posła Rybarskiego do 
zbadania działalności Banku w zakre 
sie znacznie mniejszym.

Poseł Rybarski omawia dział kre 
dytu długoterminowego, a następ­
nie oświadcza: „Bank powinien ogra 
niczyć swoją działalność i okazywać 
w niej pewną wstrzemięźliwość. Tym 
czasem zaznacza się tendencja brania 
różnych zadań, nawet i takich, które

nie mają charakteru bankowego. Tak
np. Bank udziela subwencje z kosz­
tów handlowych instytucjom przez 
siebie finansowanym. Poseł Krzyża­
nowski: Z zysków? Poseł Rybarski: 
Nie, z kosztów handlowych. Są to nie 
raz drobne rzeczy. Firma produkują 
ca zapalniki do granatów i mająca 
kapitału zakładowego zaledwie 30 
tys. zł. otrzymuje od Banku stałą sirb 
wencję miesięczną 750 zł.

Głos: Towarzystwo dobroczyn­
ności. •

Poseł Rybarski: Towarzystwo, bę­
dące również w 91 proc. własnością 
rządn, otrzymało na badanie możliwo­
ści eksploatacyjnych w Nieźwiskach, 
nie pożyczkę, lecz subwencję w v.y»o-



ŚEr. 4 „GAZETA PORANNA" z dnia 27^’styoznia 1930. Nr. 9112

kości 250 łys. zł. I
Czasem suhwencj-e w sposób han­

dlowy itrzym-ują i Minlisteistwa. Min. 
robót publ, olrzymalo subwencje 60 
tys. zł. aa wynagrodzenie za prace 
przy konkursie na opracowy tranie ty­
pu mieszkań. Są to pozycje nie mające 
ansolutnie żadnego związku z działa1- 
ńością- Banku. Bank zorganizował eks­
pedycję szoferów dla zbadania terenów 
eminracyjnycb.. Koszta Lej ekspedycji 
wynosiły w grudniu I 928 r. 10.639 do­
larów- Nadia; dawano subwencjo' u- 
czcsthiKom lej ekspedycji.

Projskt spółki koloni 
zacyjnej.

Wreszcie, było w plamie utworzenie 
spółki kolonizacyjnej, do, której Bank 
mi-al przystąpić'ze 150-tys. doL,'ale to 
nie- doszło do. .skutku.’ Są dalej- udzie­
lam czaĄńn kredyty dla osób i insty- 
tncyj nic nie: mających wspólnego z

celami bankn. Natrafiłem na kilka ta­
kich wypadków. I tak na kofęSc lute­
go 1929 r. Federactja b. obrońców- oj- 
ozyziuy była dłużina Bankowi 40 tys. 
zŁ, komitet organizacyjny zjazdu w ;ęź 
niów politycznych 3 tys., red. Woj­
ciech Stpa zyń ki 35 tys., „Gazeta Za­
chodnia 10 tV-są Poznański Związek 
strzelecki 1.013 zł., zarząd główny 
Związku Ziemian 43.895 zł., red. Stpi- 
<Jwnski w t. 1928 — 19.620 zł.

Stwierdzam, że z celam i Bankn nic 
to niema wspólnego.

Co do działalności kredytowej, to 
Bank nie powtinien rozszerzać zasiad­
ło pewnych rodzajów kredytów, które 
są zbyt ryzykowne. Najbardziej inte­
resującym jest dz;ał finansowania 
przedsiębiorstw prywatnych i  publicz­
nych.

Czasem decyzja Banku nic była o- 
parla ma formalnej zgodzie resortów, 
która jiest potrzebna.

Sprawa firmy Jarot.
Zbadałem sprawę firmy Jarot. Tu­

taj mówca dotyki .siprawy, która -w 
pra.sie warszaiwiskw :j znalazła już 
wczoraj rśw etlenie, 'mianowicie sipól- 
ki, której udziałowcem jest b. komi­
sarz rządu w Wan n a r  ie Jaj jb seiricz. 
Je-śt to spólfcii. przetworów chemicz- 
nycib w Rudniku nad Sanem. Kapiibał 
zakładowy przypada obecnie, na BanDk 
Gosp. Kra.j. 1 miljiotn, a na -Bar.tk Zie­
miański pól milioma zl., jlpóllka zało­
żona w  październiku 1908 r., udała 
kapitału -zakładowego 18 tys. zł. Praw 
da, pnzy przejęciu przciz Bank skreślo­
no 300 tys, zł, z ich proleneji do spół- 
k . a.li sipośób przeprowadzania tego 
finan-sowta-nia był nicipraiwidtawy, gdyż 
ekspertyza nie była dokładną. Okazały 
się braki w urządzeniu t« a <nj«zmeju. 
Bilans, na podstawie którego mashypi- 
lo przejęcie, nie zawiera! sa-eregu po-

zycyj.
Poseł H-oiyjfalri: Kto będzie po­

krzywdzony?
Si łn. Matuszewski: Spoiniey,
Poseł Rybar&k': Jeśli mac spełnili

swych zobowiązań. — Nadtgpnie poseł 
Ryibairs-ki przechodź* ido kasztó w han­
dlowych Banku. Omawia wy Jakie pen­
sje dyrektorów, stwierdiza, że iwyidatki 
na prrpzgandę i ogłcezeuia sięgały 200 
tys. zł. i mają cizaswn ehar.aikter sub­
wencji dla pirasy okraśtamego kżermJra 
rządowego. ikStdfisk dyspozyicytjnyiprc- 
zesa‘ Banku na r. 1-909 w noro A; 50 tys. 
żl. -został podwyższony luchwatą Rady 
nadzoircKej na 150 ty®. Uchwała zo­
stała zatwierdzona przez ministra 
skarbu. . Uważam, ż-p tak ipojęty fun­
dusz w takiej wysokości jost rzeczą 
niewłaściwa.

J a k  r o z d z ie l a n o  s u b w e n c j e ?
Z czystego zysku Banku w r. 1928 

nydano 450 tys., a w r. 1929 1,346 
tys. na subwencje indywidualne, na 
poszczególne działy administracji 
państwowej, na dział naukowy, filan 
tropijny, sportowy, artystyczny a tak 
że polityczne. W r. 1928 otrzymały 
po 6 tys. Teatr Polski i Teatr Praski, 
Teatr w Poznaniu 2 tys. zł. .Federa­
cja polskich związków obrońców oj­
czyzny 5 tys. zł. Regjonalny komitet 
wojewódzki 3 tys. zł., Związek pracy 
obywatelskiej kobiet 8.600 zł., Gene­
ralny sekretariat L isi mocarstwowe 
•go rozwoju Polski 2 tys.

Poseł Wyrzykowski: ...który wy­
dał odezwę przeciw Sejmowi.

Poseł Rybarski: Nadto pisma zna 
nego kierunku „Droga" 5 tys. zł., 
„Ziemia radomska", gdzie kandydo­
wał prezes Banku, 2 tys. zł., „Prze­
gląd wołyński" 1-500 zł. „Ziemia Lu­
belska" 1.000 zł., „Życie nowogródz­
kie" 2 tys. zł., „Opinja w Kielcach" 
2 tys. zł.

W r. 1929 otrzymały Federacja 
polskich związków obrońców ojczy­
zny 165 tys., Związek strzelców lu 
tys.. Związek legjonistów 5 tys., 
„Przegląd Wołynia" 2 tys., „Liga mo 
carstw owego rozwoju Polski" 2.500 
zł.

Poseł Polakiewicz: Czy „Sokół"
dostał?

Poseł Rybarski: „Sokół" nic nie 
dostał. Natomiast otrzymało towarzy­
stwo dla popierania wiedzy regjonal 
ncj 105 tys.

Poseł Wyrzykowski: „Co to jest? 
Poseł Diamand: Kegjony to są okrę­
gi wyborcze. (Wielka w esilość).

Poseł Rybarski: Związek okręgo 
wry T. S. L. we Lwów ie 1 500 zł. Dla 
porównania przytaczam Instytut szc 
rżenia praktycznej wiedzy przemysłe. 
wej 125 tys. zł. Poseł Stroński (Ki 
Nar.): Bardzo praktyczna wiedza.
(Wesołość). Poseł Rybarski: Instytut 
szerzenia praktycznej wiedzy rolni 
czej 75 tvs. zł.

Centralny Związek Kółek -rolni­
czych 2 tys.. Stowarzyszenie „Dom 
ludowy" (ra czele Moi poseł Jaworow 
ski (BB) 25 ty s .. Robotnicza organiza­
cja „Samopomoc" 5 tys. Pytałem o ten 
Dom ludowy., -odpowiedziano mi, ż-c w 
tej spraw i tf przychodził poseł Jaworo­
wski, a w sprawie robotnic-zeyj organi­
zacji „Sam-opiomioc" p. Prau&owa,

Propozycje p Rybar- 
skiego.

Mówca przytacza jeszcze szereg 
pozycyj i  stawia rezolucję, wzywającą 
rząd, by npc ważni! NIK do przeprowa­
dzenia kontroli Banku Gosp. Kraj. Po­
nieważ dz,;ęki skreśleniom -różmych po­
zycyj przy rozdziale czystcg-o zysku 
Banku m-ożna będ-zic uzyskać pewne 
oszczędności, które pozwolą na powię­
kszenie przewidywanego dochodu dla 
śkarbu o 450 tys. z ł , mówca proponu­
je podwyższyć odpowiednie pozycje 
budżetu i stawia rezolucję:

„Sejm wzywa ministra skarbu, by

Dziś w niedziele, dnia 26. lun. .> godr. 11.30 w ielki poranek  w K in ie  „KOPER- 
NTK". _iia_ króryin _Vy<bylefmin ob ieserje w całości gigantyczny film pt.

f  eny miejsc. zn iżon“.Hr. MONTE CHRISTO

przy zatwierdzaniu bilansu rocznego i 
buliżetu Banku Gosp. Kraj. uwzględnił 
potrzeby powiększenia rener w Banku i 
wpłat do skarbu czystego zysl u  Baniku, 
co się da osiągnąć przez nsewyzyskaue 
uprawnienia Banku do rozdziału, sub­

wencji na cele polityczne i społeczne, 
a także oszczędności w wydatkach n a  
funducz dyspozycyjny, ogłoszenia i 
propagandę, oraz na inne cele w dzia­
le kosztów handlowych*

Głosowanie nad budżetem Min. Perzt. i Tel.
Późnym iw.iccizoreim odbyło się dal­

sze posiedzenie ki misji budżetowej.
Przed głosowaniem nad budżetem 
Min. poczt ipoisłanlka Jaworska (BB) 
sprostowała ustęp przemówienia posła 
Żuławskiego, dotyczący rzekomo iprzcz 
iuą wypoiwiedtziainej opintji o p. Szmaln 
ze Lwowa. P. Żuławskiego posłanka 
Jaworska spotkała w pociiągu, osfcairżał 
się on na stosunki w  lwowskiej Kasie 
chorych. P. Jawonsika słuchała wim.l- 
gzeniu, bo się na tych sprawach nie 
znała i to m Llc.zcn.ic ,p. Żufeiwi.-ski wziął 
■wJctoeznie za potwierdzenie, przeciw 
czemu obecnie mówczyni protestuje.

IjUos na law ach RU.; Cóż ;;ii:o\vn- na
to?

I>osel D iam and (PPS): Zniesiem y l°.i 
cios*

N astępnie przem aw iał min. Boe>n«r, 
który  udzielał w-yjaśnień co Ta poszcze­
gólnych zakw estionowanych pozyy.i. Mi­
n is te r sprzeciw ił się sk reślen ia  31 tys. 
z ł na  podróże służbowe i przesiedlenia 
w zarządzie centralnym , gdyż przesie­
dlenia te są w związku z aw ansam i. 
Zm niejszenie tych pozycyj uniem ożliwi 
aw ansow anie urzędników .

Poseł W yrzykow ski: Niech aw ansują 
na miejscu.

Min. R oerner: To niem ożliwe. Jak  ini 
tę  sum ę skreślicie, to nie będę niógl a- 
wao.sować urzędników i odpow iedzial­

ność spadnie na panów. Minio to p o ­
wyższy wniosek posta Trąinpczyiiskicgo 
przyjęto. Skreślono także 225 tys. zf. u# 
zabezpieczenie personelu  na w ypadek :tU 
cii guzowej.

Z abrał głos Min. skarbu Matuszewski, 
udzielając w yjaśnień z punktu widzenia 
sw ego resortu . N astępnie przystąpiono 
do dalszej rozpraw y nad ■łziatauio.ścią 
Ranku Gosp. K raj. W yjaśnię:! udzi-dil 
rów nież min. M atuszewski, który s tw ie r­
dził, że kategorja  przykładów  wyiniemo- 
nych przez posła Ryba.rskiego m.i me 
ty!c zabarw ienie gospodarcze, ile poli­
tyczne. M inister przyznał, że mpżą., i l  
do ą" jest przygotowany do polem iki, bo 
zajmow-al się bardziej stroną gospodarczą 
Ranku, niż m om entam i potityczncm!.

M inister udzielił całego szeregu w y­
jaśnień.

OSTRZEŻENIE!
Tylko dobre się naśladu je  i fałszuje 

Dlatego musisz chroniąc się przed 
hezwartościowemi naśladow nictw am i 
żądać w yrażnieznanych od dziesiątek łat 
c z e k o la d e k  p r z e c z y s z c z a ją c y c h

m m m a r n
Nr. rej. M. S. W. 1199.

Nu każdej tabletce znajduje się napis 
Darmol J. Brady.
Do nabycia we wszystkich aptekachl

N il Zaleski nie wyciągnie
k o n s e k w e n c y j

Z UCHWAŁY KOMISJI BUDŻETOWEJ ZMNIEJSZAJĄCEJ FUNDUSZ
DYSPOZYCYJNY.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 25 stycznia (Z). Dziś 

przedpołudniem do Prezydjum Rady 
>lim. do Premjera Bartla przybył 
Kin. spraw zagrań. Zaleski bezpośre 
dnio po po-siedzenin komisji budżeto 
wej i przedstawił Premjerowi wytwo 
i-zoną sytuację w związku ze skreśle­
niem 2 mili. funduszu dyspozycyjne­
go M. S. Z. Korespondent Wasz do­
wiaduje się, że min. Zaleski nic za­
mierza wyciągnąć konsekwencyj. W 
kołach politycznych sądzą, że stano­
wisko Sejmu zostanie jeszcze podda­
ne rewizji tern bardziej, że są poważ

ne momenty polityczne, które prze­
mawiają za zwiek-szeniem funduszu 
propagandowego.

Pod tym kątem widzenia Minister 
jgŚjSjw -zagrań, dla przeprowadzenia 
pewnych swych celów -jest nawet go­
tów, wbrew dotychczasowemu zwy­
czajowi, poddać większą częśc swoich 
funduszów kontroli NUL. W kołach 
parl.an enlarnych tcczą się na ten te­
mat ożywione rozmowy. Koła parla­
mentarne nie zamierzają min. Zale- 
skiemn czynić specjalnych trudności.

C z y te ln ic y  
„Gazet? Porannej"

otrzymają zupełnie bezpłatnie broszurę 
z opinja lekarzy całego świata, lak moż­
na zupełnie wyleczyć się z reumatyzmu, 
kataru kiszek, artretyzmu, choroby ne­
rek, niemocy płciowej, rozstroju nerwo­
wego i bezsenności. Listy należy adreso­

wać w języku polskim |
Mr. D ANDRAL Dcp. 24., 81 Ruc

Turbigo- Paris. 1191

Z PREMJERA DYREKTOREM TEA­
TRU.

Warszawa, 25 stycznia, (sl) Ostat­
nio w Kownie zaczęły krążyć pogłosk; 
że Waidemaras rr.e wyjedzie zagrani­
cę, lecz ma objąć stanowisko dyrekto­
ra Teatru państwowego.

MIFDZYNARODO WY KARTEL PA- 
RAFINOWY 

ukonstytuował się w Paryża.
Berlin, 25 stycznia. (AW) Według 

wiadomości, nad-eszłych z Paryża, zo­
stał ukonstytuowany międzynarodowy 
kartel parafino* y, do którego weszły 
najpoważniejsze firmy angielskie, ame 
rykańskie, francuskie i  polskie, kon­
trolujące około 65 proc. produkcji świa 
towej. KaBel ma na celu m-iędzy in­
ne m-i skontyngentowanie sprzedaży 
prz-ez reglamentację środków sprzedaż­
nych.

Popierajcie Ligę 
morską i  rzeczną!
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N A  W ID N O K R Ę G U  
P O L IT Y C Z N Y M .

Dobre rady dEa poczci­
wego rządu.

Lwów. 26. stycznia. 
Prof. Bartol posiada — według 

opinii peiwnej grupy swych .przyijaciót 
• — dwie kardynalne wady. Po ipienw- 
sze, że najnie-porzebrnej w świccie opu­
ści! Lwów, by żuijąć miejsce dobijają­
cego właśnie do -mety p. Świlaiskiego, 
a po drugie, że popełniwszy ten nie- 
ląkt, „trwoni" cały zapas siły-, auilo- 
rylcitu i powagi, nagramadzo-ny przez 
swego poprzednika. Zamiast z trybuny 
odczytowej grzmieć na Sejm, woli spę­
dzać w tym Sejmie pracowite dnie. 
Zamiast grozić, konferuje. Zamiast 
strzelać — buduje jakieś -mosty. Wo- 
góle i on i ludzie, których sobie do­
brał, są za cisi, aa pokorni, za ustę­
pliwi.

Przyjaciele, pamiętający lapsze cza­
sy, są tom oczywiście do żywego za­
niepokojeni. Przasitrzcgaji}), mal-uiją 
straiszne skutki „ustępstw". Juk pra­
wie zaczynają uroczyście obmywać 
ręce. Jeszcze Sejm jak Seljm; niech so­
bie myśli, że zwycięża. Ale co powie 
knuj?

Taikóm troskam daije smętny wyraz 
„Kurjer Poranny". Piisze;

„NaijniciwąitiriLi-wioj tego rodzaju 
przemówienia, jak te, któro wygłosił 
w komisji — według oLajaJnych 
sprawo-adań — p. feierowuiik ministe- 
njuim sprawiedliwości, klórogo osobi- 
steu 'zacności i .poczciwych kniteinicyj 
nikt nie może kweshjim-ować, obniża­
ją w praktyce autorytet rządu i na­
wet w systemie .pnzedimajawym ‘tru­
dne były do -po-myśLurM.. Atlc •zadzi­
wiać także rmisi brak jasnego i -sta­
nowczego przeciiwstatwionia się z ło­
śliwym skreśleniom, przedsiębranym 
wlhręw postulatom -rządu w  komisji 
także odnośnie do iinnych resortów, 
nie wyłączając najważniejszego, ja­
kiem jest budżet Stninieterjnim spraw 
wojskowych.

Jeżeli -istotnie rząd nie 'przywią­
zuje wagi do takich czy innych po­
stulatów cyfrowych, można, byłeby 
Zrozumieć, że deklaruje dPbrowoilmie 
zgodę na ich skreślenie przed głoso­
waniem; trudno jednak nie odnieść 
wrażenia, że rząd 'brani postulatów 
w „walce" do upadłego, że w  -głoso­
waniu zostaje „.pobiły" i że wobec 
tej „klęski" kapituluje bez -żadnych 
daliszycb konsekwoncyij wobec decy­
zji oligarchów sejmowych. Sytuacja 
wytwarza się -Wtedy lalka, że wpraw 
dzie rząd nie ma istotnie zaimiaru 
kłaść opozycji „na dwie toipaitfoi", ale 
że opozycje, które len zamiar mia­
ły — w swo-jem przynajmniej prze­
konaniu — tnjumifaln.ie ten zamiar 

- przeprowadzają. I mniejsza o to, co
0 tern myślą w Sejmie: gorzej, 
że tak to wygląda i na aewmąitirz...

Widzieliśmy, jak skruteoznie je­
dno świetne i siitne przemówienie 
p. kierawnika mimsterjum skarbu 
rozbiło odrazu zamach ip. Ryfba-r- 
skiego i towarzyszy na pogorszenie 
konstytucji i na wprowadzanie ma 
nowo obrad sejmowych *w porma- 
nencji, jak byłe za dobrych czasów 
mairsza.Hkositwa pp. Trąimipczyńekiego
1 Rataja przed przełamem majowym. 
Jesteśmy najgłębiej przekonani, że 
jest to jedyny ton i styl, w jakim 
rząd winien przemawiać w obronie 
swego stanowiska nie tyliko w rze-

W YTNIJ DZI± KUPON  77.

Meoicznie sie
pamiętaj o „Hyg|enle“ .

Lwów, 26 stycznia.
(==) Dobre, bygjęnicznie przyrzą­

dzone jadło, jest podstawą zdrowia, a 
więc najważniejszym czynnikiem w 
naszem życiu. W dzisiejszych cza­
sach, gdy wiedza poczyniła takie po­
stępy w zakresie hygjeny środków spo 
żywczych, gdy wykryto witaminy i ich 
znaczenie dla organizmu, sztuka ku­
charska musiała ulec ’ bardzo daleko 
idącym modyfikacjom i reformom, 
wiemy już bowiem, że nietylko to od­
grywa rotę w  odżywianiu, oo się je, 
ale w jaki sposób jest ta potrawa przy­
rządzona.

Dla osób, posiadających wła.sne 
ognisko dom.owc, dostosowanie się do 
wymogów nowoczesnej sztuki odży­
wiania nie jmzedistawia większych

trudności. Każda rozsądna, gospodyni 
umie wprowadzić w swojej kuchni 
zdobyle leoretyczne wiadomość! Go­
rzej rzecz przedstawia się dla osób 
samotnych, lub tych, które praca za­
wodowa zmusza do stołowania się po­
za domem. Zdawałoby się, że dzisiaj, 
uwłaszcza we Lwowie, w lakim w y­
padku ma się tylko „embarra.s do Ti- 
ches'sc“ -— kłopot w wyborze między 
tylu a tylu od najświetniejszych do 
najskromniejszych jadłodajniami.'

A jednak smutne doświadczenie 
licznych osób, stołujących się w  re­
stauracjach, dowodzi, że nie jest to 
sprawa tak łatwa, bo niewiadomo, ja­
kie ingrendenoje składają się nawet na 
ponętnie na pozór przedstawiające się 
potrawy.

jz&

Jak jest za kulisami ?
Katary kiszek i inne zaburzenia w 

systemie trawienia przekon-ywują czę­
stokroć dopiero po niewczasie, że za 
kulisami nie wszystko przedstawiało 
się tak w  porządku, jak to było można 
wnosić z  lasady.

Jedynie sumiennie prowadzone 
przedsiębiorstwo restauracyjne daje za 
tern rękojmię, że  gość nie struje się je­
dzeniem, że przepisy hygjeny są na­
leżycie przestrzegane.

Bywalcy znanej i cieszącej się za­
szczytną sławą restauracji ^Hygjena" 
przy ul. Trzeciego Maja 10, mogą z ca­
lem uznaniem potwierdzić, że odno- 
ś-nie do tego lokalu gastronomicznego 
można zastosować -zasadę „nomen

B d L E
REUMATYCZNE
ARTRETYCZNE
NEWRALGICZNE^

U Ś M I E R Z A

b a l s a m

b e n g a l s k i
ZNIECZULA |ĄC v  

.Fr.Karptnsk i ivVa n  i a w ' VW*-

omen“. Restauracja „Hygjena" rzeczy­
wiście wierna swojemu mianu, prze- 
dewszystkiem kładzie nacisk na hy- 
gjeniczne przyrządzanie potraw, jak 
również na przestrzeganie czystości 
nietylko w samym lokalu restauracyj­
nym, podlegającym bezpośredniej kon­
troli klijenteli, ale i tam, za' zasłoną, 
w tajemnem Laiboratorjnm sztuki ga­
stronomicznej.

Dzięki tym zaletom, jakoteż sma­
cznemu przyrządzaniu potraw, restau­
racja „Hygjena" cieszy się coraz licz-

fili

rl>*eV*

Q°

niejszą frekwencją, bo kto raz spróbu­
je tej kuchni, staje się już zadomo­
wionym bywalcem i poleca ją swoim 
znajomym. Nic dziwnego'żalem , żc 
sympatyczne, wytwornie urządzone 
sale restauracyjne „Hygjeny" są prze­
pełnione gośćmi, a w godzinach obia­
dowych i  wieczornych pannje w niej 
nastrój tak pogodny i wesoły, że zdo­
łałby uleczyć nawet chronicznego hi­
pochondryka. — Bo cóż może, u pły­
nąć bardziej na dobry humor, jak 
smaczne jadło, do którego ma się zau­
fanie, że nie tylko nie zaszkodzi, ale 
wzbogaci nasz organizm o odpowie­
dnią ilość witamin i  innych tym po­
dobnych cennych substancji.

GORĄ „HYGJENA ii

A żalem Czytelnicy nasi wykrzy­
kną zapewne górą ^Hygjena", dowie­
dziawszy się, że la, tak dobrze reno­
mowana od szeregu lat restauracja o- 
fiarowała dla laureatów konkurso­
wych „Gazety Porannej" dwie ponęt­
ne premje, a mianowicie dwa. abona­
menty na obiady i kolacje na przeciąg 
15-tu dni. Na kogokolwiek p-adnie ta 
wygrana, z pewnością nie omieszka z 
całą przyjemnością z niej skorzystać, 
zwłaszcza, że będzie mógł wybrać we­
dług upodobania swoje najulubieńsze 
potrawy z nader urozmaiconego za­
wsze jadłospisu. A więc laureaci tych 
nagród otrzymają lak na obiad, jak na 
kolację cztery dan-ia, składające się 
z zupy, przystawki, mięsa, leguminy i 
kompotu. Jak już wyżej wspominamy, 
w iz.akrosie tym można wybrać naj- 
wyitwionniejsz>e srnakołyiki, a co <ło dań 
mięsnych, to -zarówno można otrzymać

ozach wielkich, ale i m-aiłych, bo 
niema ‘łaskiej rzeczy małej choć waż­
nej, któraby nie mogła 'pociągnąć za  
sobą wielkich następstw".

Otóż 'to: ton i styli. iPirof. Barie! .jest 
widocznie laikiem w poMyic-e. Uiprawia 
jakiś 'Zabójczy romantyzm, gdy naij- 
ła'łwieij byłoby poprosłu — rozpędzić 
j zlikwidować.

Podobnego -zdania jest również 
lwowskie „Słowo Polskie". I ono dato 
wczoraj W  długim traktacie wstępnym 
przyjazną radę, alby — -nie bawić się 
w kompromisy j wogóle w jakiś lega­
lizm. Bo

„społeczeństwo zdaje sobie do­
brze sprawę z  -tego, że  niie możma

przestrzegać zawsze i wszędzie for­
malnie abowiąizmjącego praiwa.... i 
równocześnie tworzyć nową treść 
ustrojową".

Społeczeństwo, o kltórem równo­
cześnie .pisze „Sławo", że 'jest „zmę­
czone i zdezorientowane", — nie chce 
kompromisu, nie chice porozumienia, 
któro — znów izdaniem „Słowa" — 
byłoby „jednoznaczne z iporarżiką głów­
nej idei Rewolucji Majowej".

Cale szczęście, że interpretacja 
„farmaJnie obowiązującego prawa" za­
leży od innych czynników, niiiż grupka 
„Słowa Polskiego", i że organ ten. re­
prezentuje wszystko inme — prócz 
opinii- publicznej.

rodzaje stanowiące zwykle menu prze 
cięlnogo stołu, jak cielęcina, wołowi­
na i wieprzowina w najróżnorodnioj- 
s-ze-m przy-rządzoniu, jak też dania 
będące w dzisiejszych ciężkich cza­
sach rzadkością, jak ryby, drób, dzi­
czyzna.

W lcguminach również według u- 
podob-nnia laureata -stoją, do jego dys­
pozycji smacznie przyrządzone gospo­
darskie pierożki, kluseczki w najroz­
maitszych odmianach, jak wytworne 
słodkie leguminy i wykwintne kom- 
poty.

To tej a-pelytnej dysertacji wraca­
my do wymienienia wszystkich na­
gród, składających się na nasze pre- 
mje konkursowe:

Spis premij konkursowych
1) W spaniały b łękitny  lis, d ar firmy 

futrzanej S. Fisch, przy ul. H etm ań­
skiej 24.

2) Collier z praw dziw ego tchórza, o- 
fiarow ane rów nież przez tę firm ę.

3—14) Tuzin prześlicznych kombiua- 
cyj jedw abnych z m agazynu firmy a rty ­
kułów bieliźniarskich M. Beyer i Ska, 
przy ul. Legjonów 1.

15—19) 5 bonów na pól tuzina a rty ­
stycznych zdjęć gabinetowych w dwóch 
pozycjach w artyst. Zakładzie fotogr. 
H ennera (wlaśc. L. JHger) ul. Keralni- 
cka 4.

20-^25) 3 abonam enty na 6 zabiegów 
kosmetycznych w Instytucie piękności 
H aliny Śladow skiej przy ul. A kadem i­
ckiej 21., oraz 3 komplety środków n- 
piększających najlepszej m arki paryskiej 
„Cedib", ofiarowanych również przez po 
wyższa firm ę.

26) W spaniały tw eed na kostjum w i« 
senny, d a r magazynu towarów blawat- 
nych Antoniego Uwiery, przy ni. Hali 
ckicj 10. .

27) W ytworny m aterjał ua suknie
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• • a
i  crepe mongo< im prim e, rów nie ofiaro­
w any przez powyższą firm ę.

28 i 29) 2 przep iękne 3zale batikow a- 
ne z crepc georgette, ofiarow aue przez 
firmę S. K istryn, przy ul. H alickiej 20. 
i .21.

30—34) 4 artystycznie rzeźbione k a ­
sety zakopiańskie, napełnione czekolad­
kam i, oraz jako piąta prem ja dw a w y­
kw intne torty, ofiarow ane przez znaną 
cuk iern ię  „Pszczółka", Rynek 27.

35—39) 1) to rebka sreb rna  ręczna, 2) 
artystycznie wykonany klosz p laterow a­
ny na ciasta, 3) koszyk z p la teru  na cu­
kry i czekoladki, 4) p laterow a cuk iern i­
ca, ozdobnie w ykonana. — W szystkie po 
wyższe prem je ofiarow ane przez znaną 
Fabrykę i Magazyn biżuter.ji, sreb ra  sto­
łowego i zegarków  W ładysław a Buszka, 
przy ul. A kadem ickiej 6.

'40 i 41) Dwa najw ytw orniejsze kape­
lusze w iosenne, znanego zaszczytnie m a­
gazynu St. Tom aszewskiej, przy ul. A ka­
dem ickiej 4.

42) Nader w vtw orny jedw abny szla­
frok dam ski, podbity w atalina, dar p ie r­
wszorzędnego Magazynu konfekcji dam ­
skiej, Jakóba Posam enta, ul. A kadem i­
cka 2. (Hotel G eorge‘a). .

13 i 44) D w a kosze w in, z których 
każdy zaw iera 1 butelkę litrow ą konia­
ku francuskiego m arki Marcel, 3 butelki 
w ina francuskiego H aute S auterne i 1 
butelkę szam pana francuskiego, ofiaro­
wane przez H urtow nię w’in i wódek przy 
ul. K ołłątaja 2., Franciszka Moszkowicza, 
znanego zaszczytnie we Lwowie z licz­
nych im prez przem ysłowca.

45 i 46) Dwa passepartout, każde na 
dwie osoby, do k ina „Oaza", up raw nia­
jące do całorocznego wstępu na każdy 
program

47 i 48) Dwa kosze, każdy zaw iera ją­
cy po 12 najw ykw itnicjszych konserw  
rybnych (sardynki, byczki, szproty w oli 
w ie itp), gomółki se ra  E idam cra, oraz 
po dw ie flaszki najpi zedniejszych krajo­
wych win owocowych, d a r jednego z naj 
starszyrch lwowskich haiidlów delika te­
sów K azim ierza Maksymowicza, ulica 
Sokola 1.

49) Trwała ondulacja w pierw szoj 
rzędnym  Zakładzie fryzjerskim  dla pań 
„G rand Salon de Coiffure ro u r  Dauics, 
Maison ..Mas", K oraln icka 8.

50 i 51) Dwie p rem je ofarew ane 
przez znana i najlepfej renom ow aną u 
publiczności R estaurację „H ygjena" przy 
ul. 3-go Maja I. 10., a  m ianow icie: dw a 
abonam enty na obiady i kolacje ua prze­
ciąg dn i p iętnastu. W ygrywający m a pra 
wo do w yboru z karty  w edług upodoba­
n ia  najw ytw orniejszych dań w następu­
jącym składzie: zupa, przystaw ka, danie 
m ięsne, legum ina lub kompot.

52 i 53) D wa kosze najw ytw orniej­
szych likierów  Baczewskiego i Bolsa za­
w ierające każdy po 5 litrow ych butelek, 
dar znanej zaszczytnie firm y W ładysław  
Kozłowski, H andel delikatesów  i w in 
oraz pokoje do śniadań i restau racja  przy 
ul. G ródeckiej 1. 85.

54 i 55) W spaniała w aza dekoracyjna 
znanych na cały św iat holenderskich  a r­
tystycznych wyrobów fajansowych m arki 
Delfft, oraz 2) w ykw intny porcelanowy 
serw is do kaw y i herbaty ua 6 osób „Alt 
W ien", dar jedneg» z naibogaciej zaopa­
trzonych we Lw ow ie składów  szkła i por 
celany firm y A leksander Onyśko przy ul. 
Halickiej 1. 20.

56, 57 i 58) Trzy prem je ofiarow ane 
przez znaną zaszczytnie, pierw szorzędną 
P racorm ię  luksusow ego obuw ia m ęskie 
go i dam skiego Tuljana Janczyszyna p ■*>* 
ul. Zim orowicza 1. 3. Na p rem je te skla- 
daja się : 1) p ara  butów  sukieanycL do 
polowania. 2) oam skie pantofelki luksu­
sowe i 3) w ykw itne półLnciki m ęskie

59) 6 tomów trylogji Sienkiewicza 
(„Ogniem i .nieczem ", ..Potop", „Pan 
Wołodyjowski**) w przep ięknej opraw ie 
d a r powszechnie znanej P ierw szej Zwią­
zkowej In tro ligatorn i przy ul. B oularda 
2, teł. 5 7 -2 3 .

60) Stylowa francuska peru k a  dam ­
ska  rocoeo, przedstaw iająca wysoką w ar­
tość, d a r pierw szorzędnej W ytw órni pe- 
ruk teatralnych i redutow ych firm y: Jan  
Staw iarz, fryzjer m ęski i dam ski, peru- 
karz i ch»c»kteryzator, pl. B ernardyńsk i 
V 1.

D r. SW ITA LSK IEJ. Mój k rem  liliowy usuw a liszaje i  zm arszczki. P rzed sta ­
w icielstw o: P erfum erja  pod „C zarnym  Psem ".

C entrala: Lwów, G ródecka 3. K opern ika  19. Sapiehy 19. I
Grupa a d in m  n rsiig sM tu

ZAPROTESTOWAŁA PRZECIW PR ZYj ĘCIU B. MINISTRA CARA DO 
IZBY ADWOKACKIEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 stycznia (Z). Wobec 
zgłoszenia przez b. mim. sprawiedli­
wości Stanisława Cara, podania do 
Rady adwokackiej w  Warszawie o 
wpisanie go na listę członków adwo 
kaekich, grono członków Izby adwo 
kackiej zgłosiło do rady protest o- 
bszermie umotywowany szeregiem  
zariutów stawianych p. Carowi jako 
wicem inistrowia następnie jako mi­
nistrowi sprawiedliwości. Motywy te 
wskazują, iż b. min. Car podważył 
swojem postępowaniem nietykalność

sędziowską, uzależnił sędziów od wła  
dzy wykonawczej, okazał bezczyn­
ność w wykrywaniu przestępstw na 
osobach pp. Nowaczyńskiego, Mosto­
wicza, posła Ździeehowskiego, nie o- 
głosił uchwały Sejmu, uchylającej de 
kret prasowy, a wreszcie wbrew  
prawu objął urząd generalnego ko­
misarza wyborczego. Pod protestem  
znajduje się kilkadziesiąt po«pisów  
z adw. Czajkowskim, Kijeńskim, Ro­
dziewiczem i Fabianem na czele.

Boiiia m i  prztciiii o s t o m
TRWA ONA WIERNIE PRZY PRZYJĘTYCH ZOBOWIĄZANIACH,

Genewa 25. stycznia. (PAT). Wczo­
raj wieczorem naduszła za pośredni­
ctwem poała bodiwftjaMt t̂i w  Rzymie 
odpowiedź Bołrwji na onagirjszy tele­
gram sekretariatu ^enaratnepo, zawie­
rający treść komunikatu posła para­
gwajskiego w  Paryżu. Rząd boliiwnski 
protestu’ ; przeciwko oskarżeniom Pa­
ragwaju, po-dikreśla, żo pozostaje. wier­
ny aktowi po;®tLnancmanm, podpis m e ­
mu w Waszyngtonie, oraz zapewnia, 
że pozostaje zawsze wiem y rokowa­

niom i odjętym z  tytułu przynależności 
do Liy.i Narodów.

'lireść tej depeszy zestala natych­
miast zakomunikowana członkom Ra­
dy, zL przedewszysbkieim urzędującemu 
pnzeiwodnioząccmu Rady mimlisltiraiwi 
Zalesi iemu. W dalszym ciągu oczeki­
wane są odpowiedz* na dalsze depesze 
sakretarjatu generalnego, oraz wiado­
mości o sianie rzeczy w pre riucji 
Chaco,

Konferencja morska w Londynie
ODBYTA SIĘ W PRZY JASNEJ ATMCSFEFZE.

Londyn, 25. stycznia-. (PAT). Dele­
gaci na kontterenoje morska starają s.ię 
wyljaśnić i uzgodnić różno ąpcume kiwe- 
stje w da odze bezpośrednich rozmów. 
Tailiieu, który odetąmł od zamiaru 
powrotu dio Paryża z  końcem bieżące­
go tygodnia oświadczył, że jeeft bardzo 
zadowolony z postępów konfererc". 
Wczoraj wieczorom przyjął on cZłon- 
ka delegacji a.meryikańsf!;jej Morrowa, 
a dziś odwiedzi Gxandiftj,o.

Według Agencji Reutera, dotych 
czasowe narady konferencji morskiej

wskazują, że stanowisko stron, bio­
rących udział w konferencji są o wie 
le bardziej zbliżone, niż to pierwot­
nie przypuszczono. Jak sądzą, osta 
tnie rozmowy, które najbardziej in­
teresowały Francję i Włochy dotyczy 
ły żądania włoskie zrównoważenie 
sił morskich Włoch z siłami najpotęż 
niejszego państwa kontynentalnego.

Zr źródeł kompetentnych dono­
szą, że konferencja odbywa się obec 
nie w atmosferze jak najzupełnic 
p-zyjaznej.

Przed wyborem miss Pjlonji.
PANNA BATYCKA NA

Lwów, 26. stycznia.
(—). Jak .się dowiadujemy, jedna 

z czołowych kandydatek na Mis Poilo- 
nję, Iwowiauika p n i Krystyna Ho&lin- 
gerówna otrzymała zaproszenie do 
przybycia' do Warszawy celem osobi­
stego stawieni'a się przed jury, która 
we wtorek dokona wyboru M.jS& Polo- 
nji z pośród 15 kandydatek. Pna Hof 
Lingerówna dziś ramo wyjechała do 
Warszawy, dokąd przybędze wieczo­
rem.

Warszawa, 25 stycznia (Z). W

PIERWSZEM MIEJSCU.
dniu dzisiejszym ukończo ae zostało 
ostateczne obliczanie głosów. Rezul­
tat przedstawia się  nastęipująco: 1) 
p. Batycka 5.691 głosów, 2) p. Hoflin 
gerówna 4.604 gł.

We wtorek wybrane głosanii kan 
dydatki staną przed jury, która osta 
tecznie rozstrzygnie losy konkursu.

POPIERAJCIE LIGĘ
MORSKĄ I RZECZNĄ.

MARSZ. PIŁSU D SK I U PREM. BARTLA 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 25. stycznia (Z) Dziś w 
południe przybył do P rezydjum  Rady 
Min. Marsz. P iłsudsk i i odbył półtora go­
dzinną konferencję z P rem jerem  Barl- 
lem . Do w izyty Marsz. P iłsudskiego w 
Prezydjum  Rady Min. przyw iązują w ko­
łach politycznych duże znaczenie.

U  ludzi cierpiących na żołądek, k isz­
ki i p rzem ianą m&terji, stosow anie natu ­
ra lnej wody gorzkiej F ranciszka-Józefa 
pobudza praw idłow ość funkcji narządów  
traw ien ia  i k ie ru je  odżywcze d la  o rga­
nizm u soki do krw ioobiegu. Opinie wy­
bitnych lekarzy  specjalistów  w ykazują, 
że woda Franciszka-Józefa je s t n iezm ier­
nie pożyteczna także i przy zw apnieniu 
naczyń krw ionośnych (przy arterjosk le- 
rozie). Żądać w aptek . 9423

,«T »-.iB-ii'»niiii>f«)TiiiTH»— -ntTTrn-n -
SENAT OBRADOWAĆ BĘDZIE W 

ŚRODĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 {stycznia (Z). P le­
narne posiedzenie Senatu odbędzie 
się w środę 29 b. m. o godz. 4 popułu 
dniu. Na porządku dziennym: pro­
jekt ustawy w sprawie zmiany usta­
wy o przyznawaniu darów z łaski, 
projekt ustawy o upoważnieniu Mini 
stra skarbu do lokowania gotowizny 
w papierach wartościowych, projekt 
ustawy o zmianie rozporządzenia Pre 
zydenta w sprawie wydawania Dzień  
nika ustaw Rzplitej. Ta ostatnia spra 
wa dotyczy znanej sprawy dekretu  
prasowego,

o ' -
TREŚĆ MEMORJ. PRZEDSTAW ICIELI 
sam orządu 6-ciu niem ieckich prow ineyj 

wschodnich
B erlin, 25. stycznia (PAT) Cala p ra ­

sa dzisiejsza ogłasza treść  m em orjału, 
złożonego onegdaj przez- przedstaw icieli 
sam orządi 6-ciu niem ieckich jirow ineyj 
w schodnich na ręce p rezydenta Rzeszy, 
m inistrów  rządu Rzeszy i rządu p ru sk ie ­
go oraz prezydentów  R eichstagu i Sej­
m u p ru sk ieg o ,. w yrażając rządow i p ru ­
skiem u i rządow i Rzeszy uznanie za do­
tychczasową pomoc na rzecz n iem ieckiej 
prow incji w schodniej i podkreśla, iż z 
powodu w ytyczenia gran ic  po przegranej- 
w ojnie, w schodowi Niemiec zagraża n ie­
bezpieczeństw o u tra ty  narodow ego sta­
nu posiadania. M em orjał w yraża szereg 
postulatów  w spraw ie  te j pomocy.

-  - o—  -
MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 

W KRAKO WIE, 
ustaliła rozkład jazdy pociągów towar.

i cu-iont-in ou naszi-ŁU) i of c.spoiulenta.)

Warszawa, 25 stycznia, (st) W Kra 
kowie zakońc-zyła obrady międzynaro­
dowa konferencja rozkładów jazdy po­
ciągów towarowo - pośpiesznych i da­
lekobieżnych trazytowych. Na konfe­
rencji tej ustalono rozkład jazdy pocią­
gów powyższych na głównych polskich 
szlakach tranzytowych Przy układa-, 
niu szczegółów rozkładu jazdy udało 
się przyśpieszyć na niektóryck Rajach 
tranzytowych przewóz towarów o 8 i 
więcej godzin. W celu zaznajomienia 
sfer przemysłowych polskich i zagra­
nicznych o czasie i kienrhkiu przesyłek 
wagonowych, Min. komunikacji posta­
nowiło wydać ksiąikę rozkładu jazdy 
pociągów towarowych poapiaszr^ch i 
dalekobieżnych tranzytowych.
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Na marginesie.

Co i jak się przemyca.
Lwów, 26 s ty c z n ia . .

Bardzo interesujące uwagi na te­
mat przemytnictwa, kwitnącego na 
wszystkich naszych granicach, daje 
onegdajszy „Kurjer Warszawski". Au­
tor tych uwag był w tem położeniu, 
że... sam musiał się przemycać na Li­
twę Kowieńską wraz z żoną, dwoj­
giem drobnych dzieci, 70-letnią służą­
cą. i jedenastu kuframi. Miał na Li­
twie* mają.teczek, a nic miał paszportu, 
ani wiz. Zapłacił tedy wileńskim „wła 
disom przemytniczym" i odtąd nie po­
trzebował troszczyć się niczem. Człon 
kowie organizacji przeprawili go z 
wszelkiemu wygodami przez granicę, po 
ciągiem do Kowna, taksówką do hote­
lu i turmankami do majątku. Do tak­
sy za przemyt należały również nocle­
gi, koszta utrzymania, wszelkie bile­
ty i t. d.

Skoro można w ten sposób prze­
wieźć liczną rodzinę, można też i to­
wary. To też zawrotnych cytr sięga 
szmngiel tytoniu, spirytusu, jedwabi, 
futer, koronek, medykamentów. Samej 
sacharyny skonfiskowano w r. ub. 
37.800 kg., co daje równowartość 15 
miljonów kg. enkrn. A ile nieskonfis- 
kowano?

Organizacje przemytnicze działają 
znakomicie. Od skromnych „wagabun- 
dów“ pogranicznych obejmują bogate 
i  wpływowe osobistości w Warszawie, 
posiadające w łasne konta bankowe, 
właścicieli poważnych firm, kupców, 
Pewne ryzyko przedsiębiorstwa z pro­
centem wynagradzają olbrzymie zyski.

Autor tych rewelacyj widzi dwa 
główne powody rozrostu przemytnic- 
twa: nieskoordynowanie akcji1 zapobie­
gawczej, która dziś rozbija się między 
K. O. P., urzędy celne, akcyzowe1; straż 
graniczną i policję, tudizież zły system 
premiowania za wykrycie szmugla. 
Nagrody, dzięki formalistyce procedu­
ry, dochodzą do rąk zainteresowa­
nych często dopiero po latach.

Rendezvous w „Sevills“.
(Róg Piekarskiej).

Kto d o  całodz ienrej pracy 
P ragn ie  spędzić m iłe chwile 
Ten natychm iast sw oje kroki 
W prost sk ie ru je  do „Seville‘‘.

Tam w ,,Seville“ w szystkie pism a 
Znajdziesz luby C zytelniku;
Siedząc przy  w ybornej kaw ie 
Bez hałasu , w rzawy, krzyku,
Czujesz się, jak  w własny.n domie 
L epiej mżli w „Louvrze“, w  „Rom ie",

Gdy się czasem chcesz zabawić 
W ejdź do przepięknego baru ,
G dzie przy tanich, dobrycb trunkach 
W śród inelodji skrzypiec czaru,
W net zapomnisz o niedoli 
I o w szystkiem , co cię boli.

B runo  F re n k e l

Ostatnia życzenie
Umarły niedawno w  Sarn alt onjum 

pacjent uzyskał przed śmiercią przy­
tomność i pofprosił, by go ogolić, obmyć 
i przebrać w  czystą bieliznę. Ptrzytem 
wyraźnie żądał, by namydlić go tylko 
mydłem do golenia Górskiego, po go­

leniu nasmarować .twarz kremem Ani- 
tra, a głowę wymyć znaikorfniym 
szampoanem Jaikme, roorńierważ naj1- 
wręfcszą prz  ̂jemnością jest używać te 
antytkuiły.

Omal nie zabiła przyiacfóltó
NIE ZBiAJĄC SOBIE 
Lwów, 26 stycznia.

(—) Prztd Senatem. III, pod prze 
wodnictwem radcy Bajorka, odbyła się 
wczoraj rozprawa o zbrodnię ciężkiego

Hann uiilkfiui pod Stan isław a .
POFWAŁY WIEPRZA I ZBIEGŁY DO LASU.

(Od naszego korespondenta.)
Stanisławów, w  styczniu. 

Mimo słabych stosunkowo mro­
zów zdarzył się w okolicy Staniała 
wowa wczoraj niecodzienny wypadek. 
Oto w jasny dzień popołudniu wpadła 
gromada wilków do wsi Bratkowce. 
Be-slje były widocznie głodne, bo 'szu­

kały pożywienia. Śmiałość zgłodnia­
łych zwierząt była lak wielką, żc mi­
mo krzykn mieszkańców wpadły wil­
ki do obejścia tajniejszego gospodarza 
Jana Drczdzaniuka, a porwawszy 
znajdującego się na podwórzn wieprza 
zbiegły do lasn.

70 -Istni starzec podpalaczem.
CHCIAŁ SIĘ ZEMŚCIĆ 

Lwów, 26 stycznia ] 
(—) Przed sądem przysięgłych sta­

nął wczoraj 70-letui starzec Michał 
Masiuk ze w si Sałaszyn koła Sntolina, 
oskarżony o zbrodnię podpalenia, któ­
rej dopuścił się wśród niezwykłych o- 
koliezności. Starzec ten mieszkał o.stat 
nio u wychowanka swego. Semka Min- 
dyka i jego żony Kaśki, którzy odzie­
dziczyli majątek żony Masiiuka. Ma- 
siukowa bowiem umierając, spisała 
testament, mocą którego cały majątek 
zapisała wychowankowi, a męża zu­
pełnie .pominęła. Masiuk pozostał wte-

Policyjne czołgi
Oh 4ZAŁY SIL ZWYKŁYM SAMOCHODEM CIĘŻAROWYM.

( i eieionem  od naszego korespondenta)

Warszawa, 25. stycznia, (st). W 
związku z ukazaniem się w  iprasio 
wiadomości o tern, że policja zaopa­
truje się w samochody pancerne, a na­
wet. czołgi, ze źródeł miarodajnych po­
dają, że wiadomość ta jest wręcz zmy­
ślona i nie odfwwiada prawdzie. Fakt 
ten bowiem przedstawia się następują­
co : krajowe zakłady mecha należne Ur­
sus podjęły się dostarczenia kocmeujdzie 
głównej FP. jednego samochodu cięża­
rowego dwutonowego dla celów prze­
wożenia większych rerea w policyj­
nych w wypadkach poitrzeby. Jak wy­
nika z opisu technicznego, je t̂ to zwy­
czajny samochód ciężarowy z platfor­
ma, zaopatrzony w  budę bazentową, 
z ła wikami .po bokaoh platformy dla 
13 ludizń Samochód ten tyitko różni się 
od zwykłego tern, że boki jego zaopa-

3ADJ0 DLA WSZYSTKICH
O d b io rn ik i K ry s z ta łk o w e

P O LM F T  . . .  30  z ł. 
i £OPOLBS .2 2  z ł. 

S T A N D A R D  . . 20 z«.
N O R A .................... 35 z ł.

L O L O  Z A G R . 50 z ł .
CHORĄŻCZYZNA 5.
róg A kadem ickiej.PAilRADJO

trzorne są w 2 mm. blachę pancerną, a
to dla ochrony przewożonych policjan­
tów od kul.

NA WYCHOWANKU,
dy na lasce u .swego wychowanka., któ 
ry rzekomo z nim się źle obchodził, 
bił go i odmawiał mn jedzei ta.

Starzec .postanowił się zemścić i 
dnia 25 października ub. r. podpalił 
zabudowania Mindyka. Powstały pożar 
zniszczył dwa domy mieszkalne, staj­
nię i stodołę, które spłonęły wraz z 
zbiorami. Dochodzenia policyjne w y­
kazały, że podpalenia tego dokonał 
Masiuk. Podejrzenie na niego nadło 
odrazu, gdyż był on już raz karany 
za podpalenie. Aresztowany przyznał 
się dc tej zbrodni, a na usprawiedli­
w ienie swoje podał, iż czynu tego do­
konał z rozpaczy.

Na odbytej rozprawie obrońca o- 
skarżonego adw. dr. Vogelf3nger, po­
stawił wniosek, by oskarżonego poddać 
zbadanin psychiatrycznemu. Trybunał 
do wniosku tego się przychylił, wobec 
tego rozprawę odroczono.

Trybunałowi przewodniczył nadrad 
ca Zgórałski, oskarżał prok. Sobolew­
ski.

Prezydent Breizladza zdazł siu
w niebezpieczeństwie utraty źyciff»
Warszawa, 25 stycznia. (AW) „Ex- 

press Por." donosi z Grudziądza, że 
cały dzień wczorajszy trwały tam. roz­
ruchy bezrobotnych, opanowanych 
przez etementy komunistyczne. Wy­
chodzący z ratusza prezydent miasta 
Włodek, zaatakowany przez tłum bez­

robotnych, znalazł się w  pewnym mo­
mencie w niebezpieczeństwie życia i 
dopiero policja umożliwiła mn przedo­
stanie się do domn. Należy zaznaczyć, 
że liczba bezrobotnych w Grudziądzu 
stale wzrasta i dosięgła już obecnie 
cyfry 2.400 osób.

M c i  napadli na s t r a łM i i t M
ZRABOWALI PIENIĄDZE I

Lwów, 26 stycznia.
■ (—) Onegdaj po południu w lesie 

p. Stanisława Komorowskiego w Boja­
nowie, pow. Nisko, 4 uzbrojonych w  
karabiny i zamaskowanych bandytów 
napadło na powracających z lasu

RZESZY WARTOŚCIOWE.
stiażników leśnych Piotra Parelę, Woj­
ciecha Szpyłę i kasjera Franciszka Pi- 
stora. Bandyci po steroryzowaniu zra­
bowali im 750 zł., uzyskanych ze sprze 
dąży drzewa, oraz 3 zegaT>i kieszon­
kowe i  3 papierośnice, poczem zbiegli.

SPRAWY Z CZYNU, 
uszkodzenia ciała. Zbrodnia ta wyni­
kła na tle jakiejś niezrozumiałej psy­
chozy i może stanowić ciekawy ma- 
terjał dla badań naukowych.

Oskarżoną była 29-letnia Salomea 
Tułab, bona do dzieci i służąca. Przed 
dwoma laty poznała ona zawodową 
koleżankę Annę Jankow ką, z którą 
łączyły ją przyjazne stosunki. Dnia 
5 kwietnia ub. r. wieczorem Jankow-

JEDYN1E Oryg.

E l i  - m u l e j  lir
zwycięzcą.

Jed yn y  4-Iam pow y aparat w  tej 
cen ie w yłączający  stację m iej­

scow ą.
To szczyt produkcji radjowej. To 

klasa najwyższa.
Zatem Oryg. Eumig-Hartley IV.
za zł. 6G0 w yłączn ie u  Zastępcy 

na Polskę

Leon i Henryk Appel
Lwów, Lcgjonów 1. Tel. 4-58.

ska przenosiła swoje rzeczy z miasta 
do mieszkania swej matki na Lewan-. 
dówce. Oskarżona Tułab ofiarowała 
się jej z pomocą

Gdy znalazły się na Błoniach Ja­
nowskich, tuż za mostem kolejowym, 
naraz bez zgoła żadnej przyczyny Tu­
łab, która miała w rękach młynek do 
mielenia mięsa, uderzyła nim z  całej 
siły w głowę swą koleżankę, a gdy ta 
upadla na ziemię, napastniczka w 
przystępie jak gdvby obłędtu, po­
częła ją w  dalszym ciągu o- 
kladać tym młynkiem i gdyby 
nie zjawienie się zaalarmowanego 
krzykami kolejarza Karasia, Jankow­
ska by-łaby niechybnie poniosła śmierć. 
Przesłuchana w  policji nie megła u- 
dzielić wyjaśnień, co do motywu swe­
go kroku, twierdząc, że nie wie, co się 
jej stało. Podobnie broniła się w śledz­
twie, a także i na wczorajszej rozpra­
wie. Zapytywana przez Przewodni­
czącego, czy u:e czuła jakiejś ansy do 
Jankowskiej, czy nie miała złości z ja 
kiegokolwiek powodu, oskarżona kate­
gorycznie saprzeesyła, odpowiadając 
ponownie, że do dzisiejszego dnia nie 
zdaje sobie sprawy dlaczego czynu te­
go się dopuściła.

Przesłuchana następnie poszkodo­
wana Jankowrka, która po wypadku 
■tym przez kilka tygodni leżała w szpi­
talu, również nie mogła nic konkret 
nego podać, poczem oświadczyła, że 
nie przyłącza się do postępu wania kar­
nego i nie ńąda ukarania. Po przemó­
wieniu Prokuratora Jasienickiego i o- 
brońcy ara Weinsafta, Trybunał, u- 
względniając wszystkie łagodzące o- 
koliczności i przyjmując, że oskarżo­
na działała w psychozie, zasądził ją 
na 5 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem kary. Oskarżona wyrok przyjęła.

*
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Handel delikatesów i rokól do m i i
S. BLASBALGA Jagiellońska 4, pod zarządem S. FINKELSTEINA

p oleca najlepsze deł k a tesy , m arynaty, w ęd lin y , sery , ow oce i i. p .

Aparat oo golenia oryg. z nożyk.

„Gillette" Ł ‘ „Tlen"
kosztuję łęcznie

tylko 3 zł.
Do nabycia  wszędzie.

Prezes „Selrobu" aresztowany
POD ZARZUTEM OKRADZ

Lwów, 26. stycznia.
|  We wczorajszym numerze w 

.ubryce „Aresztowania" donieśli­
śmy o oddaniu do aresztów policyj­
nych Michała Himczyszyna, pod za­
rz u te m  okradzenia kasy stowarzyszę 
nia stolarzy „Zgoda" przy ul. Pie-

P A N I E
dbające o sw oją cerą i pra­
gnące rachow ać św ieżość  

i urok m łodości stosują:

Krem Afcnid
Najodpow iedniejszy do tw arzy, przygoto­
wany na m iodzie i wyciągu z litji b iałej. 
K ren r A barid usuw a zmarszczki, zapo­
biega tw orzeniu się nowych i nadaje 

tw arzy świeży młodzieńczy wygląd.

Puder Abarid
Hygieniczny, o subtelnym  zapachu, n ie ­
widoczny, nie zaw iera m etali, nie psuje 

cery i nadaje je] m atową białość.

Mydło Abarid
N eutralne, przygotow ane na najdelika t­
niejszych' tłuszczach, nadaje cię 1 u a"  at 

do bardzo w rażliw ej cery.

Olrabki AN?id
Niezastąpione do mycia twarzy, szyji 
i b iustu, oczyszczają pory skóry, pobu­
dzają transp irację , zapobiegają tw orze­

niu się pryszczy i plain •

Skład Główny 
Perfum erja „PERFECTIO N "/ W arszawa,

Szpitalna 10., M arszałkow ska 83.
1192-3

ENIA KASY „ZGODY".
1 szej. Jak się  dowiadujemy Himczy- 

szyn, ongiś jeszcze jako działacz so­
cjalistyczny, pełn ił funkcje kasjera 
w Stawarz. „Zgoda". Gdy zaczął u- 
prawiać w tem stowarzyszeaiiu agita 
cję komunistyczną, został ze stanowi 
ska swego usunięty. Już wówczas 
wyszedł na jaw brak poważnej kwo­
ty, a tak się  złożyło, że po usunięciu  
go z tego stanowiska Himczyszyn 
założył sklep korzenny, przy ul. Go- 
łaba. W międzyczasie Himczyszyn 
przeszedł oficjalnie do „Sclrobu" je­
dności i nawet z ramienia tej partji, 
jako jej prezes przy ostatnich wybo­
rach kandydował na posła z miasta 
Lwowa.
■ Do niedawna rządy w Stow. „Zgo

da“ pozostawały w  rękach komuni­
stycznych. a z ich ramienia Himczy­
szyn, pełnił funkcję przewodniczące 
go i z tego tytułu mdal klucze do ka­
sy. Przed kilku zaledwie dniami ob­
jął rządy w Stow. „Zgoda" nowy 
zarząd, a w e dwa dni później, popeł­
nioną została, kradzież kilku tysięcy 
złotych w gotówce, oraz książeczki 
M. K. O. na kwotę 5.000 zł. Książecz 
ka ta była winkutowana, a m fjo  to 
złodziej pieniądze ‘ podjął, gdyż od 
chwili popełnienia kradzieży, do 
chwili ujawnienia jej upłynęło 24 
godzin. Podejrzenie padło na Him 
czyszyna, którego też aresztowano. W 
dochodzeniach ustalono, że osobnik, 
który w M. K. O. podejmował pienią 
dze na ową książeczkę, w pierwszej 
chwili podpisując się rozpoczął od li 
tery „H“, a dopiero potem rozmyślił 
się  i podpisał się innem nazwiskiem.

N A D E S Ł A N E .

n u t a  gnfea p i t a  szaiera.
ZLANY KRWIĄ POSTERUNKOWY 

I SPROWADZIĆ
Lwów, 26. stycznia.

(—) Wczoraj wieczorem okoIo 
godz. 10.30 na ul. Rejtana zajechała 
autodorożka Nr. 8385 prowadzona, — 
jak się następnie okazało, — przez 
szofera Piotra Kuczerę, Gdy do auta 
tego zbliżył się posterunków) Polań 

ki z V Komisarjatu, szofer puścił 
maszynę w ruch, a ruszając, .potrącił 
bokiem stojącą prz\ tej ulicy doroż­
kę Nr. 90245 i odjechał. Polańskie­
mu szofer dorożki wydal się podej­
rzany, to też gdy na jego wezwanie 
nie stanął, Polański wsiadł do aulo- 
dorożki Nr. 90245, kierowanej przez 
szofera Baosa i podążył za uciekają- 
ccm autem.

Rozpoczęła się  gonitwa po calem  
śródmieściu. Dorożka Nr. 8385 prze­
jechała ul. Trzeciego Maja, Kościusz 
ki, Sykstuską, pl. Mariacki, Sienkie­
wicza, Akademicka. Na ul. Chorąż- 
07vznv ścigające ja auto Nr. 90345 z

ZDOŁAŁ PIJAKA ZATRZYMAĆ 
DO ARESZTÓW 

poster. Polańskim stanęło w poprzek 
drogi usiłując ją w ten sposób zatrzy j 
mać.

Szofer Kuczera nie dał się po­
wstrzymać lecz wjechał w przeszko­
dę i uderzył przodem bok auta Nr. 
90245 silnie je uszkadzając

Zaitrzymainy wreszcie Kuczcra, nic 
chciał się wylęgItynuwać, a cofaijąc 
=ię autom umyślnie, aiajec.hat kotom 
na nogi; poster. Polańskiemu, poczcm

HALO -> RADJ0 -> LWÓW
Zaw iadam iam  P . T. Publiczność i Sza 

now ną K lijentelę, że oprócz lam p, św ie­
czników, żarów ek i przyborów  elek ­
trycznych został otw arty  osobny dział 
Radjo-techniezny.

Polecam  w szelkiego rodzaju części 
radjow e, oraz kom plety D etektorow e do 
odbioru audycji

RAD.JO—STA C JI—LWÓW 
M. PISCHNOT 

daw. R. D itm ar br. B ronner A. G. 
Lwów, pl. M arjaeki 9. — Totef. L0— (U.

i 2-ir>-2

IBM

znown począł uciekać. Poster, nie dat 
za wygranę, lecz uczopdł się maski
wozu, a wtedy szofc-r K-uczora oraz je- 
'den 7. pasażeirów zaczęli bić go laską 
po paktach, chcąc zmusić do usta re- 
nia. Poster. Polański znaila.zt się w  tą-, 
kit-j sytuacji, że gdyby był puśGł ma­
skę. byłby zleciał na bruk i byłby sig 
zabił.

W takim sla-pie, a-ulo wlokąc .za so­
bą pfelór. Pdlą.ńsfkiego, ip-rzejer.-.ható 
przez całą ulicę Kopenn.ika ,- aiż do ul. 
Sykstiisikiej, obok VI. Komisariatu PI\ 
i tam zostało zatrzymane. Occdkaiją.cy 
krwią poster. J’oIa ńisiki doprowadził 
wówczas Kuczerę i jego dwóch pa*a- 
rów do Komisarjata, gdzie sprano pn - 
lokót. Pasażerowie (.łu-maoźy) i się, że 
byli .pijani i' żą^wNor na własną, rękę 
urządził tę dziką gonitwę. Kuczerę a- 
'fHfetowano. zaś obu .pasażerów po wy­
legitymowaniu pozostawiono na wol­
nej-klopie.

Podobało mu sio w Moskwie
POSEŁ MEE°YK\3SKI NIE

Londyn, 25. stycznia. (AW). Z No­
wego Jonku donoszą,, -że poseł meksy­
kański tw Moskwi-G nie chce uczynić 
zadość wezwaniu swego rządu, kltóry 
domaga się odeń natychmiastowego o- 
pussEczenia Rosji sow. i “x>wirolu do

CHCE WRACAĆ DO MEKSYKU. 
Meksyku. Wobec tego rząd meksykań­
ski wydał moiwS izarządzenie, aakazi 
jące całemu personalrwi rosel rtwa 
meksykańskiego w Moakme, aby 
prze! wał urzędowanie.

FJBJ.LEION „OAZ. POR." a 27. 1. 19.30.

CLAUDE ORIAL.

K I N O .
Zwolna przepływ ała przez bulw ary 

tala space-owiczów. Zmierzchało...
Gigantyczne -ekłamy św ietlne t-ucha- 

ły snopam i prom ieni ku n iebu. K rystjan 
S ugeres i Ludw ik D upband zatrzym ali 
się przed jednem  z kin. W ielkie litery 
reklam ow ały jak iś nowy przebój k inem a 
tografiezny.

— Czy chciałbyś w stąpić? — zapylał 
D u p b a n d .

Przyjaciel jego d rgną ł i zaprzeczył 
ruchem  głow y:

— Nie, nie...
— Czemu? Czy nie lubisz kina?
Przez chwilę trw ało  milczenie. W idać

było, że Sugeres przypom inał sobie w 
tej chwili jakiś straszny m om ent ze sw e­
go życia. Po chwili rzekł zmienionym 
K o sem :

— Chodźmy dalej, jeżeli chcesz im 
spraw ić przyjemność, n ie  mów nigdy w 
mojej obecności o kinie.

Ale potem  Sugeres sam zaczął opo­
w iadać o swem przeżyciu. On, który  tyle 
c ierpiał w m ilczeniu, poczuł nagle po­
trzebę w yspow iadania się przed swym 
przyjacielem , sądząc, że w ten sposób 
ulży sobie. Gdy znaleźli się w m ieszka­
niu D uphanda, Sugeres począł opow ia­
dać niepew nym  głosem :

— Nie gniew aj się na m nie, Ludw iku

za to, ze oyłem ostatnio trosznę skryty 
wobec ciebie. Zwróciłem  uw agę, że je ­
steś tem  dotknięty. Nie oponuj, mój 
drogi. Od k ilku  la t nie mogę poprostu 
myśleć o k in ie Propozycja twoja, wypo­
w iedziana dzisiaj na ulicy, otw orzyła w 
mem sercu daw no zabliźnione rany T e­
raz opowiem ci wszystko. Od chwili, 
gdy zdarzył się ów nieszczęśliw y w ypa­
dek, stałeś się mym najserdeczniejszym  
przyjacielem  i czyniłeś wszystko, co le ­
żało w tw ej mocy, aby m nie rozw ese­
lić...

— K rystjanie, jeśli ta  spow iedź sp ra­
wia ci jakąkolw iek przykrość, wolę że­
byś nic nie mówił...

— Nie, nie... Chcę ci w łaśnie opow ie­
dzieć. C ierpień  moich nigdy się nie po­
zbędę bez względu na to, czy pozostanę 
w sam otności, czy też prow adzić będę 
życie hulaszcze...

Po upływ ie k ilku  m inut K rystjan po­
czął opow iadać dalej:

— Nie będę ci opow iadał szczegółów 
tej katastrofy, jaka mi się przytrafiła 
przed trzem a laty. Byłeś przecież p ierw ­

szy , który s ta ra ł się mnie wówczas uspo­
koić. Jak  sobie pew nie przypom inasz, 
była to katastro fa  sam ochodowa: auto 
przygniotło swym ciężarem  moją żonę, 
córeczkę i . przyjaciela mego Lucjana

. Courtois. Nawet w tej najcięższej chwili 
los zakpił ze m nie, pozostawiając mnie 
przy życiu. Siła zderzenia wyrzuciła 
mnie na odległość k ilku  m etrów  od auta, 
a gdy podniosłem  się z ziem i, czułem, 
że jestem  zupełnie zdrów. W iesz, jakie

tycie pędziłem  potem . M usiałem chyba 
wyglądać jak  szaleniec, ale trudno  — 
żyć m usiałem .

Jedna rzecz trzym ała mnie wówczas 
przy życiu i dodaw ała sił do w ytrw ania: 
gdy córeczka moja miała trzy lata my­
ślałem  o tem, w jaki sposób zachować ją 
na przyszłość w tej n iew innej, najp ięk ­
niejszej postaci. Fotografje w ydawały mi 
się nieodpow iednie w tym celu, albo­
wiem zazwyczaj na zdjęciach dzieci 'w y ­
chodzą n ienaturaln ie . A ja chciałem  zą- 
chować ją taką, jaka jest w istocie. I 
wówczas w padłem  na pom ysł sfilm owa­
nia mego dziecka. Gdy zdarzyła się owa 
katastro ia  m iałem  już kilka filmowych 
zdjęć. Również k ilkakro tn ie  zdejm owa­
łem nioją żonę filmowym aparatem . W 

- miesiąc po katastrofie  w yciągnąłem  z pu 
dełka te. najdroższe taśm y filmowe, zam­
knąłem  się w salonie i począłem wyświe 
tlać owe filnty. Gdy ujrzałem  na płótnie 
po raz pierw szy roześm ianą tw arz żony 
i dziecka, ścisnęło mi się serce z bólu, 
lecz później ogarnęła  m nie słodka ra ­
dość, bo zdaw ało mi się, że żona moja 
i dziecko żyją — są razem  ze m ną w 
tym sainym pokoju.

Od tego dn ia  k ilka  razy dziennie za­
m ykałem  się w salonie, przebyw ając w 
tow arzystw ie nieboszczki żony i nieżyją­
cego już dziecka. Uważałem sieb ie  za 
szczęśliwszego męża i ojca od innych, 
albowiem ja jeden tylko zawsze będę 
w idział,żonę mą i dziecko w nieprzem i­

ja ją ce j nigdy k rasie  młodości. Nawe* w 
ostatniej chwili meoo życia będę mógł

ogiąaać moją m łodą żonę i trzyletnie 
dziecko.

Pew nego w ieczoru, gdy 50 rzadko w a­
łem  pap iery  w  pudełku znalazłem  jakąś 
zapom nianą taśm ę filmową. Natycnmiast 
zgasiłem  św iatło i puściłem w ruch apa 
rat. P rzypom niał mi się ów dzień. Zdję­
cia tego dokonałem  na  krótko przed ka­
tastrofą podczas spaceru, na jaki w ybra­
ła się żona moja z córeczką i Lucjanem 
Courtois. Łzy stanęły  mi w oczach, gdy 
ujrzałem  znowu mą córeczkę, gdyż tym 
razem  tylko ją  zdejm owałem.

W chw ili, gdy taśm a fibnow a dobie­
gała już końca, spostrzegłem  na dalszym 
planie jak ieś dw ie postacie częściowo za­
k ry te  krzakam i. U śm iechnąłem  się mi- 
mowoli, gdyż przy dokonyw aniu zdjęć 
nie zależało mi na tem , by przyłapać na 
gorącym uczynku parę  kochanków . Na­
stępnego dn ia  przystąpiłem  znowu do 
w yśw ietlania tego obrazu. Całą uw agę 
skierow ałem  na ow ą parę , k tó rą  zauw a­
żyłem poprzedniego dnia. Nagle jedna 
z tych postaci odw róciła się i poznałem 
swą zonę.

S ugeres przerw ał. G łębokie w estchnie­
nie w ydarło się z jego p iersi. Po c l wili 
zakończył drżącym głosem :

— Czy mam ci jeszcze opowiadać da­
lej?  Co się potem  stało riiftwiem. Dosta­
łem jakiegoś ataku szału, porw ałem  
płótno na drobne . kaw ałki i wszystkie 
obrazy spaliłem  w piecu. Potem chcia­
łem odebrać s o b ie  życie. Ach, czemu nie 
starczyło mi na tyle odw agi? — zakoń­
czył K rystjan Sugeres, w ybuchając spaz­
matycznym płaczem. Tłum. C. S.
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Kto dow iódł braku 
ku ltu ry?

Lwów, 26. stycznia.
Traijrwaj .naładrawainy 'do (palności... 

Pora®1 gdy wyroi (.nic v życia udają  się 
do biur, przedsńęSionstw i tym podob­
nych w arszta tów  pra« v... Na jedlnym 
z-'przystanków w ytw orna  dam a w ska­
kuje lekko, elastycznie (snąć fe-ultura 
fizyczna ma w  nieij swoją. adeptkę) na 
plaiffo-rmę wozu. W tym momencie 
i n n a j  równie iŁ g a n c k a  ipan-i, (pośpie­
sznie dobiega. przystamikiu. Konduktor, 
który już zbliżał do ust trąsbkę sygna- 
lowaj; zatrzymuje się, alby pozwolić 
wsiąść (przypuszczalnej nowej p a s a ­
żerce. Lecz damia nie wsiada-, tylko 
wykrzykuje żywo pod adrcsum -pani-, 

'znajdującej o?ię 'tńa ipJatfonnie:
—  Ńi-unłli, dolni®, że cię spotykam, 

mam do ciebie bardzo pikną sprawę..
Na to w ezw anie  pasażerka  zstępuje 

na stotpiru i zaczyna się ożywiona, 
pótszepluin prowadzona ro-zim-o-wa.

■Konduktor c z e k a  i p rz e z  dłuższą, 
ch w ilę , p a sa ż e ro w ie  z a c z y n a ją  się n l P f  
ł-ieajl-iiwiić, a  p a n in i , ąrwm awiaóą.

Wreszcie (kondukle-r derytiuje się 
na inilerwemrjo:

— Proszę, czy  p a n i  jodzie, czy 
w ysiada ?

■— A-l ci? z a raz . chWiitcozkę... —  nzu- 
c.-i pan i w  p o iry to w an y m  łonie.

— Proszę- się de-ó-ykw-aó. bo daję 
• sygnał do fafciżfltii...

tf*n;i  z i-ndygnąnja -wshspuje ii;i 
phulformę, wyrzucając z *M iśujętych, 
uką-mimowanych ustek najbardziej s y ­
czące, najbardziej (I”uiz,grcz%o:

—  Impe rt y nbj,j, hezyża-dnej k'U 1 t-u-ry!
...Daruje pani. O .jalką; kul turę tu

chodzi? Ggy o te salon ową, d la  której 
lilie tu miejsce i .por™— cźy p kuitturę 
życia społtsc.zinągo,. wgdliug której ijed- 
nosbka potwónna się' pbdpłirzndiko-wafy 
praiwidloin ogóln :n oh^fwiajztijącym ?

Ta dnifca zdaje się być ,pa>nr Zupeł­
nie nioznarta. A ico sumiŁufcjsze to. że 
wśród naszych pań z i. zw. lepszej 
sfery1 -nie jest parni jedynym 1 w y ją t ­
kiem. J. P.

Na Karnawał

A P O L L O !

PORANEKS
W ie lka  n iespodzianka! D z iś o 11a30

Śpiewający Błazendźw ięk.

CO  M kjW I N EM O .

Śpiewający błazen.
TEN FILM DŹWIĘKOWY, JA K POETÓW KSIĘGI 
DZIWNE NAM W DUSZY WY WOŁUJE DŹWIĘKI, 
BOWIEM PROWADZI NAS W DANTEJSKIE KRĘGI, 
NA DNO LUDZKIEGO CIERP IENIA I MĘKI.
MIŁOŚĆ DO DZIECKA CZYSTA I BEZ SKAZY, 
KOBIECEJ ZDRADY BOLESNA POWSZEDNIOŚĆ — 
PRZEZ ŁEZ ZASŁONĘ WIDZIANE OBRAZY 
DAJĄ NAM ŻYCIA ŚLICZNĄ BEZPOŚREDNIOŚĆ.

FILM TEN W YCISKA ŁZY K AŻDEJ KOBIECIE, 
MĘŻCZYZNA Z NIEGO TREŚĆ MYŚLOWĄ MA ZNÓW: 
BO NA TYM DŁUGIM I SZEROKIM ŚWIECIE 
ILEŻ TO ŻYJE ŚPEWAJĄCYCH BŁAZNÓW ?
CI KTÓRZY Z NAMI KAWAŁ ŻYCIA USZLI,
W IEDZĄ TO DOBRZE, 0  CZEM MŁODOŚĆ NIE ŚNI: 
PERŁA POWSTAJE PRZEZ CIERPIENIE MUSZLI, 
MEEA RODZICEM JEST SZTUK] I PIEŚNI,

Kryzys teatralny w Budapeszcie-
D Y R EK TO R O W IE T EA T R Ó W  ZA ZN IESIEN IEM  PU BLICZNY CH  P R Ó B  G E-

NERALNYOiŁ
■szeni na próby teatralne,  nic krępują 
się w ferowani,u <z wysokości swego 
autoryte tu  sądów, często nieuzasadnio 
nych, a p rzy jm ow anych  . pokornie 
prze/S.szary tłum, który w ten sposób 
odciągany jest od sztuk, w ystawionych

n s ip ię k p ie js z e  itew h śri w  je d w a S ia th  
C rep. g e o r g e a t h  - Jiu lach w  w y ro ­

bach  fa n ta z y jn y c h

poleca w  olbrzym im  w yborze

Lwów, 26 styczn ia .
Powszechny  w Kurop'e —  a 

także zresztą poniekąd i w \m e ry ce  — 
kryzys  Stsłfrów nie ot-zcYędzit również 
i stolicy Wugier. /an iep o k o jen i  co raz  
w yraźniej zaryscwiij^Ąym się tym s ta ­
ja ni t/c-czy <iy)-i.którzy scen d r a m a ty ­
cznych  i lir.jjcznych zwołali ogólne 
zgromadzenie, n a  które zaproszono ró­
wnic ź i k rytyków  teatra lnych , ab y  łą ­
cznie ohmySleć środki zaradcze. Po 
długich i 'ożywionych de-btitach zapa­
dła przed ewszystŁiem uchwała —  jako 
pierwszy krok satnac.yjuy —

zniesie? ie prób generalnych.
W , Budapeszcie istnieje m ia n o w i­

cie Wciąż jcszczŁ, daw no  już wprowa 
dzeity  system urządzania prób gene­
ralnych, na które oprócz krytyków 
—  olrzytnu.ą cn-prnszcnin pisarze, ar­
tyści, dziennikarze, slowc-m intelek- 
tnalna śmietanka miasta. Otóż 'dyre­
ktorowie teatrów budapeszteńskich  
n i u  hę.lrc-m okiem -patrzą na tę uprzy­
wilejowaną publiczność, utrzym ując , 
że w ten sposób w ystawiane, sztuki 
padają , zanim jeszcze ogól tn.a mp- 
żnc/śe occ-Wi-niSfji osądzenia ich.

Zdaniem  dyrektorów g h ś ć i z a  pro-

Ettfngeia roćtsti
usuwa radykalnie bez bolo uporczy 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki.

S k ła d  I w y ró b

Apteka M. Ettf ngera
Lwów, plac Gotjchow sklch

przeważnie  z w ielk im nak ładem  .kosz­
tów i pracy i /bak  sobie"obiecywali dy ­
rektorzy i reżyserowie, rokujących 
duże

nadzieje powodzenia.
Często naw et krytycy u legają  w pły ­
wom tych fawory zowa.ny-ch w i dc ów z 
prób generalny<h i dostosowują do ich 
wyroków swoje recenz je , .czyn iąc  leni 
nierzadko niezawinioną.krzywdę sztu­
ce, je j 'au to row i i dyrekcji  teatru.

Stąd decyzja  dyrektorów  i prośba, 
zam ieszczona  przez n ich  do k ry ty ­
ków, a by podtrzym ali ich w tem posta 
nowieniu, uspruwiedliwionem smut­
nym stanem zeczy. Dla krytyków 
zresztą zniesienie prób generalnych  
będzi-e też -pewną ulgą, nie będą. bo­
wiem musieli pisać swoich recenzyj o 
jedenastej rano (po odbyciu generalnej 
próby) w w a ru n k a c h ,  u trudnia jących , 
a często uniem ożliw iających  im inte­
lektualną prace i bezs tronną  oceny, 
ale wieczorem, po prem-jerze, . której 
publicżnpść ■ złożona jest z żywiołów, 
mniej k ry tycznie  z -zasady usposobio­
nych i hardziej -przejmujących 3ię 
sz-tuką i grą.

Tragedja staruszki.
Z TBKO WYŚWIE TLONA ZAGADKA

Lwów, 26. s-lyciznia.
(= )  W tych diniach stan ę ła  paryska 

po-lic.ja k ry m in a ln a  ipnzed-
zagadką krymmałmą, 

którą, jednak rozwiązała nietba-wom a 
nieoczekiwaiiym z aide rezultatem.

Oto przed kilku dniami- pew ien  pan ,  
wszedłszy do jpagazyn-u amitykiwar- 

jjKief* BO-.je-tn-iej Anny Verntkx, aiby 
zakupić tarfn jatkiś Łfbefot, -sposlnzeigł 
z przerażeniem, f.Q  -właścicitllka le ły  
za -konstnamn martwa...

Z aalarm ow ał -natychm iast .polioję,. 
k tóra stw ierdziła , >ż*ęglairuszka została 

zastrzelona....
Zrazu m-usiato się naturaln ie .nasunąć

£ ZAWIADOMIENIEmmi uwiera I I Fabryka narządzi chiruigiicznych
UL. halicka L 10. g  i w e te ry n a ry jn y c h

Filje: T arnopol, D rohobycz, Stryj,
Tarnów.

J .  J O D Ł O W S K I  s u z i o .
w  W arszaw ie  ulu M a rh za lko w sL a  81. 

w najbliższych dniach otwiera

O D D Z I A Ł  W£ LWOWIE
przy ul. Łyczakowskiej 3, telef. P2-F1.

 ̂ przypu-szcizenie, że ipadła. ona o-fiarą 
mordn rabnnLcwego..,

t̂ er-z ni-eznSiny aprawca ni'e naruszył 
żadinego ż cennych przedmiotów, znaj­
dujących się w magazynie.

A więc kom.uż zależało na życiu- 
staruszki?

Niebawem tę la.jcinrnicę zalotano 
wyświetlić. Odo okazało -aiey-żń -sędziwa 
kiuipc-owa iDirzostawała w intymnych 
stoarnnkach z pewnym

młodym nróp x * «m,
274etnKii elekitrotech-niikiem, Edwar­
dem BEichardem.

Po pewnym czajsie Micihard- posta­
nowił

zerwać
z panią Vemier i otwarcie jej to ozraj- 
mił. A gdy kupcowa zaczęta, mu w 
gorżkio-h sławacłi wymawiać kiJkuleil- 
nią zuaciz-ną (pomoc fima.npową — Mi- 
chard, nmesitmy wńdiktm gm-tewem, 
zastrzelił nieszceęóUiwą...

Nieizwytkta ta tragedija- rozeszła się 
w Paryżu szerokiem echem....

 o------

N ajlepszy odb:ór tylko z apara­
tu kom pletnego kryształkow ego

P A L M E T ”

Specjalista chorób • skóra, i wener. c a r  
kosm etrk i

Dr. SCH W ARZ
Lwów, Słowackiego 5, naprzeciw  głównej 

poczt> Teł. 16-61.
U suwanie plam , brodaw ek, znamion, 
włosów, l eczenie żylaków. Lratormja.-
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N A D E S Ł A N E .

W związku z oświi-aflSczentem Ste­
fana Piotra Romama Niainczynow^kie- 
go, oimędiiiilka Banku Gospod. Krajów., 
urniesziczaneim w  kilku pismach lwow­
skich i  krakowiskiich, izaiprzacizaijącem 
praw a używ-amiia nazwiska Ntemczy- 
nowiskich lurządinikawi kolejowemu Ste 
fanowi Nieruczyuowgkiemu i jego sio­
strom, upraszamy JW.Pana Retdaikitora
0 u/mieszczenie następującego sprosto­
wania i wyjaśnienia w  tej sprawie:

Stefan Piotr Roman Niemczymow- 
ski, urzędnik Banku Gospod. Krajów, 
umieścił w  kilku pasmach oświadcze­
nie, że z osobą aresztowanego Stefana 
Niieanazyirtawiśkiego, urzędimilka, kolejo­
wego niema nic iwsplinago — co rze­
czywiście odpowiada prawdzie.

Nie wysoarozytło jednakowoż jemiu 
to ogłoszenie i skłoniło go dio dalszych 
wystąpień, ale już nie przeciw osobie 
aresztowanego Stefana Niemczymow- 
skiego, lecz przeciw nazwisku -jego ro­
dziców już zmarłych i przeciw .jego 
rodzeństwu, które ze sprawą, areszto­
wanego brata rówinież niema (nic 
wspólmego.

Sprawa przedstawia się następują­
co: Ojciec Stefana Niemczynowisikiego, 
urzędnrka kolejowego Leopold Feliks 
Niemczynowski, syn Faustyna i Iza­
belli z  Wołyncewiczów 'Niemczytnow- 
skich ur. 17. Listopada 1836 w majęt­
ności Reptla w Wiileńskiem, po powsta­
niu w  rdkiu 1863 .zmuszony uchodzić 
z kraju, udał się do Paryża, a  .następ­
nie około reku 1875 przyjechał do 
Au»trji i tu, by bezpiecznie móc żyć
1 uniknąć wydamiia go wład:zctm rosyj­
skim przez rząd austriacki, otrzymał 
od ś. p. Stanisława Niemczy newskiego 
krawca zamieszkaiteigo we Lwowie 
przy ul. Pułaskiego 9, ojca Stefania 
Piotra Romana Niemczynowiskieigo 
metrykę zmarłego stryja tegoż ostat­
niego, Walerego jMiemczyinowsfcieigo ur.
29. listopada 1836 w JezupoLu.

Wynika z tego, że ś. p. Leopold
Feliks Niemczynowski oijiciec Stek ma 
Niemczynowskiego miał zupełne pra­
wo do nazwiska i szlachectwa rodu 
Niemczynowiskich, a itylko z  wyżej 
wymienionych powodów .zmuszony był 
używać ale tylko imfemia Walerego, 
swego imiennika, lecz zupel nie z nim 
niespofcre winionego i. nie szlachcica.

Dowodem prawdziwości wyżej iprzy- 
toczonych faktów jest przeprowadzona 
reijestracija uczestników powstania z 
roku 1863 przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych Sekcja Opieki, które na  
podstawie dowodów przedłożonych 
przez wdewę po ś. p. Leopoldzie .Fe­
liksie Niemcizyinowskim t. j.: 1. me­
tryki chrzitu Leopolda Feliksa Niem- 
czynoiwisikiego, 2. metryki chrztu Wa­
lerego Niemczynawiskiego, 3. metrylki 
ślubu i 4. dokumentu szlacheckiego 
Leopolda Feliksa. Niamozynowśkiego, 
reskryptem z  daty Warszawa dnia
30. września 1920 Nr. 166394/158 u- 
znało wdowę Marię N.ieirczynowską 
jako wdowę po weteranie, mającym 
w .Dowstaniu stopień oficera z  prawem 
ao dożywotniej pensji.

Że te wszystkie przytoczone faklta. 
znane są Stefanowi Piotrowi Romano­
wi N iemczyinowiskiemu, to niie uilega 
żadnej wątpliwości, a to temlbondziej, 
że ten Stefan Piotr Roman Niemczy- 
nowski, urzędnik Banku Gosp. Kraj. 
wypożyczał sobie na dłuższy czas od 
wdowy ś. p. Marji Niemczynowskiie. 
dokument, stwierdzający szlachectwo 
ś p. Leopolda Feliksa Niemczynow- 
skiego ojca Stefana Niemczynoweikie- 
go, urzędnika kolejowego celem docho-

Z igcia prowincji•

Kronika wołyńska.
(0d  naszego 

Łuck, w styczniu.
Święto Jordanu. Na całym W ołyniu 

obchodzono onegdaj nader uroczyście 
św ięto praw osław nych, Jo rdan . W uro ­
czystościach tych w zięli udział p rzedsta­
wiciele w ładz cywilnych i wojskowych, 
oddziały w ojskowe i przysposobienia woj 
skowego.

Balcerkiewiczówna i Marr w Łucku.
W najbliższych dniach w ystąpią w tea­
trze m iejsk!ni w  Łucku znana artystka  
w arszaw ska M arja Balcerkiew iczów na J 
ak tor filmowy Je rzy  M arr, w  kom edji 
„N ajpiękniejsze oczy na św iecie".

„Reduta" w Dubnie. W D ubnie odbył 
się przed k ilku  dniam i gościnny w ystęp 
„R eduty", k tó ra  przy zapełnionej sali o- 
degra ła  „Marję S tuart"  Słowackiego.

Pożegnanie komendanta powi.ua vego

korespondenta.) 
policji państwowej w  Kostopoln. D nia 
19. bm. w sali Domu Ludowego w1 Kosto- 
polu odbył się bankiet w ydany przez 
miejscowe społeczeństwo z okazji poże­
gnania ustępującego kom endanta pow ia­
towego P. P . rodkem isarza  Antoniego 
Tarnow skiego.

Pożar młyna Liceum K rzem ienieckie­
go. W czorajszej nocy, około g. 2 wybuchł 
groźny pożar w  m łynie wodnym we 
wsi Sytno, należącym do Liceum K rze­
m ienieckiego, a będącym w dzierżaw ie 
Jan a  E jsm onta. W skutek pożaru uległa 
połowa m łynu zupełnem u zniszczeniu, 
przyezem straty  obliczają na  30.000 zł. 
Pożar pow stał, jak  ustaliło  dochodzenie, 
w skutek  podłożenia ognia przez dzierża­
wcę, Ejsm onta.

N A D E S Ł A N E .

Kronika złoczowska.
(Od naszego 

Złoczów, w  styczniu.
(M) P rzedstaw ien ie  am atorskie. Dnia 

17. bm. odegrał w sali tut. Sokoła zespół 
Koła dram atycznego podof. zawód. 52. 
pp. w Złoczowie sztukę A lega i K ;due- 
go pt. „Rozwód“ą reżyserow ał st. sierż. 
Zakrzewicz. W ykonanie w ypadło nadspo­
dziew anie, gdyż gra  amatorów była b a r­
dzo dobra, czego dowodem były n iem il­
knące oklaski publiczności. Ogólny po­
klask i uznanie za w prost artystyczne 
w ykonanie swoich ról zyskali: pp. Mar- 
cheska, Zakrzewiczowa, Kogulka, Mierz­
w ińska, tudzież panow ie reż. st. sierż.

korespondenta.)
Zakrzew icz w głów nej roli, sierż. Gile- 
wicz, sierż. Teodorow ski i st. sierż. To- 
maś. W ykonanie tej sztuki jest dowo­
dem, co może ofiarna pełna  pośw ięcenia 
praca jednostek, k tó re  pomimo ciężkiej 
zawodowej pracy, zawsze jeszcze znaj­
du ją  czas na szerzenie ku ltu ry  i oświaty. 
Je s t to rów nież zasługą dow. 52. pp. p. 
ppułk. Chodźki-Zajki, k tóry  w szelkiem i 
siłam i popiera  w szelkie usiłow ania pod­
oficerów zm ierzające do podniesienia po 
zioniu w ykształcenia podw ładnych żoł­
nierzy i zachęcenia ich do pracy kultu- 
ralno-Oo wiato w e j.

Kronika stanisławowska,
(Od naszego 

Stanisławów , w styczniu.
G w iazdka dla polskich dzieci szkół 

w iejskich. D nia 12. bm. Z arząd tut K iła  
T. S. L. oraz K om itet „Chleb głodnym 
dzieciom" urządzili G wiazdkę dla pol­
skich dzieci szkół w iejskich z najbliż­
szej okolicy Stanisław ow a. Zjechały więc 
do szkoły im . K ról. Jadw ig i ze swymi 
nauczycielkam i, nauczycielami i rodzica­
mi dzieci z D rohom irczan, Krechowiec, 
Mykietyniec, Pasiecznej, U hrynow a Szla­
checkiego i W ołczyńca. W obecności ca­
łego zarządu Koła T. S. L., prezesa za­
rządu okręgow ego T. S. L. p. Chamca, p. 
Migockiej, m iejscowego duchow ieństw a 
z ks. adm in is trato rem  Peciakiem  na cze­
le, p starosty  W iniarskiego, p. inspekto­
ra  Furm ankiew icza i w ielu innych człon 
ków i sym patyków  T. S. L. ks. B arg od­
praw ił yy kaplicy szkolnej Mszę św., w 
czasie k tórej szereg  kolend idegrała o r­
k ies tra  tut. państw, sem. naucz, męsk 
pod osobistem  kierow nictw em  prof. D ąb­
row skiego. Po mszy św. dziatw a szkoły 
żeńsk. im. K ról. Jadw igi p rzedstaw iła v. 
pięknym  obrazie N arodzenie Dzieciątka 
Jezus. N astępnie dziatw a w  liczbie 200 
przeszła do sali, w  której w śród zasla- 
wionych stołów stało drzew ko przystro­
jone w spaniale przez dziatw ę ćwicze- 
niów ki tut. państw , sem. naucz. męsk. 
Do zebranych przem ów ił serdecznie ks. 
adm in is tra to r Peciak, prezes T. S. L. p. 
Weiss i sek re ta rz  Koła p. Łuczyński, 
w reszcie ośw ietlono drzew ko i z p iersi 
polskich dzieci zabrzm iała kolenda „W 
dzień Bożego N arodzenia". Po pokrze­
pien iu  ducha przystąpiły  pan ie  z T. S. L. 
i K om itetu „Chleb G łoarym  Dzieciom" 
do pokrzep ien ia  dziatw y skrom nem  śnia 
daniem . W międzyczasie ks. B arg i p. 
Migocka rozdali dzieciom ciepłe płaszcze 
i trzew iki, zaś pan ie  dr. Kopae.zyńska, 
radczyni Lewicka, Zofja W enzlówua, 
K rzeczkowska, prof. Zofja łla rgeshe i- 
m er, K ostecka Płażyńska rozdaw ały do­
brze napełnione torebki ze słodyczami. 
Na tem m iejscu podkreślić należy zasłu­
gi niestrudzonych całej uroczystości pp. 
Salom ei K osteckiej, ks. Barga, prof. Łu­
czyńskiego, dzięki którym  choinita u rzą­
dzona w naszem  m ieście przez T. S. L.

dzenia rzekomych swych praw do 
szlachectwa i hańb u rodu N iemc zy- 
nowskich.

Łączymy wyrazy szacunku Józef 
i Jadwiga z Niemcz ynowskieh Lesz­
czyńscy, Inż, Leon i Stanisława 
z Niamozyn owakich Cieślika wscy,

korespondenta.)
po raz p ierw szy w ypadła nadzwyczajnie.

(K) Zjazd koncesjonariuszy wódi.za- 
nych wojew ództw a stanisław ow skiego. 
Dnia 19. bm. odbył się w S tanisław ow ie 
Zjazd koneesjonarjuszy wódceanych, na 
którym  jednogłośnie zapadła uchw ała 
p rzystąpienia do Związku uprzyw ilejo­
wanych koneesjonarjuszy wódczanych 
Rzeczypospolitej Polskiej w  W arszaw ie. 
Równocześnie postanowiono w ybrać za­
rząd, w sk ład  którego weszli p. Schwe- 
felgeist z Tłum acza jako prezes, p. Że- 
gystowski z Doliny jako sekre tarz , p. J. 
Michajluk jako skarbn ik , a p. B iałs i Pa- 
cahan jako członkowie w ydziału. P rze­
bieg Zjazdu m iał charak te r bardzo pc 
ważny.

N A D E S Ł A N E .

S a  js lu iou is iiau ig H S lu !
D E T E K T O R Y :
Łeopohs, Nora, M arconi, R aha, Lolo, 
oraz ap a ra ty  lam pow e po cenach n a j­

niższych — jedyn ie  u  firm y:

NORBERT ARNOLD, optyk

Lwów, Jagiellońska 9, tel. 75-05
Dla reklamy Hartley - Eumig 4-łampowy —  

z głośrikiem w luksusowej skrzynce

zł. 580.
Na dogodnych warunkach. 

iBHHaMwaaa(HaaaMaMtaB_ M_ _ aaaHHaBC]

Stowarzyszenie Wzaj. Pomocy Kupców 
i Młodzieży Handlowej, w e Lwowie, ni.

Halicka 1. 19. 
urządza w sobotę dn-'a 1. lutego b. r. 

w salach własnych na dochód Funduszu 
Budowy Domu Zdrow ia .

WIECZÓR k o s t ju m o w o  m a s k o w y
Muzyka wojskowa 19. pp. Bufet we w łas­
nym zarządzie. Confetti, Coriandoli, Nie­

spodzianki. P rem jow anie Kostjumów. 
Początek o godzinie 10-tej wieczorem. 

W stęp ściśle za zaproszeniam i, k tóre 
wcześniej nabyć można w handlu  WP. 
B. Błockiego, ul. A kadem icka 1. 12. Bi­
le ty  - ’s 'ęp u  po cenie zł. 3.50, A kadem i­
ckie zł. 2.50. Bilet fam ilijny (4 osoby) 

zł. io.—.
Za K om itet: Cwetler Tadeusz, Lewicki 

Aleksander, Hoszowski Ludwik.
1261

Asyst. Państw . Szkoły Położnych we 
Lwow ie

Dr. JÓZEF DOLIŃSKI
specjalista chorób kobiecych i położnik 
ordynuje Sobieskiego 3. I. p. Tel. 83—06.

1220-2

Dr. Ignacy Better
Ordynuje jak zwykle w  sezonie zi­
mowym w  Krynicy willa „Krakus".

D e n ty s ta -T e c h n ik

Kazimierz SCHWARZ
b. a sy s ten t bł. p. Dra M arcina Reichen- 
ste ina  p rzy jm uje od 9—1-szej i od 3—6-tej 

WAŁOWA 23. TELEF. 28-60.

Dr. Renner
S to m a to lo g  D entysta  

Kętrzjóskiepo 21.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. L A U T E R S T E IN
Lwów, Sykstu.ka 37 (róg Słowackiego^ 
Usuwanie włosów, piam, brodawek z i ł . 

mion, Diatermia, lampa kwarce va
76U-10

  t

S r  sej allsta c h o ró b  k o b ie c yc h  
i a k u s z e r

Dr. N. G R A F
Lwów, K opern ika 11. Tel. 24-70. 

ord. od godz. 9—11 i 3—5.

&NA
Obecnie najmodniejszy i  na (lepszy.

Kwiat śnieżny!
Na dancingu czy na  balu 
Od szeregu długich lat,
W szystkie P anie  zawsze chw alą 
Tylko cudny „Śnieżny K w iat",

Jeśli Pan i przy spotkaniu  
Panu  poda sw oją dłoń,
Ten natychm iast w pow itaniu  
K rzyknie: „K w iat Śnieżny" przecudna

woń?

O K U L IS T K A

Dr. Kornelja Grafowa
L w ó w , K o p e rn ik a  11. Tel. 24-70. 

Ord. od godz. 9—11 i 3—5.

„ E L E K T R O F O R "
R o m a n o w lc za  2. telef. 72-94. 

WjKonuje instalacje elektryczne, poleca 
radioodbiorniki detektorami własnego 

wyrobu.

M M I O M .
Poczuwam się do m iłego obowiązku 

serdecznego podzięko w rris Dyrekcji 
Tow. Ubezp. „Przyszłość" Sp. Ake. w 
Warszawie, oraz FUji tegoż w e Lwowie, 
ul. Kilińskiego 1. za nadzwyezaj sazaien- 
ne i szybkie wypłacenie mi pełnej kwo­
ty, na która mąż mój błp. adwokat Dr. 
Józef Parna;- był ubezpieczony w e wspo* 
tnmanem Towarzystwie.

Przekonana o dodatniej działalności 
Towarzystwa, polecam je każdemu jako. 
dobrą i zaufania goifają instytucję.

Tarnopol, w styczniu 1930 r.
Róża Parnas 

1188 wdowa po adwokacia
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NOWO OTWORZONA FABRYKA WYROBÓW SREBRNYCH I METALOWYCH

JAN FED ER O W C Z
Lwów, Zyblikiewieza 45, Telefon 85—17

przyjm uje
w szelkie zam ów ienia w zakres w yrobów srebrnych wi hodzące, jak: 

papierośnice, cukiernice, etaiery, lichtarze, kandelabry, jakoiei zamówienia lta 
akcesorja kościelne i liturgiczne. — Pizyjm uje się również w szelkie naprawy

w -en zakres wchodzące.
PROSPEKTY 1 KOSZTORYSY ODWROTNIE.

Strze la jący  złodzieje
WPADLI W  RĘCE PCSTZAUMKOWYCH.

KRONIKA
ST Y C Z N IA
Niedzrela 
Polikarpa

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW' NIE ZWRACA

TEATR WIELKI;
N iedziela, 26-go stycznia o godz. 3 30 

poDol. „Opowieści Hofm ana". Cenv zni­
żone.

Niedziela, 26-go stycznia o godz. 7.30 
„Mamon do wzięcia".

Poniedziałek , 27-go stycznia o g 7 30 
„K siężniczka Chicago" tani dzień.

W torek, 28 go stycznia o godz. 7 30 
„Maman do wzięcia".

a
TEATR MAŁY;

niedziela , 26-go stycznia o godz. 11.30 
w południe „A kadem ja H arcerska".

N iedziela, 26-go stycznie o godz. 3.30 
popoł. „M irta E fros" gośc. w ystęp W. 
SiemaszKOwej (ceny zniżone).

N iedziela, 26-go stycznia o godz. 7.30 
„Mirla E iros" gośc. w ystęp W. Sienia- 
szkowej.

Poniedziałek, 27-go stycznia o g. 7.30 
„Mirla Efros".

W torek, 28-go stycznia o godz. 7.30 
„Mirla E fros".

♦
REPERTUAR TEATRU „GONG",

Niedziela, 26. bm. „Rapacka w Gon­
gu* o godz. 7.30>i 9.30. Zniżki ważne.

Codziennie dwa przedstaw ienia o 7.30 
i 9.30 wiecz.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW;

APOLLO: „śpiew ający Błazen" z Al 
Jolsonem.

C A SIN O :. „Przedziw ne kłam stw o Ni­
ny Petrów ny" z B rygidą Heim.

CHIMERA: „K rólew ska kochanka"
COLOSSEUM: „Groza śm ierci * i „Lot 

nik w płom ieniach".
FATAMORGANA: „Miasto miłości".
GRAŻYNA: „Żywy trup".
KOPERNIK: Całość. Obie serje  ra ­

zem. „Idr. Monte Christo".
LEW : „Miłosny szept nocy".
LUNA: „Aloma córa m orza".
MARYSIEŃKA: Całość. Obie serje  ra ­

zem. „H r. Monte Christo".
OAZA: „D am a w tygrysim  płaszczu" 

oraz „P at i Patachon".
PAŁACE: „S tatek  koinedjantów " film 

dźwiękowy.
PASAŻ: „Czy Eddie Polo zaw inił"
PAN: „Orły w ojenne .
POLONJA: „T ancerka z Moskwy".
PROM IE*: „Kozacy".
STYLOWY: „Miasto rozkoszy".
UCIECHA: „Ostatni — Syn".

KAKTUSY, EllPHORfBIE,
akcesorja.

W niedziele i św ięta  o tw arto  10—13.
B A C H  Rynek 2., Lwów, Tel 67-32

Instytut tańców „STEN“
G redzck ich  2.

przyjm uje w p i s y  na najnow sze  
tańce od 6— 8 w . 

D A N C IN G  niedziela  6 w .

COLUM BIA  r]
Wagneria Chopinata B

KAIM, Kopernika 11. j

i /  la c to m o s c i t e a t r a ln e

Znakom ita krotochw iia „H am an do 
wzięcia", znanego publicysty i au tora 
dram . Adama Siedleckiego, poryw a zdro­
wym. jurnym  hum orem , którego trady ­
cja sięga F redry , a naw et Reja z Na­
głowic. K apitalne typy .po m sfzo w sk u  
narysow ane, z których na  p ier w uy plan 
w ysuwają się „Maman do w zięcia" p. Ro­
sińskiej, znakom ita postać kresow ej hic 
m ulier w św ietnej in terpre tacji Michnow- 
skiej. rozbrajający typ m ajora w wyko­
naniu  R asińskiego, oraz popularny na 
b ruku  w arszaw skim  typ uieoieskiego 
ptaka kreow any przez Okorniekiego, roz 
pętu ją  na szczelnie zapełnionej widowni 
huragany śm iechu. D ekoracja IH -go a-

Lwów 26. stycznia.
(— ) Przedczoraj posterunkowi Al­

bin Perycki i Stanisław Kobietka z po­
sterunku Wojntycze, pow. Sambor, ści­
gając w gminie Wykoty złodzieji, któ­
rzy usiłowali dokonać włamania do

go przy ni. Tykfrcińskiej w łam ali  się 
ka-sdaize, rozpruwając kasę ognioirwa-

ktu, przedstaw iająca wagon I. kl. na li- 
nji W arszawa-K ow cl, jes t w itana okla­
skam i. Pow tórzenie tej arcywe<=ołej no­
wości repertuarow ej, g ranej ilw .nie na 
wszystkich scenach Polski, odbędzie się 
dzisiaj tj. w niedzielę, dn. 26-go hni. 
w ieczorem  oraz we w torek, dn. 28-go 
bm. w T eatrze W ielkim .

Dziś popołudniu „Opowieści Hoffm a­
na", piękno opera Offenbacha w T eatrze 
W ielkim , po cenach popołudniowych. Do­
skonała obsada z pp. Bedlewiczem, Hin- 
glerów ną, Łowczyńskim, Okońską, Pia- 
tówuą, Popowiczówną, Szlem ińską, T ar­
naw skim  i Zopothem na czele, staranna 
reżyserja p. Tarnaw skiego, oraz św iet­
ny dyrygent Opery w arszaw skiej p. Gó­
rzyński przy pulpicie! dają rękojm ię, że 
w ykonanie tego wszechświatowego arcy­
dzieła muzycznego stać będzie na w y­
sokim  poziomie.

Dziś popołudniu i w ieczorem  Muidfń 
Efros:"* rozgłośna sztuka G ordina w Te 
atrzo Małym, w w ykonaniu zespołu arl; 
stów w arszaw skich, którzy dają prawdzi 
wy koncert g ry  aktorskiej, oraz z wy­
stępem  niezrów nanej W andy Biemaszko- 
wej, k reującej z p raw dziw ą :n a e s 'r :ą  re J 
lę tytułow ą. Zespól w arszaw ski, który  w 
tryum falnym  pochodzie odw iedził s lń ic r  
Wilno. Łódź i inne w iększe miaktn Pol­
ski, wzbudzając wszędzie n iekłam any za- 
cliwyt p rasy  i Dubliczności, pozostaje w\ 
Lwowie jeszcze tylko dni parę.

M alicka—W ęgierko—Saw an zaw itają 
do LwiW a i grac będą swoje n iezrów na­
ne „T rio", dowrcipną kom edję Lenca, ty! 
ko trzy  razy tj. w środę 29-go, czwartek 
30-go i p iątek  dn. 31-go bm. w T eatrze 
W ielkim . Kasy rozpoczęły już sprzedaż 
biletów  na w ystępy tych ulubieńców  ca­
łej Polski.

Zniżki w ażne od poniedziałku 27-go 
bm. w T eatrze Małym na ostatnio przed 
staw ienia „Mirli Efros", znakom itej sztu­
ki G ordina w w ykonaniu Zespołu A rty­
stów W arszaw skich, z w ystępem  znako­
mitej W. Siem aszkowej.

♦
T eatr rew ji „G ong". O statnie dni wy 

stępów* H aliny R apackiej, k tó ra  codzien 
nie zbiera w yrazy szczerego uzn in ia  pu­
bliczności. D nie te  zarazem  są taniem i 
dniam i w „G ongu", gdvż ceny biletów  
zniżone są n iem al o 50%. W przyszły 
czw artek prem jfira rew ji pt. „K ochanie 
zdejm maskę**, do k tó re j przygotow ania 
są w pełnym toku. Dziś w niedzielę zniż 
ki obowiązują.

*
K okieteryjn ie zaczyna lw ow ską elitę 

tow arzyską w'abić znow u „Nasze Oczko", 
teatrzyk  lit.-art. akadem icki, k tó ry  przy 
gotow uje w  pierw szych dniach lutego 
nielada n iespodzianka: nową, wesołą,
aktualną rew ję. T ytuł? — O kryty woa­
lem tajem nicy. Zespół? — Znany z „Ran 
dki pod W iedeńską" — zasilony nowfeini 
i p ięknem i gw iazdam i i m eteoram i obu 
płci Szczegóły n iebaw em .

sklepu JMcihala Lichwy, użyli broni 
palnej. Złodzieje zrewanżowali się 
strzałami, które na szczęście chybiły. 
W dalszym pościgu wszystkich trzech 
a to Józefa V ostnsia, Jana Proaę i  Jó­
zefa Dąbrowę ujęto.

p rzy  pom ocy p o d rob ionych  k lu czy . N a
mkjlsce włamania .przybyła polLoja i

Komunikaty.
Z ebran ie  członków' Lw ow skiej Orga­

nizacji BBWR. odbędzie się 2.7i bm. tj. 
w  poniedziałek o godz. 18. (6.j ,  (przy ul. 
S y łs tu sk ie j 43 p a rte r). P rzem aw iać bę­
dą Po:dowie: Tadeusz Potw orow ski, o 
spraw ach gospodarczych, D r. H enryk 
Lowenherz, o sytuacji politycznej i Dr. 
Zdzisław  Stroński, jako re fe ren t sej­
mowy Klubu BB. dla sp raw  sam orządo­
wych, zreferu je  ltw eslję sam orządu w e 
Lwowie. Na zebran ie  powyższe zapia- 
szamy członków i sym patyków  lw ow skiej 
Organizacji B ezpartyjnego Bloku.

A kadem ja ku czci śp. dyr. Mieczysła­
wa Sołtysa odbędzie się s taran iem  Zw ią­
zku Muzyków - Pedagogów, dn ia  20. bm. 

->■ m ałej sali Tow. Muz. Początek o godz. 
5 - te j ' popołudniu. W stęp wolny. W jko- 
n n .c y : H elena OPawowa (fortepian), 
Zofja D rex ler Pasław ska (śpiew ), chór 
K onserw atorjum . Przem ów ienie wygłosi

M arja Kelm s-K rauzowa.
P rogram  Kas* na i K oła Lit- A rt. na 

bieżący tydzień: W czw artek, 30 lun. o 
odz. 20-tej: Teodor Parn ick i, „W  cieniu 

ibfitego kłosa". (Chiny w spółczesne). Bi­
dety do nabycia w K ancelarji K asyna i 
Koła Lit.-Art.

Baczność Legioniści! Z arząd Oddziału 
ifijwiązku Legjonistów  Polskich we Lwo­
wie, przy ulicy G ródeckiej 1 69 I. p. u- 
;vądza w niedzielę, dnia ‘26. stycznia br. 
' godzinie 17-lej (5-tej popoł.), K om plet 
Taneczny. Muzyka wojskowa. Bufet we 
w łasnym zarządzie. Goście i sym patycy 
mile w idziani.

Zwyczajne W alne Zgrom adzenie Sto­
w arzyszenia A systentów  U niw ersy tetu  i 
Akad. Med. W eterynary jnej, odbędzie 
się 28. bm . o godz. 18.30, w sali w ykła­
dowej A natom ji patologicznej, przy  ul. 
P iek arsk ie j 52.

O rk iestra  B ursy im . D ekerta  cc.«'-gra 
w niedzielę, dnia 26. stycznia v Kościele 
św. Mikołaja w czasie mszy św. o godz.
10. rano  szereg  kolend.

O płatek w Związku strzelecki ti w Da 
w d o  wie. D nia 22. bm. odbyła się s ta ra ­
niem  Z arządu i K om endy Związku Strze 
leckiego w D awidowie pod Lwowem, u- 
roczystośc w spólnego opłatka. Jako  fośJ| 
i rep rezen tan t w ładz adm inistracy jn ie  i, 
obecnym był P. S tarosta  Lwowski Eek- 
b a r — z ram ien ia  Kom endy O kręgu Nr. 
VI. kap itan  N alepa, K om endant Obwodu 
Nr. 26 i K pi. Dr. Matkowski K -m dt Po­
w iatu, o rai miejscowy Ksiądz Probof zez, 
jak  rów nież P rezes Z arządu i Prezes Ko­
ła  Przyjació ł Związku Strzeleckiego w 
D aw idow ie.

Kronika oolicuma•
(—1 W łam ania i kradzieże. E dw ard 

Ebersohn, zani. przy ul. Sykstuskiej 19, 
doniósł wczoraj policji, że w ezonij n ie­
znany spraw ca w łam ał się do jego kan ­
celarji i sk rad ł z szuflady b iu rk a  kw otę 
450 zł. — Po otwarciu drzwi wytrychem

skradziono wczoraj z m ieszkania Franci­
szki Guzowskiej, zam. przy ul. Łycza­
kow skiej 148, sreb ro  stołowe, garderobę, 
oraz gotówkę w kwocie 450 zl. łącznej 
w artość  1060 zł.

(—) A resztow ania. W aresztach po­
licyjnych spoczęli w czoraj: Dawid Seif 
zam. w Zam arstynow ie, przytrzym any fca 
kradzieży m ieszkaniowej na szkodę Lim- 
bacha, p rzy  ul. Kochanowskiego 43, Bro­
nisław a K arna- za kradzież z w ła umiem 
do restau racji Maurycego Stecu sra, przy 
ul. G ródeckiej, skąd po rozbiciu auto­
m atu  sk rad ł gotów kę 46 zł., M arja Ho- 
locl oraz M arja Zam orska za kradzież 
portfelu  na szkodę Czesława Jareka , 
W ładysław  Bogucki za włóczęgostwo, Jó ­
zef H aciej zt paserstw o, Wc.**f Hocbberg 
za n iep raw y  handel sacharyną, oraz Ro­
m an L ipiec za k radzież lejc, na szkodę 
firm y W ixel, Jan  Kmić za usilow aną k ra ­
dzież w realności przy ul. Staszica 6, 
W ładysław  Woźny jako poszukiw any za 
kradzież, A ndrzej H oryń, Józef Cienica, 
oraz K ucharsk i Wojciech za opilstwo i 
w* w ołanie zgorszenia, oraz Paw łyka Jó ­
zef za włóczęgostwo.

D la nad o w c zyc h  icyj M arco ­
n ie g o  r r / id p o w ie t f .  ie js z y  

ra d io o d b io rn ik

thahconi 'ego

K o m p le t d e te k to ro w y  44 z ł .

Ho*$l JŚaVoy“
ulica Sobieskiego 7 

poleca frontow e, słoneczne pokoje 
po niskich cenach.

D’a stale zam ieszkałych bardzo znaczny 
o p u s t Telefon 19.

-—O"*"**

Zycie karnawału.
K asyno i Koło L it.-A rt. kom unikuje, 

że zapow iedziany na 16. lutego bal ko- 
stjum owy dla dzieci p rzeniesiony zostaje 
na dzień 23. lutego. W dniu  zaś 16. lu ­
tego w godzinach od 19% —2-ej, odbędzie 
się urozm aicony „dancing w ogrodzie 
zoologicznym". W śród odpow iednio ude­
korow anych sal biorący udział w zaba­
w ie zjar. ią  się w nakryciach (przybra- 
niach) głowy, im itujących w szelkie rka- 
zy ze św iata zwierzęcego (ptaki, plazv, 
gady, ssani itp .). Maski jednak  na tw a­
rzy i pełne koctjum y niedopuszczalne. W 
czasie zabawy produkow ać się będzie 
chór żab, a ptaszki odtańczą oryginalna 
tango gołąbków. W dniu 23. lutego odbę­
dzie się znów na tle  dekoracji z h a ll i
0 k rólew nie śpiącej w szklanej górze, do 
k tórej broni przystępu smok. kostjum o- 
wa zabaw a dla dzieci w srodzinacii m ię­
dzy 16—18. Za najp iękniejsze kostjum y 
3 głów ne nagrody i 12 dodatkowych. Po 
zabaw ie dziecięcej — zwykły dancing. 
Bliższych informacyj, w skazów ek, a e- 
w entualnie i wzorów udzielać będzie 
przez 10 dni codziennie od g. 19—20 spe 
cjalna K omisja, w sali parterow ej na 
lewo.

Dancing w Ogrodzie Zoologicznym.
16. lutego K asyno i Koło Lit.-A rt. „D an­
cing w  ogrodzie zoologicznym". 23. lu ­
tego — K asyno i Koło Lit,-Art. „Bal pod 
szklaną górą z łaskaw ym  w spółudziałem  
smoka, śpiącej kró lew ny i 7 rycerzy­
ków". Zabaw a kostjum ow a dla dzieci w 
godzinach od 16—20-tej. 1. m arca — Ka­
syno i Koło Lit.-Art. — W ielki doroczny 
bal kostjum owo-m askow y.

Bal LOPP. °zvbko się zbliza, a ledwo 
k ilka dni dzieli nas od niego, to  też p ra­
ca przygotowaw cza p rzy b ie ra  na tem pie
1 na energ ji. I  tak  onegdaj odbyło się 
pod przew odnictw em  płk. inż. Englischa 
nader liczne zeb”an ie  K om itetu Panów, 
na k tórem  dyr. T iger przedłożył spraw o­
zdanie z dotychczasowej pracy, a więc 
przygotow ania karnetów , zam ówienia or­
k iestr, urządzenia  bufetu  i kiosków  oraz 
nadzwyczaj pomysłowych ozdób do ko- 
tyljona. W szeroko rozw iniętej dyskusji 
om aw iano efektow ne ośw ietlenie sali, 
rozm ieszczenie muzyk, dekorację i _ cały 
szereg  szczegółów, połączonych z uśw iet 
n ien iem  te j przem iłej im prezy. _lTderz ii  
zaś przedew szystkiem  bardzo ożywiony 
nastrój i zainteresow anie oraz wi* a w 
pow odzenie balu  w myśl u tartego już po­
w iedzenia: niem a to jak na oalu LOPP * 
Co lotnicy, to letnicy!

Komunikat Związku Artystów Scen 
Pokkich (Teatry Miejskie). K onkurs a i

R jz p u ii Ełnsę sadu grodzkiego
KORZYSTAJĄC Z PODROBIONYCH KLUCZY.

Warszawa, 25. stycznia- (\W ). Nu- | Ją. Kas i surze ci dostali się do środka
cy  dzisie jszej do io ltjpu  sąd u  g rodzkie-

dak ty io sk o p  ce ie in  zd jęc ia  <xfcw?ków.
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„M;ss Leopolis" odbędzie się na Reducie 
A rtystów  T eatrów  Lwowskich, zapow ie­
dzianej na dzień -I-go lutego w salach 
H otelu Krakowskiego,' Obiór lajp iękniej 
szej Iw ow iańki odbędzie się drogą p le­
biscytu, głosować będą uczestn icy  Re­
duty, zapomocą kartek , otrzyi lanych 
przy wejściu. Miss Leopolis poza p ię ­
knym  upom inkiem , k tóry  otrzym a od je ­
dnej z w ielkich firm  lwowskich, będzie 
m iała praw o fotografow ania się w pier­
w szorzędnym  zakładzie fotograficznym, 
a jej podobizna zostanie um ieszczona w 
pism ach ilustrow anych. K om itet balowy 
Reduty Artystów uprasza piękne Panie 
o zgłaszanie nap.żód sw jch  Kandydatur, 
celem  zaopatrzenia ich w p iękn ie  wyko­
nane num ery, pod adresem  Związku A r­
tystów  Scen Polskich w  T eatrze W ielkim 
w godzinach od 11—2-giej popoć Zgło­
szenia można uskuteczniać osobiście, p i­
sem nie lub telefonicznie na Nr. 69—78. 
Na tejże Reducie odbędzie się rów nież 
konkurs na „100% mężczyznę", oraz na 
kostjum , który odznaczać się będzie nie 
bogactwem, lecz oryginalnością ■ i nowo­
ścią pomysłu. Obydwa te konkursy  zo­
staną  odznaczone rów nież p ięknem i pre- 
mjami. Zabawę urozm aici lo terja  fanto­
wa. Jak  widzimy, a trakcji na Reducie Ar 
tystów nie zabraknie.

Bal Reprezentacyjny Tow. Bratniej Po­
mocy Stud. Politechniki lwowsk. Podtrzy 
nmjąc tradycję la t ubiegłych urządza i te ­
go roku Brać Technicka, dnia 18./II. .r. b. 
Bal R eprezentacyjny w salach II. Domu 
Techników , przy  ul. Abrahainowiczów 
1.4. Znana ogółowi naszego miasta przed 
siębiorczość i hum or technika lw ow skie­
go daje gw arancję, że Bal urządzony 
przez Nich, będzie należał do najw spa­
nialszych atrakcji obecnego karnaw ału. 
Więc wszyscy, tak młodzi, jak  i starzy 
(przepraszam : dorośli) w inni w tym
dniu znaleść się w ich gronie, by prócz 
zabawy podziwiać w ysiłek zbiorowy tech 
nika lw owskiego i społeczeństwa, k tó re ­
go owocem jest II . Dom Techników. Za­
proszenia wydaje Kom itet balowy w lo­
kalu B ratniej Pomocy od dnia 1. lutego 
r. b. od godz. 13—14. 1236

Dnia 8. lutego br. Korpus Podofice­
rów Zawodowych 40. P u łku Piechoty — 
urządza w sali Sokoła IV, przy ul. Ły­
czakowskiej „W ielki W ieczór K arnaw a­
łowy". Zaproszenia w ydaje się w kan- 
celarji Dowództwa 40. pp. przy ul. Pio­
tra  i Paw ła

Polonia gdańsKa
PONIOSŁA DOTKLIWĄ STRATĘ.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25. s!tyc,zn-ia. (sit). Dziś 
rano zmarł w Gdańiwy rrrezes polskiej 
gminy w Gdań ku i poseł na Sejm 
giańsk i ks. prof. Misze-* ski. Zmarły 
przed kilku dniami został podczas po- 
siedizemiia sejmu gdańskiego tknięty 
paraliżem mózgowym, kilóry, spowodo • 
wał obezwładnienie części ciała, a po 
kiilfku dniach cienpienia śmierć. Zgon 
pnarwa gminy polskiej wywołał bole­
sne echo w całem społeczeństwie pol­
akiem, ponieważ zmarły diltuigol-eliaiią 
pracą zasłużył się około sprawy pol­
skiej dla W. M. Gdańska i był powsze­
chnie łubiany i poważany.

W Zduńskiej Woli
powtórzyły s ię  demonstracje bezro­

botnych.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 stycznia. Cst) P^zed 
lokalem powiatowych związków za­
wodowych w Zduńskiej Woli zgroma­

dziło się wczoraj około 200 bezrobot­
nych, wśród klórych znajdowało się
wielu agitatorów kom nnistycznych.__
Policja rozprószyła demonstrantów, 
którzy zebraK się ponownie w Aleji 
Kościuszki, usiłując przedostać się do 
magistratu. Silne oddziały policji nie 
dopuściły do dalszych awantur. 
■ s H u s a a s H H M M a a H S H a

Składki.
*

Zam iast kw iatów  na trum nę śp. Wa- 
lerji D uzinkiew iczowej sk ładają  zł. 25.— 
na rzecz B rata A lberta. Stefanowie 
Stenslowie.

f !
i ■

HCESZ PÓJ SC
Z A  D A R M O  

do kina „PAŁACE11
Poszukaj s w e g o  n a z w i s k a  
w  naszym  dziale  inseratow ym

„Statek Komedjantów" premiera, która weszła na ekran kina „Pałace ', 
wspaniałą wystawą, grą artystów i pięknemi wkładkami śpiewnymi pobiją wszy­
stkie dotychczas w yświetlane filmy dźwiękowe. Laura la Plante, główna boha­
terka filmu stwarza w roli Maguelji Hawko kreacje rzeczywiście niepospolitą, a 
godnym partnerem jej okazał się Józef Schildkraut. Najsilniejsze jednak wraże­
nie czyni przepiękny śpiew Laury la Plante, która pieśnią o Missisipi chwyta 
za serce słuchaczy.

Wobec ogiom nej s ;ły atrakcyjnejtego nowego film u dźwiękowego, Czytel­
nicy nasi przyjm ą bezw atpienia z pełnem  uznaniem  i'o wiadomości, że cenna 
premja dla Czytelników „Gazety Porannej" w formi" gratisowego wstępu do 
Kina „Pałace" nadal ma jwój walor — a m ianowicie przez cały czas w yśw ietla­
n ia film u dźwiękowego „S tatek K om edjantów" zamieszczamy i będziem y zam ie­
szczali w części inseratow ej w edług z góry ułożonego klucza, szereg  nazw isk i a- 
dresów  Czytelników „G azety Porannej", zarów no ze Lwow*a, jak i z prow incji.

Rzeczą Czytelników naszych będzie przeglądać pilnie część inseratow ą 
„G azety Porannej" celem przekonania  się, czy ich nazwisko figuruje w tym ory 
ginalnym rebusie.

Każdy z m ieszkańców  Lwowa, który  znajdzie swoje nazw isko, w ydruko­
w ane w „Gazecie Porannej", w inien  zgłosić się w przeciągu 48 godzin z odnoś­
nym num erem  i dowodem swej identyczności, m jędzy 10—12 przedpołudniem  w 
naszej A dm inistracji (ul. Chorążczyzny 31. I. p.), gdzie otrzym a kartę , upoważ­
niającą do w stępu na pierw sze przedstaw ienie o godzinie 4 popołudniu. Czytel­
nicy, którzy już znają film ,.S tatek Kom edjantów", mogą na tej sam ej podstaw ie 
otrzym ać asygnatę na program  następny.

Czytelnicy prowincjonalni mogą się zgłosić po odbior karty  w przeciągu 
4 dni od chwili zam ieszczenia ich nazwiska. Gdyby zaś przybycie do Lwowa 
w tym term in ie  iin niedogadzało, mogą listow nie zwrócić się do Redakcji z p ro­
śbą o ew entualną zwłokę.

A więc przeglądajcie wszyscy pilnie dział inseratowy „Gazety Porannej". 
W nagrodę za to czekają Was najp iękniejsze w rażenia, k tóre  dostarcza niezrów ­
nany film dźwiękowy ..Statek Komediantów"', w yśw ietlany w k inie .Pałace"

Nowy rekord Gdyni.
AMERYKAŃSKIE t em po  r o z w o ju .
t/i ciuione m oa naszego koresponru im..)

Warszawa, 2o. srt.yezm.ia. (®t). O a- 
merykańskmm tempie^pracy i rozwoju 
portu w Gdyni śiwiaxfczy fakt, że na 
dzień 14. stycznia osiągnięto rekordo­
wą cyfrę przeładunków, która wyno­
siła 14.500 tom. Na ten nowy rekord 
zdolności załadunkowej i przeładunko­

wej partu ;naszego w Gdyni złożyło się 
załadowanie około 10 tys. ton trans­
portów masow „ich z Polski, giłówłnie 
węgla, cukru i,id., oraz wyładowank 
4.5C0 łnn s i i t t .  ców dla przemyt1' n i 
rolnictwa polskiego.

$P! I I diż zbiorów Bismarcka
w Kamhuręu.

Lwów, 26. stycznia. 
Część ebiorójw z  muzeum Bismar­

cka wystawiono niedawno na sprzedaż 
w Hamburgu. Sprzedano bibliotekę,
zawierającą wszystkie diziieła odnoszą­
ce się do Bismarcka, a przez niego sa­
mego kom.pl stawianą, 'jego laskę space­
rową, oraz pióra, którym ,podpisywał 
umowy na kongresie berlińskim w  .r. 
1878. Powodem sprzedaiży było do, ilż 
wmuk -Bismarcka, olbecroie radca higa-

cyjny poselstwa niemieckiego iw Lon­
dynie, otworzył w  tern samem mieście 
prywatne konkurencyjne maz t l i ,  
tłumnie odwiedzane.

Bitaljotekę Bismarcka, ocenianą na 
sumę 40.000 -marck, sprzedano zale­
dwie za °  350 marek socjabstycizaiej 
księgarni w Hamburgu. Za 'listy Bis­
marcka płacono od 12 d© 27 marek, 
za listy jego żony ipo kilkadziesiąt 
feniigów. Sic -transu!. gloria mumdli.

Ze sportu.
Pcpisy łyżw iarzy lwowskich.

I p. Frankówna i p. Łowczytm „ Po­
czątek popisów o godz. 6-tej wieczór. 
Podczas ipopisów przygrywać będzie 
orkiestra 14. p. ułanów jazł. Wstęp 
na tor w dniu popisów 1 -złoty.

*
NOWA PLACÓWKA SPORTOWA 

WE LWOWIE.
Lwów, 26. styetznia. 

Zawiadamia się P. T. Sportc wców, 
że w diniu 30. listopada 1-909 '-został 
zorganizowany klub spoiłtowy pod na­
zwą L. K. S. „Bojowiec". W skład 
tegoż kdiuibu wchodzą: jalko iprezos Na­
dzieja Jóizeł, zastępca Kruszelnicki 
Roman, sekretarz Kołodziej Jan, za­
stępca:- Marszałiki-a wiicz Zbigniew, 
skanbmiik Berger Władysław Zgłosze­
nia na członków przyjmuje się w Se­
kretariacie kluhu iprzy ul. Zielonej 7 
partor, czynnym od 6—8 (18—20). 
Sakrelanjat przyjmuje członków do 
wszystkich sekryj.

*
POGOŃ IB — CZARNI IB 2:1

Lwów, 26. stycznia. 
Dalszy ciąg zawodów o mistrz, kl. 

B. przyniósł .zwycięstwo Pogoni IB 
nad Czarnymi IB. Gra ucierpiała z po­
wodu złego stanu lodu. Rezerwom 
A-kla-sawych drużyn polt-zctba jeszcze 
b. intensywnych wysiłków i treningu, 
by mogły odpowiedzieć swemu za­
daniu.

NIEDZIELNY PROGRAM HOKEJOWY.
Lwów, 26. .=tycznia.

Dzisiejszy program hokejowy przed­
stawia się bardzo obficie. Już o 10-tej 
rano zmierzą się na Gdańsku Pogoń 
z Lwowianiką w  zaw. towarzyskich. W 
barwach Pogoni wystąpi po raz pierw­
szy Henimeriiiinig,

O godz. 12-tej odbędzie się b. cie­
kawe spotkanie tow. O.aroi-Leohja ua 
terze Świtezi. Obydwie drużyny \y( 
stąpią w składach wzmocnionych o 
graczy z LTŁ,

O godz. 14.30 odbędą się na Gdań­
sku zawody miistrz klasy B. Ul aina- 
Pogou IB.

*
Z PRZEMYSKIEGO NARCIARSTWA.

Lwów, 26. stycznia. 
Przemyskie Towarzystwo Narcia­

rzy urządza w Siankach w dniach: 
31 stycznia zawody o odznakę 

sprawności, 1 lutego bieg na 16 kim, 
2 lutego bieg zjazdowy. — Zgłoszenia 
zawodników przyjmuje sekretarjat P. 
Tl N. Przemyśl, Słowackiego 14, do 28 
włącznie

« •  •

Konsulat Włoskiego Klubu Turysty­
cznego (Toouriing Club Tta liano) iw Me­
diolanie komunikuje, iż członkowie 
korzystają pod' zas podróży we Wło­
szech ze znaczuych zniżek i rozma­
itych innych ulg. Wpisy przyjmuje 
konsul T. C. I. cavaliere Marceli Fryd­
man we Lwowie, 3 Maja 12, mezanun, 
y  godzinach przedpołudniowych.

Lwów, 26. c/tycznda.
Dnia 26. stycznia br. o godz. 6-tej 

wieczór urządza Wojskowy-Klub Spor­
towy 5. Pułku Artyierjti Polot.rej na 
własnym lorze ślizgawkowym przy oll. 
Janowskiej 1. 3 popisy -znanych łyż- 
wimnzy ‘Lwowskich, którzy dii a propa  ̂
gandy tego pięknego sportu zajprodiu- 
lnusją solową jazdę Panów, jakoteż 
jazdę sztuczną paTPimi. Nazwiska ni­
żej wymienionych dają pełną gwaran­
cję 'wysokiego poziomu jjmgrezy tem

więcej, że niektórzy -z nich powrócili 
z międzynarodowych zawodów, biorąc 
w niich udział ijalkc rep rezen’ «ncć INA- 
shd i członkowie lwowskiego Towarzy­
stwa Łyżwianskieco. Jazdę solową i 
napisową Panóiw 'repreaemikcje uztero- 
krotny mistrz Polski p. żnż. Kii twacŁ 
jazdę parami sztuczną czterokrotni mi­
strzowie Polski p. Zufja BHo :ówna i p. 
kpt. Kowalski Tadeusz oraz wicemi­
strzowie Okręgu Lwowskiego p. Marta 
Budr icka i p. ~ >r. Tefcerau oraz para

Zamach dynamitowy
na pociąg Bukareszt - Gatacz.

Bukareszt 25 stycznia (PAT). Na 
pociąg pośpieszny, zdążający z Buko 
resztu do Gałaezu usiłowano dokonać 
zamachu. Dynamit położony na torze 
(kolejowym wj buchł przed nadej„ 
ścieni pociągu, niszcząc szj ny na prze 
strzeni 75 cm. Uszkodzenie naprawia 
no natychmiast tak, że w dwie godzi 
ny po wybuchu pociąg mógł udać się 
w dalszą drogę.



Nr. „GAZETA PORANNA" z dnia 27 stycznia 1930. Str. 13

INWENTARZOWA W YSPR ZEB AŻ
po cenach zniżonych od 30 do 50°|o rozpoczęła

Firma C li ST LER, Lwtiw, Jagieil fisKa 15.
C eny  p rzyk ładow e  Ceny  przyk ładow e

RagEanjr po zł. 100, 75 i 50. K ape lu sze  zam iast zł. 72 tylko 36, K o szu la  zam iast 45  tylko 25,
„ 45 i i 28, 35 „ 20,

L b ra n ia  po zł. 125, 90  i 50. fi i i  20 io . ff 30 „ 17 zł.

 ̂ P R A W Y  K O L F f O W E

Siidwencie na biblioteki
kolejowe.

Lwów, 26 stycznia.
Z \d i ,r .c ż e n ic  Polskie, zw róciło  się 

do Min. kuniunikTićji w n a s tę p u ją c e j 
sp i;a w ie:

l-ważajfjT biWjoieki za-Jeden z gijj- 
wnych ozynnikóufl akcji kulluralno- 
r™  alcrwej wśród pracowników  kniejo­
wych, stara. się Zoednorftńiie Kol. Pol. 
o jak n a j i l - f i^z o  w yrosażc i  ie bibljo- 
Ick w popu la rne  i powabniejsze,.dzie­
ła polskiej-Jjięralury, nity*szy:zędznp na 
len cel środków pieniężnych, niestety 
l:ardzo ograniczanych.

Pfbljoleki jecj-nak zw łaszcza -w n- 
środkach kolejowych wy-stinięlyeh na'

Lwów, 26. stycznia.
Izba przemysłowo-handlowa wc 

Lwowie zwraca uwagę, że zezwolenia 
na  przywóz towarów zakazanych  na
I. kw ar ta ł  b. r. w ydaw ano są przez 
Ministerstwo przemysłu i hamdllu 'je­
dynie tym firmom, które przed łoży li  
odpiay wykupionych aa rok bieżący 
świadectw przemysłowych. Celem więc

ŁjjeąilYrywa partji sjońskicj zwo­
łuje  konferencję gospodarczą do Lwo­
w a .  Zaproszenie podpisali posłowie i 
różni d z ia łacze  sjo ni styczni we Lw o­
wie, kilku dyrek torów  bankow ych, na- /

wschód, jak Równe-- Zdolbirnów, Bro­
dy, I-hisiatyn itd. wym agają  szczegól­
niej trosklin ego i ilościowo bogatego 
zaopatrzenia w książki, gdyż i wobęc 
oddalenia tyci) miejscowości od m ia s t  
nastręczających więcej rozryw ek  d u ­
chowych i z uwagi n a  m ały  procent 
ludnąścł rdzennic1"' polskiej, potrzeba 
dobrej książki je-st głęłni.-j ..odezarwana 
i ci* za tein idzie popyt za odpowiedu ą 
lekturą jest silniejszy.

Wobec tego Zjednoczenie prosi 
Min. Kon unik-acji o p rzyznan ie  odpo­
wiedniej subwencii na powyższy cel.

przedłożenia tych odpisów Minister­
stwu przemysłu i handlu i dołkomamiia 
uwierzytelnienia f.nmy, które wniosły 
podanie o f-,rzy.\yAz na I. kwartał r. b. 
a kitóie dotą.d nic przedłożyły odipiisów 
świadectw i; rzemyslowych na ,r. 1930, 
zechcą, jak najrychlej alożyć je w łabie 
wraz -ze świadectwami oryginaiimemi.

leżących do pa rtji sjońskiej i sjonisty 
czni członkowie lwowskiej Rady przy­
bocznej. C kwarcie konferencji nastąpi 
w sali przy ul. Bdurlarda w niedzielę, 
d n ia  2 lutego-

GIEŁDY.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a, 25 stycznia (PAT). 4 proc. 
pożyczka inw estycyjna 120 i pół; 123, 
122 i pót, 5 proc. pożyczka dolarowa 72, 
75, 73, 5 proc. pożyczka konw ersyjna 
49 trzy  czw arte, 8 proc. L. Z. Panku Go­
spodarstw a K arj. 94.—, — 7 proc. 83 i je 
dna czwarta.

W aluty i dewizy. Dolary 8.85 Kopen­
haga 237.93, ondyii 43.28, N. Jo rk  8.88, 
N. Jork  w ypłata telegraf. 8.89.8, Paryż 
34 94, P raga 26.32, Szw ajcaria 17' 34, 
W iedeń 125.14, W łochy 40.56, Tallin 
237.30.

W arszaw a, 25 s tycznia (PAT). Bank 
Dyskontowy 124, Bank Handlow y 117. 
Bank Polski 183 i pół, 184, 183 i pół, 
Bank Ziw. Sp. Zarób. 78 i pół, Siła świa­
tło 92 i pół, W ar. Tow. F. Cukr. 27, Gró­
dek 6 50, Nobel g  Starachow ice 21 i pót. 
Borkowski 7 i pół, Gdański Monopol ty ­
toń. 2,77.60.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń, 25 stycz ram tPAT). A m ster­

dam  284.95, Belgrad 12.50 pięć ósmych, 
Berlin 169.52, Bruksela 98.80, Budifpeszt 
124.07, Bukareszt 421 i trzy ósm ych, Ko­
penhaga 189.60, Londyn 3451 trzy  czwar 
ie, M adryt 93,80, M edjolan 37.11 i jedna 
czw arta, N. Jo rk  709.15, Oslo 189.40, Pa- 
yż 27.85 i pół, P raga 20.97 i pięć ósmych 

Solja 513 i jedna ósma, W arszaw a 7950 
pół, 7978 i pół, Zurych 136.98, Amery­

kańskie 700, Niemieckie 169.27, W łoskie 
7.12, Jugosłow iańskie 12.40. Czeskie 
094 i pięć ósm ych, W ęgierskie 124.21. 

Szw ajcarskie 136.63, Angielskie 3448 i pót 
len ta  koronow a 1.05, D unaj S. Adria 
'3.20, T ureckie 27 i pół, Bankvercin 21 

jedna czw arta, K reditanstalt 51 z r. 
'29 47 i pół, Kompas 12.20, Laender-
а.nk 27,20, M erkury 20.10, Kolej półn. 
033, Czerńiowce 51 Austr. kol. państw .
б.55, Alpiny 36.16, Skoda 372, Ziele
i w -s ki 50 i pół. K arpaty 4.98, Galicja 
6.75.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 25 stycznia (PAT). Paryż 

0.33, Londyn 25.19, N. Jo rk  517,il0, Br u 
iisela 72.10, W łochy 27.09 Iliszpanja 
38 i jedna czw arta, Am sterdam  208, Ber 
en 123.68, W iedeń 72.85, Stockhohn 
1.38.95, Oslo 1,38.30, K openhaga 138.45 
sofje 3.73 i pół, P raga 15.31 i pót, Buda 
.reszt 90.51 i pół, Białogród 9.12 i trzy 
.zw arte , Ateny 6.71, Konstantynopol 
2.42 trzy czw arte, B ukareszt 3.07 trzy 
czwarte, Helsingfors 13, Buenos Aires 
208.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 25 stycznia (PATj. N. Jorl- 

i86.59, Paryż 123.89, B erlin 20.36 jedna 
ósma, M ontreal 491,87, Iłiszpanja  36,90. 
Bruksela 34.93 pięć ósmych. Wiochy 
92.98, Szw ajcarja 25.18 siedm ósmych. 
Kopenhaga 18.19 trzy czw arte, Stockholm 
18.13, Oslo 18.21 pięć ósmych, Helsing- 
1'ors 193.57, Pragd 161.43* Budapeszt 27,83 
Belgrad 270. So^a i.", R um unja PiS. 
W iedeń 34.60, W arszaw a 43,38.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 25 stycznia (PAT). Londyn 

123,89 i pół, N. Jo rk  25.46 jedna czw arta, 
B ruksela 354.45, H iszpauja 335.62, W ło­
chy 492, K openhaga 681, Amsterdam 
102F, Oslo 680 jedna czw arta, Stockholm 
683 i pół, Praga 75.40, R um unja 15.15. 
W iedeń 358, Berlin 608 jedna czw arta.

OPROTY p r y w a t n i?
Lwów, 26. stycznia.

Tendencja lekko zniżkowa, ub ro t 
s laby.

DEWIZY: Dolary ameryk. 8.87.00—
8.87.50, dolary kunad. 8.79.00—8.79.50,

Kąci/c raajewy.
PROGRAM AUDYCYJ RADJOWYCH 

N iedziela 26 stycznia 1930. 
WARSZAWA 1411 12.10 Por. symf. 

z Filii. W arsz. 14.20, Dwa lance odegra 
na harm onji p. Wł. Kaczyński. 14.50 
Dwa Tańce, odegra p. Kaczyński. 15.20 
Chór , ,a r f a ‘ 16.20 Muz. z płyt gram . 16.55 
Płyty gram . 17.40 Konc. reprez. ork. P. 
P. 20.15 Konc. pa pul. Ork P. R. 23,00 
R adjokabaret. KRAKÓW 312 17,40 W ie­
czór kolend. POZNAŃ 334 17.00 Konc. 
gram . 18.50 Muz. franc 20 15 Konc. muz. 
polskiej 22.30 Muz. tan .' KaTOW ICE 408
16.00 Konc. popul. 17.40 Koncert. 19.20 
Interm ezzo muz. W ILNO 385 10.15 Na­
bożeństwo z Bazyliki Wil. Chór kaledral 
ny. LIPSK 259 15,00 Płyty gram . 16.45 
Muz, kam er, na instrum . dętych. 18.00 
Konc. wojsk. KOPENAGA 281 12.00 Por. 
muz. 15.30 Konc. rad joork . 20.00 W ie­
czór węgierski, 21,15 Pieśni duńskie. 
21.35 Konc. wiecz. BRNO 342 16.00 Konc, 
ork. LONDYN 356 17.30 Konc. popul. 
18.45 Recital fo rt. 22.05 Muiz. kanrer. 
SZTUTGART 360 16.00 Konc. rad joork .
21.00 Muz. europejska od czasów Mozar 
ta. FRANKFURT 390 16.30 Konc. BER­
LIN 418 18.30 Pieśni rosyjskie w wyk. 
Kwintetu Czerkieskiego 19,30 Lekki lcon 
cert ork. dętej. LANGENBE1IG 473 7.00 
Por. muz. 13.00 Lekki konc. PRAGA 487 
19 00 Muz popul 20.00 \'II konc. symf. 
Fiih cze-kioj. W IEDEŃ Si 6 11.00 Konc,- 
wied. ork. symf. 15.30 Konc. popul. 17.55 
Kwartet smyczkowy 18.55 Aleksander 
Moissi przy m ikrofonie. MONACHJUM 
533 11.30 Por. muz. 12.00 Konc. popul.
16.00 Muz. popul. 20,00 Konc. radjoork . 
PARYŻ 1725 16,00 Tran«m. konr. z sali 
Gaveau 20.15 Trod, muz. 21.10 Cafe 
Conccrt,

Radioamatorze
ni*1 idź za głośną reklamą, a każ 
sobie zademonstrować detektor

„Let:poiis“
B n H M n n H H M H H B H B i

Poniedziałek, 27 stycznia 1930, 
WARSZAWA 1111 12.05 Muz. z ply-F 

gram . 16,45 Muz. z płyt gram , 17 15 Muz. 
lekka, 19.25, P łyty gram . 19.40 Koinł 
PAT', 20,30 O peretka ,,rab ina-żebrak“ L. 
Aschera 23,000 Muz. tan . KRAKÓW 312
12.05 Konc. płyt gram . POZNAŃ 334
13.05 Konc. gram . 17,45 Konc. lekkiej 
inuz. w wyk. ork. w ojsk. 56 pp. KATO­
WICE 108 16.15 z płyt gram . W ILNO 385 
12 05 Poranek muz popul. w wyk. ork. 
P. R. 2300 Muz. tań. LIPSK 259 13.15 
Płyty gram . 16.30 Konc, Lipskiej Ork, 
smyf. 19.30 Konc rad joork . 21.10 Konc. 
kam er. KOPENHAGA !81 15.30 Konc. 
popoł. 20,10 Serenada wyk. ork. smycz. 
22,40 FoLmer Jensen — recital fort. — 
Mozart. LONDYN 356 13.00 Muz. orga­
nowa, 16,40 W łoskie sonaty wioloncze­
lowe, 20,45 Konc. o rk . wojsk 23,15 Daw­
na m uzyka, WTywk. The Tem plars (ze»p. 
madrygałowy) R, Dolmetsch (ktakikord), 
SZTUTGART 360 16.00 Konc. radjoork. 
FRANKFURT 390 20.15 Konc. popul. 
radjoork . 21,15 Konc. daw nej muzyki. 
B E IJN  418 16.30 Konc. solistów. 18.00 
Muz. z hotelu Bristol. 20,00 Transm . z 
pery M iejskiej na U nłer den L.nd ;n 
,,F ra DiavoIo“ — opera Auber. LANGEN 
BERG 473 12 OOMuz. mechaniczna, 13.05 
Lekki konc. 17,30 Muz. kamer. 20.00

Ubieilsr tydzii mgiełdowy.
Lwów, 26. '#vcanJB Ł: 

(ijk). S>la,g,nacja ;na fcididzie 'lwow­
skiej utrzymuje się nada!. Brak .gotów­
ki paraliżuje -wszelką przedsiębior­
czość, to też nawot 20% dyiw.klamda od 
akcji Banku Polskiego -nic wywiolala 
r.uchu zwyżkowego.- Dołarówbli silainęły 
przy  kursie okala 72 do 73, a  spekula­
cja (zapewne jesżęze się n ią fifejed.no- 
krolnie zajmować będzia,' ho emisja 
nas tąpi dopieco w  jesioni. Już dz.;ś w ia ­
domo, żc będzie ona tylko -i-% (do­
tychczas 5% ) i że plan gry ■nci\ve*j em i­
sji nie będ.zie lepszy od dotychczaso­

wej. W listach zastawnych niema p ra ­
wie żadnych  obrotów, -a transakcja ,  
większa nałoży do rzadkość]. , Nato­
miast jest duże zainteresowanie akcja­
mi ohodoroiwskieimi. W tym  roku dało 
Towarzystwo na 2  stare akcje, tj. I. c- 
misji jed.ną nową II. emisji bezpłatnie 
i w yp łaca  dywidendę 16 proc. od I. i
II. emisji, czyli od s tarych aikcji 21 
■proc. Liczyć się .z 'tern nałoży, że w  
■krótkim czasie po odcięciu kupoiniu zy­
skają akcje na  kursie cala , luib cizęść 
dywidendy.

R jg h n ^n te ća przywrom.

S M t z n i  la iłtm e a  modareza.
Lwćw, 26 stycznia.
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Konc, małej rad jo o rk . PRAGA 487 12.35 
Konc. ork . 21.30 R ecital fort. K. Solca. 
WIEDEŃ 516 11.00 Por. m uz. kapeli dc 
la  Cerda, 15,30 Lekki konc. 20,00 Konc. 
chóru . MONAGHJUM 533 16,30 Konc.
popularny  rad jo tria , 19.30 Konc. symf.
•ARYŻ 1725 13,30 Konc. p ły t gram . 16,45 

Konc. organizow any przez ,,Les Ro 
sati", śpiew i recytacje. 19,35 Płyty gram .

OGŁOSZENIA.

Obwieszczenie.
Wobec uruchomienia we Lwowie 

radiofonicznej spacji nadawcze i, przy­
pomina się wszystkim mieszkańcom 
Województwa LwawfcLiego oo nastę­
puje:

Kupno i używanie aparatów odbior­
czych .talk cfettefkstorowych, jak i iam,no­
wych, oraz sprzętu radjowogo dotztwo- 
Ione jest tyllko <aa podistawie upoważ­
nień na 'posiadanie i  używana© radio­
stacji odbiorczej (Adt. 8. usiawy z  dn. 
3. VI. 1924 r. o Pocznie, Telegrafie 
i Telefonie Dz. Urz. R. P. Nr. 58 
poz. 584).

1 rpoważmiemiia powyższe wydawane 
są bez żadnych trudności .przez wiszyst 
kie Urzędy ipoaztawo-teleigraficzne Wo- 
jew ódzitwa Lwowidkieigo.

Za. sprzedaż aparatów odbiorczych 
i sprzętu radjowogo osdbarp .nieposiia- 
dający-m upoważnień ©razi sprzedaw­
com ‘grzywna do wysokości 5.000 zł. 
(Ar.t 52 wyż. wym uetaiwy), ‘Za zakup 
sprzętu radjowogo, oraz używanie ra­
dioodbiorników bez ‘Upoważnień, grażi 
grzywna do wysokości 5.000 zt. i a- 
resżt ścisły do 6-ciiu miesięcy, (Lub 
jedna z tych kar.

Piróciz powyższych (kar nadtąipc mo­
że konfiskata radjoapnzętu ma rzecz 
Państwa (Art. 28 tejże ustawy).

W inni ‘umyślnego przeszkadzania 
organom ^ańgtiwa w  ‘Witkanywaniu 
kontroli, zgodnie z powyżej .wymienio­
ną ustawą, będą karani aresztem do 
jednego miesiąca i grzywtną do 1090 zi. 
lub ijedną z  tych kar (Arft. 30 powyż­
szej ustawy).

Zawiadamia się, iiż .powołane wła- 
dlze i organy -ozciągną jak najostrzej­
szą kontrolę nad sprzedażą, izakupem 
i .używaniem radjosprzętu i będą ści­
gały z  całą surowością. (Wszystkie oso­
by, nie stosujące się do przepisów po­
wyższej ustawy.

Zaznacza się równocześnie, że sam  
fakt ziakupu radjosprzętu łwz upoważ­
nienia stanowi przestępstwo, które pod 
lega surowym karom, a  nieświadomo­
ścią czy też ,nie znajomością przepi­
sów nikt nie 'może się tłumaczyć.
We Lwowie, dnia 2.0. stycznia 1930 r.

Wojewoda 
Gołucthowskti m . p.
♦

Powyższa olbtwieBizazenie Pana Wo­
jewody podaję do wiadomości, ogółu 
mieszkańców Król. Str»l. miasta Lwo­
wa, oraz wzywam .właścicieli wzglę­
dnie administratorów domów czyn­
szowych do umieszczania go iw bra­
mach względnie klatkach schodowych 
tych domów w  wiidloczinem nrajsou w  
ciągu trzech dni., pod rygorem izastoso- 
wania średków iprzyumu owych na pod­
stawie ant. 45 rozp. Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z 22. ILI. 1028 Dz. Ust. Nr. 
56 poz. 342 o .postępowaniu przymuso- 
weun w admiinisitracji.

Lwów, dnia 22. stycznia 1930 r  
.p. o. Prezydenta Król. Stoł. m. Lwowa 

Komisarz Rządowy 
w. z. Frankowski.

.SZTUKA
Z a k ła d y  dla fotografij 

i pow iększeń  
Lwów, Legjonów 1. I. p.

te l. 30-57.
w ykonuje pow iększenia w szelkiego ro ­
dzaju t. j. kredkow e, sepja, grnw ury, 

szkice, pastele , akw arele, oleje i t, p.
wraz z oprawą

na dogodne spłaty miesięczne.

I POMOC LEKARSKA. ]
Długoletni sekuudarjuss szpital,* p <w i .  

i  bj ly lek*1 1 klinik wiedeńskich 
ur. M MONDSCHEIN 

Stanisławów, Golnchowsltiego 30.
specjalista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 

lekarska i leczenie radykalne żylaków.

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i kosmetyki

Dr. L  N U N D  w 'e d . i lw ow sk.
ordynnje od 8*10, 2-6, w  niedzielę od 9-1. 
iWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. — L e c z e n i e  l y l a k ó w

Specjalistę chorób dróg moczowych i wennr.

Dr. Ignacy ISwenbeck
o rd . o d  8— 9 I 3 — 5.

L w ó w , T ry b u i.a ts k a  4. T e l. 48-11

LEKARZ DENTYSTA 
A. JUNGFER 

Lwów. Na Błonje 2 (vi» a  vis ńcpYtko- 
weg>)

dla PT. kolejarzy  i urzędników  państw, 
dogodne w arunki spłaty 8931-3

■ ■■    — ..   — ł
6 . lek. crptt. s i e i  

Dr. NORBERT JUPITER 
ipecjalista chorób skórnych, weneryes- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja 11, Usuwanie włosów elektroliza 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410- i

Specjalistka chorób jam y ustnej i zębów, 
absolw entka k lin ik i dentystycznej

Dr. med. EU3ENJA B0NG0WA
ordynuje od 3—6. W ałow a U . Ł p. 

telefon 55—20.
Pracow nia nowoczesnej techniki denty­

stycznej. 998

Specjalistka chorób skórnych |  weneryez
b. Sekund Państw  Szpitala Powszechn
Dr. F P IS C H -S A W IC K A
ordynuje d la  kobiet od 2 do 6 obecnie 
ul, Łozińskiego 9, Telefon 81—(13, boczna 
pl Akademickiego, naprzeciw  Kawiarni 

Szkockiej. 9219-8

SPECJALISTA chorób jam y ustnej i zę­
bów L ekarz - den tystą  H. PASS, K ró t­
ka 2, róg G ródeckiej 60. Zęby sztucz­
ne na ra ty  i po cenach zniżonych. 846-4

CHOROBY weneryczne 1 zastarzałe 
skórne, neurasteu ję  seksual lą, leczy 
specjalista Dr Frisch, ul. W ałow a 11. 
Telefon 55—20. 610 14

I NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 gioszy za wyraz I

PRZYJM UJĘ na praktyczny kurs kroju 
i szycia. „Jolanda", Staszica 1. 8, LI. p.

718-10

KTO PODEJMIE się w ytresow ania psa. 
Zgłoszenia z referencjam i do Admin. 
pod „P ies“. 1252

ARTYSTA-MALARZ, kandydat Inżynie- 
rji-A rch itek tury  poszukuje lekcji ry ­
sunków  lub innego odpow iedniego za­
jęcia. Tod: „R ysunki" do „Gazety Po­
rannej" . 1128-3

KTO chce się uczyć różnych przedm io­
tów  bez pomocy# nauczyciela, znajdzie 
odpow iednie podręczniki w nowym ka 
talogu w ydaw nictw a „Pomoc Szkolna", 
który  w ysyi i na żądanie bezpłatn ie 
k sięgarn ia  H. W ajnera, W arszawa, 
B ielańska 5/51. 1229-3

Szoferzy
którzy ukończyli 

LW OW SKII KURSY SAMOCHODOWE 
lnż. A leksandra J i  hrego. Lwów, K oper­

n ik a  54.
w yróżniają się sw ą dokładną znajom o­
ścią fachu, gdyż kursy  te  prow adzone są 
przy najw iększych w arsztatach i g a ra ­
żach samochodowych w Małopolsce. Do­
k ładna i szybka nauka. U lgi niezam oż­
nym. — W pisy codziennie. — Inform a­
cje i program y udziela Zarząd Kursów.

1077-2

Kur-y Maturyczue i Dokształcające

99W IEDZA"
Kra&ów, ul. Studeucks 14 I p,

przygotow ują na  ustnych lekcjach k u r­
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w dro- 
dzo korespondencji, zapom-ocą świeżo 
przez fachow ych profesorów  opracow a­
nych skryptów , wskazówek, progrktnów  
i tem atów .

Kursy obejm ują:
1 K urs m aturyczny gim nazjum  wszy­

stkich typów  j sem inarjum  naucz
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta k lasa gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch klas 

gim nazjum .
4. K urs 7-miu k las szkoły powszech­

nej.
5 Kur$ przygotow ujący do egzam inu 

specjalnego upraw niającego do skrócunej 
służby wojskow ej.

Na kursach „W iedza" udzielają nauki 
tylko najw ybitniejsze siły fachow e k ra ­
kow skich zakładów  średnich od 5—6 go­
dzin dziennie. Uczestnicy kursów  pisem ­
nych otrzym ują oo miesiąc, prócz całko­
witego m aterja łu  naukow ego tj skryptów  
wskazówek j program ów  tem aty z 5-ciu 
głównych przedm iotów  do opracow ania, 
a podczas egzaminów kollokw jalnych ko­
rzystają z wycieczek geograficznych i z 
nauki czj tania map

Do dyspozycji uczniów  Lenie} k u r­
sów, ta l zbiorowego, jak  j koresponden­
cyjnego, gabinet przyrodniczy i geogra­
ficzno-geologiczny, oraz bogata biblio­
teka.

Żądać bezpłatnych prospektów

I POSADY POSZUKIWAŃ E. 
3 grosze za wyraz. I

ROBOTY m urarsk ie  we dw orze, probo­
stw ie lub n a  wsi przyjm ie w przedsię 
b iorstw o lub w zarząd Konc. m ajster 
m urarsk i Franciszek Kozaczek w  Ro­
hatyn ie . 1256

BTTCHALTER-bilansista bankow iec z 
księgowością przem ysłow o-handlową 
poszukuje posady. Zgłoszenia „Biian 
sista" do adm in. 1193-3

W IEDEŃSKIE jadaln ie  i sypialnie, gab i­
net rrieski, łóżko mosiężne, salon kom ­
pletny z lustrem  mahoniowem , witryn- 
ka m ahoniow a z bronzam i, szafa na 
książki oszklona, szafy dębow e i w iele 
innych rzeczy okazyjnie do sprzeda­
nia. W iadom ość: Rynek 12. f i rn n  Mar­
kiewicz, sklep korzenny. 1181-4

Poważna firyna poszukuje

Obszernego lokalu biurowego
obejm ującego 1 w ie lk ą  sa lęi 3— 4 pokoje

z większym magazynem
D zielnica obojętna (z w yk i. III-ciej) —  Pośrednictw o w ykluczone. 

S zczegółow e oferty  pod „Jasny lokal" do Adm inistracji.

POSZUKUJĘ posady, drzew no budow la­
ne oraz stolarskie i betonow e robo­
ty. Posiadam  d ługoletn ią p rak tykę  z 
w ielo letn iem i św iadectw am i. Zgłosze­
n ia  do Admin. pod „J. C. ‘ Borysław.

1185-3

OSOBA inteligen tna, uczciwa, la t 25, po­
szukuje posady jako gospodyni u  sa­
m otnego starszego pana lub un pieba- 
nji. Umie bardzo dobrze gotować, ro­
zum ie gospodarstw o m iejsk ie  i w iej­
skie. Miejscowość obojętna. Ł askaw e 
zgłoszenia listow nie. A. Skibów na, Do­
lina. 1253

INTELIGENTNA, 24 la t b runetka , p rzyj­
m ie posadę gospodyni u osoby sam ot­
nej, dobrze sytuow anej, chętnie w leś­
niczówce lub folw arku, może zająć się 
dzieckiem . Miejscowość obojętna. Fo- 
w ażne zgłoszenia z w arunkam i do „Ga 
zety P orannej" pod „Czarno oka".

1250

I PENSJONATY 1 LETNISK 4 
10 groszy za wyraz. I

T A T A R Ó W
pensjonat ZOFJÓWKA otw arty, p ie ru  
szorzędne u trzym anie z opałem  10 zł 

dzienn ie; prześliczna zima.
1133-10

ZAKOPANE w illa „W iktorja" na drodze 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem  utrzym aniem  po cenach bardzo u- 
m iarkow anvch, 8501

I WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz I

1000—2000 zł. m iesięcznie zarobią zdolni 
agenci przy sprzedaży ra talnej obliga- 
cyj państwowych najnow szym  syste­
mem. Płacim y najwyższą bezkonkuren­
cyjną prow izję. Agentom, w ykazują­
cym się obliczeniem  innych banków 
płacimy stałą pensję. Początkujących 
pouczamy. Zgłoszenia: B ank I.udowy, 
Stanisławów . 630-5

CHCESZ otrzym ać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy  fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, W arszaw a, Żó- 
raw ia 42 h. K ursy wyuczają listow nie: 
buchalterji, rachunkow ości kupieckiej, 
korespondencji handlow ej, stenografii, 
nauki handlu, praw a, kaligrafji, p isa­
nia na maszynach, tow aroznaw stw a, an 
gielskiego, francuskiego, niem ieckiego, 
pisowni oraz gram atyki polskiej. Po u- 
kończeniu świadectwo. Żądajcie p ro­
spektów. 623-12

50 Zł. dziennie zarabiać mogą dobrze 
prezentujący się i energiczni Panow ie 
(Panie). Zgłoszenia osobiste w S tan i­
sław ow ie, ul. K am ińskiego 25, w p a r­
terze. 1265

K ILKU  Panów  (Panie) do ajencyjnej 
rozsprzedaży pierw szorzędnego a rty k u ­
łu poszukuje Polski Insty tu t W ydaw ­
niczy we Lwowie, ul. Mickiewicza iG, 
II. p ię tro  Zgłoszenia w godzinach u- 
rzędowych.

1264

ZASTĘPCY zdolni i ustosunkow ani we 
w szystkich miejscowościach Małopol­
ski zostaną przyjęci do p ierw szorzęd­
nej Insty tueji ubezpieczeniow ej na  ko­
rzystnych w arunkach. Zgłoszenia: 
Skrzynka pocztowa 82, Lwów. 1293

RUTYNOWANEGO pszczelarza w zglę­
dnie ogrodnika z pszczelarskiem  wy­
kształceniem  przyjm ie się zaraz. Zgło­
szenie w raz z odpisem  św iadectw  prze 
syłać na ad res  Iren a  Zbierzchowska, 
P iaskow a 15. 1295-3

r MIESZKANIA I SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. I

DWA POKOJE z osobnym przedpokojem  
w śródm ieściu, w ykw intnie um eblow a­
ne, lift i telefon do dyspozycji, nada­
jące się dla lekarza, adw okata, biuro  
i t. p. natychm iast do wynajęcia. Zgło­
szenia tefefon 70—66. 1258

POSZUKUJĘ w illę 2 - 3  pokoi, kuchn ia  
od 15. czerw ca do 1. w rześnia blisko 
Lwowa prócz Brzuchowic. Zgłoszenia 
„W illa", B iuro B racka, Kościuszki.

i 290
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DWA PO FO JE ew entualn ie  z kuchenką 
gazową do w ynajęcia za rocznym czyn 
szem. Ban tu lsk ieg o  9. boczna Gipso­
w ej. 12559

POKOJE tan io  m iesięcznie odda hotel 
pod „T rzem a M urzynam i'1, K rakow ska 
1. 9. 1120-5

I KORESPONDENCJA. 
12 groszy za wyraz. I

MI! Ze spokojem  podejm ij lis t w  ponie­
działek! Pa! U sieniek. 1262

ANITA ma lis t poste re s tan te  poczta 
główna, pod podanym  adresem .

1257-2

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. I

Szczę śliw e

dolariM ś i prcmjuwki
na dogodnych warunkach spłaty

nabyć m ożna

w Powszechnym Banku Gospodarczym
spółdz. z ogr. odp. w  ST A N ISŁA W O W IE .

Zdolni zastęp cy  i początkujący za w y so k ą  prowizją  
i stałą gażą poszukiw ani.

Z g ło szen ia :
Pow szech n y  B an k  G o sp o d arczy
Spółdz. z ogr. odp. w  ST A N ISŁA W O W IE .

9  R H H  7 ł  P ia n in a  n o w e  z a -
4  t ła  g ran czne  czarne,
najnow szej k cn st ukej", na dogodne
s ła t poleca MtYŁĄCZ.sE 7AS ĘPSTW O 

„M O N IU SZ K O * Zim orowic/.a 10.

RESTAURACJĘ, Pokoje Śniadankow e 
w w ielkim  m ieście sprzedani. Zgłosze­
n ia : „Mały w k ła d ' „G azeta P o la rn a " .

11231-2

DLA NOWORODKÓW kom pletne wy­
praw ki „SPORT" tylko plac H alicki 3.

1213-5

NA LÓD konm letne ga rn itu ry  „SPORT" 
tylko plac H alicki 3. 12.13-5

KAMIENICA 2 p iętrow a ze stajniam i 
n iurow anem i przy ul św. Antoniego 1. 
11. do sprzedania. W iadomość tam że 
u  dozorcy. 1196-3

* ————- —    — —..........................    i
FORTEPIAN kró tk i, PIANINO kupię za­

raz, gotówką płacę. H anak, P iłsudsk ie­
go 21. p ierw sze p iętro . 1041-5

ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki 
słynnej m arki „Jarnuszkiew icz1' pole­
ca R enlschner, Legjonów 37. 9118-12

SCHWEIGHOFERA św iatow ej sław y FOR 
TEPIANY, PIANINA po bardzo przy­
stępnych cenach, na dogodne spłaty 
polepi w yłączne zastępstw o „310NIU- 
SZKO" Ziino-owicza 10. 9301 3

RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz I

j tNERALNE ZASTĘPSTWO
Ś W IA T O W E J  S Ł A W Y

U M A I Y J $ W
do oddamua. Tylko zasobne firm y z lej 
branży zechcą sp ieszn ie  k ierow ać zgłoszenia  
su b : „W . R. 9790“ do R udolf M osse, W ien I., 

Seilersta tte  2,

STROJENIE i napraw ę fortepianów  
przyjm uje Sm utny, Chm ielow skiego 5. 
Tel. 15--98. 1117

RYDZE, korniszony m arynow ane, domo­
we poleca Jasnogórski, Janow ska 4.

1232-2

NAJMODNIEJSZE parysk ie  karn isze  sty­
lowe. Od najtańszych do najw ykw int­
niejszych. R am ow anie obrazów. H flzel, 
Pasaż H ausm ana 3. 1234.-2

NAPRAWIA, strzyże, czyści dvw any p e r 
sk :t! sm yrneńskie, k ilim y i fabryczne, 
prędko, solidniej tanio. P>or rowska, 
B ernardyńsk i 12. Sklep kilim ów. 1288

SZWALNIA „IRENA", Svkstuska 17, wy­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze 0- 
chi-onne. 9770-15

Renom ow ana angie lska
ś w i a t o w e ; m a r k i

FABRYKA A U T O M
przodująca w  jakości, bezkonkurencyjna w cenie 

(m a łe  w o z y — w ie lk ie  w o z y  -  w o z y  s p o rto w e )

P oszyku je

Z a s t ę p c ó w
O ferty  z podaniem  dokładnych  d a t osob istych  składać 
m ogą finansow o silni, v autom obilizm ie i z organizacją  
dobrze obznajom ieni reflek tanci p o d : „Gererai Manager 
18184" an  die A nnoncen-E xpedition  H einrich  Schalek 

W ien, I., W ollzeile 11, O esterreich .

P C £ F .Z 3 4 0 V 7 A
S P R Z E D A Ż

w ,Nobless8‘
Jagiellońska 11 a.

A P T E K A
Dra Jana

Poratynsiiego
LW Ó W  

plac Bei a dyaski 1 
poleca:

„Płyn przeciw od­
mrożeniom*

„Maść przeciw od­
mrożeniom*

Podróżującego
z d z ia łr m łyńskie­
go i technicznego 
za s ta łą  p en sją  i 
prow izją poszukuje 

firm a 
„T E C H E B U* 

K raków , 
F lo rjań ska  7.

JEDW ABIE, koi onki, tiu le, hafty  na jta ­
n iej BLAUSTEIN, W ałow a I I .  1207-10

ZAMIENIĘ parcelę na le tn isku  za auto 
osobowe, może być z dorożki. Zgło­
szenia do adm inistracji pod „Z am iana"

1260

FEJLETON „GAZ. POR." z 27. I. 1930.

ZWRACAMY U W 4G Ę i Ze n ie ty lk o  M a rc o n ie g o  a p a ra ty  detektorow e 
n adają  się do odbioru  S tacji m iejscow ej l“cz także  w szystk ie  inne  apa­
ra ty  k tó re  p rjev .yższają  je  naw et konstrukc ją  i S i ł ą  o d b i o r u  
a  zwłaszcza apara ty  de tek to ra  we M ik rb d yn a  o w iele tańsze od ap a­
ra tu  M arconiego.

DOM  R A D JO rW Y, L w ó w , C z a rn e c k ie g o  3., te l. 6*74.

UNIEWAŻNIAM zguoioną książeczkę 
w cjskow ą. Józef Wołoszczuk, u \  1904, 
P K l;. Kołomyja. 1289 3

UNIEW AŻNIA się zgubioną iisiążeczkę 
w ojskow ą na nazw isko Je rzy  N a u k i, 
w ydaną przez PK U. Sanok. 1285

PRZEPISYWANIE i pow ielanie prac, k o . 
respondencji, cenników . Ost, Pasaż Mi- 
kolascha. 9449-30

PRACOWNIA T rykotarska Lwów, Le­
gjonów  3, podw órze, w ykonuje wzorzy­
ste m odele garsonek, podrabia poń­
czochy i łapie  oczka. 1292

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez PKU. Bu- 
czacz. Michał Chomyn syn Fedia, rl ry- 
buchc.wce pow iat Buczacz. 12P7-3

Do kina „PAŁACE**
za darmo

n.ogs dziś pójść następujący 
Czyi sinicy „GazeU kannej"
TARCZYŃSKI ONUFRY, ul. Leona 

Sapiehy 71.
MICHALUK, ul. Kopernika.
MUELLERÓWNĄ JADWIGA, pl. Ber 

nardyński.
Dr. KURZ ADAM, Bema 26.
WEBER JÓZEF, Dyrekcja kolej.

Odwrócili się szybko do starego George‘a 
który z podniesioną głową i ożywieniem  na twa­
rzy, bacznie się  im przyglądał.

— Schowek w depozycie przy Lombard Street
— mamrotał. — Doskonały plan, istotnie, dosko 
nały pian.

Mężczyźni przysłuchiwali się  ż zapartym od­
dechem.

— Poprostu genjalna myśl, sir. Czy nie mów ił 
pan o schowku przy Lombard Street? — mruczą-
— Safe z hasłem ? Jak jednak ukryć to hasło — to 
właśnie kwestja. Ja jestem człowiekiem honoro­
wym, może pan na mnie polegać. — Skłoni! się 
głęboko jakiejś wyimaginowanej osobie. — Czy nie 
mógłby pan go ukryć w ten sposób?

Stary George brudnym, wskazującym palcem  
pukał w swoją dłoń.

— Czemu m e? Czy czytał paa moją książkę? 
Mała książeczka, ale niezm iernie pouczająca, nie­
zwykle pouczająca, sir. Ryciny i znaki najdokład 
niejsze. Wybitny pracownik w British Museum po 
magał mi w pracach przygotowawczych. Nosi ty­
tuł... tytuł... Znużonym ruchem przeciągnął ręką po 
czole i opadł na krzesło, biedny, politowania godny

starzec, bezładnie mrucząc do siebie.
Spedding otarł czoło, na które wystąpiły krople 

potu.
Mało brakowało, mało brakowało! — rzekł 0- 

chrypie. — Na Boga, mało brakowało, a byłby nam 
powiedział.

Connor spojrzał nań podejrzliwie.
— Co to wszystko znaczy z tą książką? — spy­

tał. — Już drugi raz stary Goerge coś plecie o tem. 
To pozostaje w  związku z Reale‘m — prawda?

Spedding skinął głową potakująco.
I — Chodźmy — rzekł Connor, spojrzawszy na 

zegarek. — Już czas. Zostawimy starego, by pilno­
wał domu. George, chodź-no tu!

Stary George podniósł głowę.
— Zostaniesz tu i nie oddalisz się, zanim wró­

cimy. Słyszysz? '
— Słyszę, panie Connor — od”zekł stary z wy 

razem niezwykłej godności, a ostry wiatr północno- 
zachodni zacinał im twarze, gdy wyszli w ciemną 
noc.

— George — mówił Connor, odpowiadając na 
pytanie Speddinga — och, on u nas jest od szeregu 
lat. Jeden z naszych spotkał go, jak napół nagi wa­

łęsał się w  okolicy Limehouse i przyprowadził go 
do nas. Było to w  czasie, kiedy się jeszcze nie zna­
łem  z „Szajką miejską". Służył mi za straszydło, 
odpędzając ciekawych. W każdym -azie opłaca się  
go żywić.

Spedding powiedział Connor owi, by zaczeka] 
chwilkę, a sam wszedł do urzędu pocztowego 
w W estbourne Grove i nadał długą depeszę. Skie­
rowana była do kapitana „Polecat", który stał na 
kotwicy w Cardiff, a urzędnicy zgoła nie rozumieli 
tekstu.

U  wylotu Queen‘s Road napotkali dorożkę i ka­
zali się  zawieźć do banku; tu wysiedli i w poprzek 
ulicy podeszli do Giełdy. Kilku ludzi w unifor­
mach, wałęsających się  w  pobliżu, zamieniło spoj­
rzenia z Connorem, a gdy dwaj przywó icy, okręż­
ną drogą zm ierzali do Lombard Street, tam ci ru­
szyli za nimi, trzymając się  w pewnej odległości.

— Straż odeszła o czwartej — rzekł Spedding, 
wsuwając klucz do ciężkich drzwi zewnętrznych. 
Czekał parę minut w  nieprzeniknionym mroku we­
stybulu, dopóki Connor qie wpuścił sześciu ludzi 
w mundurach, którzy szli za nimi.

— Czy wszyscy? — spytał Connor. — Bat? 
Jest! Goyłe? Jest! Lamby? Jest!

Jednego po drugim wywoływał po imieniu, 
a oni odpowiadali.

— Możemy zapalić światło — rzekł Spedding 
i wyciągnął rękę, szukając wyłącznika.

W św ietle lamp elektrycznych, Spedding zo­
baczył najwpanialszą kolekcję łotrow, jacy kiedy­
kolwiek hańbili mundury dzielnego oddziału.

(C . d. o.*.
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G E K E R 1 L IIE  
PRZESSTAUIICIELSTUIO

największej europejskiej fabryki 
samochodów ciężarow ych p osia ­
dające w  W arszaw ie fabryczną  

stację obsługi poszukuje

Przedstawicieli
na M ałopolskę W schodnią. 

O ferty uprasza się  składać u  
portjera H otelu G eorge’a 

pod „M“.

ŻAKIETY wełniane zł 12.—, Pullovery 
jedwabne 15, koszule 3, kom binacje 
strojne 5, pończochy 1 50 tylko w m a­
gazynie „Golf“. L^ ów, Kilińskiego 1.

9261-25

UNIEWAŻNIAM skradzione dokum entu 
Stefan Masnowski, 1901, Boc/sln .v. 
książeczkę wojsk., wydało PKU. Stryj, 
dowód osobisty, Egzamin szolerski wa 
żne od 1528 r.' " 1210-3

S O N N Y  BOY
z „Śpiew ającego Błazna" 

zobaczycie najlepiej przez w spaniale o- 
kulary , k tó re  sprzedaje za bezcen 

„OPTYKA", P iłsudskiego 19.
931-6

PIĘKNA CERA jest decydującym efek­
tem  na sali balowej. Osiągnąć ją mo­
żna tyUto rarjonalnem i zabiegam i w 
jedynym  fachowym zostającym pod in ­
gerencją lekarza Instytucie Kosmetycz­
nym, Lwów, B oularda 4. Maski p ię­
kności, młodości, radjowe, parafinow e.

1177-2

ADW. DR. JAKÓB HAUSMANN 
prow adzi kancelarję 

M ad w. Joachim em  H en r-k iem  Hausms- 
nem  we Lwowie, ul. K oltataja 8.

Telefon 62—78. 1291

H  umor.

— Co. ożeniłeś się z C hinką?
— Będziesz się śmiać, a le C hiny są 

daleko, a tam żyje moja teściow a.

PRENUMERATA MIESIĘCZNA)
T dostawą na miejsce Inb prze.

aylką pocztowa m .  ai, 8.50
Bez dostawy . .  • *Ł 8.—
Za granicę • . H  9 50

P. K. 'O, 141-871.

Zawiadomienie.
N iniejszem zaw iadam iam y P. T. Odbiorców, że z dniem  1. stycznia b. r. 

objęliśm y sprzedaż wyrobów

Fabryki Porcelany i Wyrobów Cera­
micznych S. A. w Ćmielowie.

w Woj. iw ow skiem , tarnopolskiem  i stanislaw ow skiem  na w łasny rachunek.

Przedstaw icielem  naszym jest p Jan  M alinowski, Lwów, H ausnera 1. 5. 
II. p. i tylko za zam ów ienia tem u oddane b ierzem y odpowiedzialność.

FABRYKA PORCELANY I WYROBÓW CERAMICZNYCH S. A.
w Ćmielowie. Skład fabryczny w Krakowie, ul. Basztowa 1. 17. telefon 12--49.

1248-2

RESTAURACJA, M leczarnia sezonowa w 
w ielkim  Parku  do w ydzierżaw ienia. 
W iadom ość: „P oranna" pod „Konce­
sjonow ane". 1230-2

SYPIALNIE, jadalnie, salonowe, b iu ro ­
we i kuchenne solidne poleca Spółka 
Rzemiosł, Lwów, plac Halicki 10, w po 
dw órzu. 1013-10

MEBLE NA RATY!
Ceny gotówkowe — poleca 
M a g a z y n  M e b l i  

STEIL i Ska 
Lwów, Kaźmierzowska 28. Teł. 64-13.

1048-6

Precz z roboią zagr.
W ytw órnia K am ieniarsko-R zeźbiarskaBERNARD KOBER

Lwów, Pilichewska.
W ykonuje po cenach fabrycznych na miej 
scu w szelkie roboty K am ieniarsk ie  z g ra ­
nitów  i labradorów  szwedzkich oraz k ra ­

jowych. 828-50

TŁUMACZENIA we w szystkich językach 
w ykonuje Biuro przekładów  

plac Akademick] 1, Telef. 27—70
9417-10

NERWOL^
hemika Dra FRA^ZOSA, jedyny  

radykalny 1 wypróbowany środek 
(nacieranie; przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przezię ienia, po­

strzałowi, ischiasow i i t. p. 
Żądać w  aptekach Żądać w aptekach, 

WyrOD i główna sprzedaż:

APTEKA MIK0LASCHA
L w ó w , K o p e r n ik a  I.

PRACOWNIA TRYKOTARSKA 
ul. Prow iantow a 8, w ykonuje i przerabia  
garsonki, kam izelki, podrab ian ie  poń­

czoch i podnoszenie oczek.
Kursa tryketarskie. 972-10

Każdemu bez porękl “K
sprzeda UA *Crł UL. SOBIESKIEGO 12 
inna i j I t n l E  TeleL Ni. 43-39.

M c S L E
wszelkiego rodzaju NA DŁUGOTERMI­

NOWE SPŁATY.

N a zimę*
Należy się już zaopatrywać w najrozma­
itsze pantofle, papueze, berlaezy itp. cie­
ple obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika 

telef. 59—88). 6675-30

DO P. P.
W łaścicieli realności!
konserw acja, dozór i nap-aw a wodocią­
gów za ryczałtow em  niskiem  w ynagro­
dzeniem ; przeróbki instalacji do wodo­

m ierzy.
Zakład instalacyjny L. SCHLACHTER

Chorążczyzny 14, tel. 47—73.
Jozefata 7. 9060-10

P IĘ K N Y  I T R W A Ł Y  P O Ł Y S K  NADAjĘ

Przedstawicie! na Polskę i Gdańsk Dom 
Handlowy „EMHA" Krai.ów, Stradom 18

GRAMOFONY i płyty ki aj. i zagr. jak : 
Columbia, H is Master, Polydor, I rU is- 
wik, najnow sze nagran ia  taneczne, śp ie­
wy perw szorzędnycb tenorów  etc. Na­
g ran ia  skrzypcowe. W szystkie zdjęcia 
filmu „Śpiew ający b łazen" poleca naj­

taniejT#1aJvf?na ROSENMAN
LWÓW, JAGIELLOŃSKA 17. Tel. 17-25. 

W arunki najdogodniejsze.
1 1 2 1 - 1 0

Nie masz pieniędzy 
Nie wstydź się!

F A  M E  T A  —  F abryka m ebli —  
Ska z ogr. odp. —  L w ów , Krasic­
k ich  18a, H/F 17 P  T 17  
sprzedaje WŁ  £ r  D  L t  '  - 
każdem u b ez  poręczyciela  na ra ­
t y  od  5 Zł. b ez  pod w yższen ia

cen.

Elektryczna świeczniki
r „ ampułki, lampy

stołowe, biurowe 
szafkowe

oraozo. Hry- 
szttfu i aiDs- 

V .  -J  stroum jakoteż
eli ktr. żelazka, 

A  Ę kuciu oki, czaj-
I f j J I  niki i t. p. po-

W llm b  leca po cenach
d C S B B B b  bardzo przystę­

pnych Lr na

Jakób KAHANE i Syn
L w ó w , K o p e rn ik a  2. ta l. 8-91.

Skład wszelkich Drzyborów elektrycznveh.

P r p d M c m o
najbardziej atrakcyjnych cięża­
rowych wozów amerykańskich 
do oddania na okręg lwowski.
N a t j  C h m i a s t o w e  oferty  upra­
sza  się  składać u Portjera Hotelu  

G eorge’a pod  „B“.

Praktyką lekarską
dla specjał, chor. skóro, i w euer. 

odstąpię na Górn. Śląsku, 
żg ł.: pod „L ekarz" do B iura Ogłoszeń 

„P ar" , Katowice, Poprzeczna 8.
1254-0

Maszyny 
Try Kotarskie

najlepsze, oryginalne zagraniczne  
do w yrobu w sze lk ich  trykotaży, 
pończoch  i t. d. dostarcza na do­

god n ych  w arunkach

Generalna Reprezentacja

M .G uttm ann
Przemyśl, Jagiellońska 6.

Ilustrow ane cenn ik i darmo.

Do kina „PAŁACEu
za darmo

mcaa dzit pórsć nssfeuujacy 
Cmelnicy „Gazety Porannej"
WALDMAN, Błonna 4.
ROŻENKIEF JERZY, ul. Ormiańska 

I. 28.
TRACHLÓWNA R„ ul. Alembeków 6. 
CHARAKÓWNA IRENA, ul. Żółkiew  

ska 73.
SCHOLTA JÓZEF, ul. Gródecka 127.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpalto wy milimetrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr., za w iersz 1-szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.), na­
desłane 40 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., za w iersz 1-szpalt. milimetrowy (szei 60 mm.) w tekśeie (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za w iersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 100 gr., za w iersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) nt> pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., knpno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymonjalne, korespondeucje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebujących 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zl., cala strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zl. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszeni, w miejscu zastrzezonem, ogłoszenia osobno stojące i bez nnmeru doliczamy 
25 proc. Odpt wiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: Kolumny ogłoszenie we są podzielone na 8 
łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO w e Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


